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Uchwała sejmowa. 


Wkrótce znowu zebrać się ma Rada pań- 
stwa, a jednym z pierwszych obowiązków na- 
szych delegatów będzie dalsze rokowanie 2 rzą 
dem o w prowadzenie parlamentarne naszej uchwa- 
ły sejmowej. 

Ź tego to powodu nie będzie od rzeczy nad 
treżeją i doniosłością pojedynczych punktów tej 

szaszzelth waly zastanowić się, tem bardziej, ile że nie: 
które z tychże szczegółowegu wymagają obja- 
śnienia. 

Jednym z takich punktów jest punkt ósmy, 
który w całej treści swojej brzmi następniąco: 
„Królestwo Galicji i Lodomerji z wielkiem księz- 
twem Krakowskiem, otrzyma krajowy zarząd, od- 
powiedzialny przed sejmem w sprawach admini- 
stracji wewnętrznej, oświaty, bezpieczeństwa pu- 
blicznego j knltury krajowej, oraz ministra w Ra- 
dzie koróny.“ 

_/ Punkt ten przed wszystkiemi innemi najpier- 

l 7 wej roztrząsać postanowiliśmy, ponieważ bez u- 

zyskania jego, wszelkie inne prawa, sejmowi na- 

szemu nadane, będą tylko pozorne, i jak dotych- 

| czasowa Cała konstytucja, zostaną tylko martwą 
l literą, która nigdy nie wejdzie w wykonanie. 

W tym punkcie uchwały sejmowej mieszczą 
się dwie przewodnie myśli; pierwsza dotyczy od- 
powiedzialnego zarządu krajowego, druga żąda 
| ministra w Radzie korony. | 

Zastanówmy się poprzód nad pierwszą, W 
tym kierunku nasuwają się następojące pytania : 
Czyli możliwem jest bez uszczerbku dla ca- 
łości i siły państwa Austrjackiego żądać dla Qs- 
lieji odręhnego zarządu, któryby przed własnym 
sejmem był odpowiedzialny? 
W jaki sposób taki odrębny zarząd może być 
przeprowadzonym ? 
O ile zarząd odrębny dla kraju naszego jest 
=" możliwym, wskaże nam istniejący Już stan rzeczy. 
Przez nadanie Statatów krajowych, a har- 
dziej jeszcze przez ustawy gminne, któro bardzo 
obszeray samorzad dla gmin pojedynczych przy- 
znały — w zasadzie ów odrębny zarząd dla ka- 
zdego krajn koronnego w Auslrji, już został tū- 
znany, i gdyby nie owa połowiczność, która wezel- 
- kie czynności dawnych, a nawet teraźniejszych 
= rządów austejackich cechuje, to w konie'znem ag- 
__ Btępstwie wydanych już statutów krajowych, tu- 
dzież ustaw gminnych i owych trwożliwie ście- 
k  śmianych ustaw o reprezeutacji powiatowej, sa- 
morząd zupełny krajowy, sejmom krajowym od 
popieczhjny, o który teraz się domagamy, już 
yłby przeprowadzony. 
p Czują to pojedynczy członkowie rządu, u ste- 
ru stojący, bo ileż to razy pan minister spraw 


waznatrznych delegatom naszym oświadezał, iż 
i hda rękę do jak największego Toz- 
szerzenia dzialalności naszych władz autonomi- 


cznych, że odda tymże do rąk egzekucję bezpo- 
Średnią uchwał, przez nich pobieranych, byle u 
stawa taka przez nasz sejm była uchwaloną. 
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Kronika lwowska. 


(Przepowiednie polityczne, Konferencje, Wojna. 
Sądy przysięgłych. Niglitóre przyjacielskie uwagi, złp: 
bione p. Herbstowi. Postępy autonomii krajowej i miej 
skiej,  Federalizm przemieniony w szkapę utylitarną. 
O niewiernym Tomaszu, który musi czuć kapitał by 
weń uwierzyć. Poezja we Lwowie i w Krakowie, Lem 
berger. Cażting). 

Podczas gdy p. Romanowicz, „aczkolwiek z 
przykrością“ i wbrew trzem kardynalnym zasa- 
dom demokratycznym, oświadcza Się ze względu 
na ogólną sytuację polityczną za podniesieniem 
armii anstrjackiej do liczby 800.000, cesarz - Na- 
poleon przychyla się raczej do zdania p. Iskrzy- 
ckiego i wróży pokój. Prawda, że zuowu z dru- 
giej strony król Wiktor Emanuel stuka pałaszem 
* i przybiera postawę wojowniczą — szanse SĄ te- 

My zBpełnie równe i konice końców, po Nowym 
òku wiemy tyle, cośmy wiedzieli w r. 1868. 
„ędziemy mieli albo konferencję, albo wojnę, albo 
+daę i drugą — to pewna, że coś stać się musi 
koniecznie. Proszę pamiętać, że przepowiadam to 
cziś, dnia 3. stycznia, bo jestem przekonany, Że 
ziszczenie tej kombinacji ustali- moją reputację 
jake proroka politycznego, i żo będę wkrótce we- 
zwany do redagowania przepowiedni politycznych 
dla kalendarza stuletniego. 

Przepowiednie takie redagnją się bardzo la- 
two; przy każdej kwadrze pisze się: stronami 
wojna; w zimie, im bliżej wiosny, tem okropniej- 
szą zapowiada się konflagracja europejska, a na 
kwiecień, za przykladem mów Napoleona ŽI., 0- 
biecuje się, że przy stałym wietrze półaocno-ZAa- 
chodnim pokój nie będzie zakłócony. 

Fatalny ten kwiecień! Na samą primam 
Aprilis obiecuje ham p. Herbst zaprowadzić sądy 
przysięgłych dla spraw prasowych. Termin jakoś 
nieobiecujący j trochę za daleki; kto wie, ozy 1. 
~ kwię' nia pan minister nie będzie już sam redakto- 
rem jakiego dziennika opozycyjnego ?  Wartoby 
może tymczasem wydać ustawę, któraby zape- 
wmala zamkniętym dziennikarzom eine gesunde, 
kidi tige Hausmannskost, zamiast sałamachy aresztan- 
ckieje Następca p. Herbsta mógłby łatwo być je- 
szcze liberalniejszym od niego samego... 

Same dziś miłe obietnice nasuwają mi się 
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ped gminą; powiatowa 


Czemże więc byłoby to rozszerzenie działal- 
ności władz autonomicznych, i owa bezpośrednio 
tymże udzielona egzekucja, jak właśnie nie ży- 
wotnym zarodem tego zarządn krajowego, przed 

| Sejmem własnym odpowiedzialnego, którego kraj 
koniecznie się domaga? Wszakże jaż obecnie w 
tem ciasnem kółku, w jakiem się Wydział kr jo- 
wy, Rady powiatowe I owe niedułężne gminy 
obracają — odpowiedzialne są sejmowi krajo- 
wemu. 

Jakąże to zdrożuość6 popełnia kraj, jeśli się 
calego iistotnego, przed własnym sejmem odpo- 
wiedzialnego zarządu domaga ? 

Czyż kraj nie może od rządu uzyskać zaufa- 

nia dv tyla, iż to, co ustawa nadała już gminom 
pojedynczym, on jako całość wykonywać będzie? 
Czyż jest roztropną rzeczą, aby, przyjmując poró- 
wnanie, dozwolić dziecku zabawy z bronią, a od- 
pe nżycia tejże mężowi, do czego on powo- 
any ? 
T Bo nie łudźmy się, — w ustawie gminnej 
jest tak obszernie dozwolony samorząd, że od- 
rzuciwszy od niej biurokratyczne ścieśnienia, w 
rozdziale o nadzorze gmin zawarte -— zupełnie 
do swobodnego rozwoju życia spolecznego wy- 
starcza. Jeden tylko główny jest brak, że jest 
nstawa gminna, ale niema gmin. 

Gminy pojedyncze pozostają do kraju a 
względnie do rządu naczelnego w kraja w tym 
prawie stosanku, w jakim jest pojedynczy kraj 
koronny do całości państwa, a jak zapełnie nie 
nwłaczają powadze rządu krajowego samorządy 
gminne, tak by też*w ńiczem nie uwłaczaty ca: 
łości i sile państwa odrębue ¿ady krajowe. 

Błędnym już nieraz okefał się ów w szko- 
łach nezony wywód, że a minori ad majus non vale 
conclusio, A w danym razie tem bardziej będzie 
blędnym, ile że społeczeństwo ludzkie nie z góry 
na dół, ale z dolu do góry tworzyć się musi, je- 
żeli na trwalych ma spocząć podstawach, z cze- 
po wynika, że tego co dobre w urządzeniu na do- 

e, i w górze w całości użyć należy. 

Rada gminaa odpowiedzialną jest „z. ustawy 
odpowiedzialność ta- 

że z -natawy płynie, ecemużby zarząd krajowy 

przed własnym krajem a względu.e przed jego 
organem, przed sejmem, nie miał być odpowie- 
dzialnym ? 

Widzimy wice, iż jest możliwy odrębny za- 
rząd krajowy, Sejmowi odpowiedzialny, bez wazel - 
kiej ujmy dla siły i eałości państwa; — w jaki 
zaś sposób takowy przeprowadzonym być może, 
na to odpowiemy, 'iż różne mogą być drogi, dą- 
żące do tego celu. 

W tym względzie dość hyłoby wskazać na 
praktyki inuych krajów, a mianowicie na prowia- 
cje belgijskie; wszakże i tam zdążać nie będzie- 
my, ale wskażemy na głos poselski, który już 
w ostatniej kadencji sejmn naszego podał był myśl 
do ustroju zarządu krajowego. 

Namiestnik korony, otoczony radcami, przez 
sejm wybranymi, z dodaniem radców stałych 


pod pióro. Od 1. czerwca ma hyć zniesioną dy- 
rekcja skarbowa we Lwowie, a Galicja, podzielo- 
na już na ośm okręgów policyjnych, podzieloną 
będzie jeszcze na ośm okręgów podatkujących, 
każdy z osobnym dyrektorem na czele. Nieba 
wem usłyszymy moża i o ošmiu sądach okręgo- 
wych, i tak podział kraju na departamenta będzie 
z*prowadzony de facto. Da könnte einen der Teurel 
holen, jak powiada p. prezes sądu w Cieszynie — 
gdyby nie ta nadzieja, że do czerwca mamy je- 
szcze 5 miesięcy, t.j. tyle czasu, ile potrzebą do 
przegrania 5 walnych bitew, do stracenia 5 pro- 
wineyj, i do pięciokrotnej zmiany sytemu W »po- 
zostałych królestwach i krajach“. Na każdy spo- 
sób mamy pięć szans przeciw jeduej, że projekta 
pp. Brestla, Hasnera i Herbsta nie wejdą w Życie. 

U nas w ogóle można zawsze z daleko wię- 
kszą pewnością zakładać się, że coś zapowiedzia- 
nego i przewidywanego nie ziści się, jak przeci- 
wnie. Jedna tylko rzecz jest niezawodną, t. j. 
podwyższenie podatków przy zebraniu się Rady 
państwa w Wie.niu, i brak kompleto przy ze- 
brain się Rady miejskiej we Lwowie. 

Zresztą, nasza Rada miejska jaż dogorywa. 
Powołano wszystkich zastępców, jakich miauo w 
zapasie; zasiadali w Radzie jaż i tacy, którzy 
przy wyborach mieli zaledwie po kilka głosów, 
ale ostatecznie nominalna już nawet liczba ra- 
dnych zredukowaną jest podobno do 98, i mają 
nareszcie rozpisać nowe wyhory, Oczywiście na 
podstawie prowizorycznego statutu, bo ośm łat ob- 
radowania i Sejmowania nie wystarczyło nam na 
uchwalenie statuta dla stolicy Kraju. No, mamy 
zato ustawę w celu ocbrony ptaków śŚpiewają- 
cych, jako to: £zczygłów, Czyżyków, jożów 
it. p. 

Wiadomo już, jak szeroko rozpostarł się utyli- 
taryzm w łonie naszej „opozycji*, skoro postano- 
wila nwzględniać „sytuację polityczną” i nie sta- 
wiać tema biednemu br. Kuhnowi żadnych prze- 
szzód w reorganizacji armii. Tymczasem powasta- 
ła kwostja, co robić z „zasadami“ tak srodze na- 
ruszonemi. Nowe jeszcze, a przynajmniej nie bar- 
dzo zużyte, szkoda je wyrzucać między niepo- 
trzebne graty. Osobliwie „federalizm*, jakkol- 
wiek spłoszony na widok represji, która nastąpi- 
ła po zapadnięciu uchwał sejmowych, i w skatek 
śpiesznego odwrotu Ro jakimś pochodzie z latar- 
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się, lecz bywają niszczone. 


(urzędników); kraj, podzielony na zmniejszoną iiość 
powiatów, te z naczelnikiem na czele, z dosta- 
teczną ilością komisarzy, otoczonym radcami powia- 
towymi, przez Rady powiatowe wybieranymi: oto 
dostateczny i prosty zarząd krajowy, posiadający 
zaufanie ludności i zupełaą zjednoczoną siłę w 
ręku — niedozwalający biurokratycznych machi- 
nacyj a lączący w sobie i świadomość potrzeb 
ludności i siły robocze. 

Trochę tylko więcej dobrej chęci u naszego 
rządu centralnego, trochę więcej ufuości do kra- 
ju naszego, 8 niepodobna, aby nam odmówiono 
odrębny zarząd krajowy, przed sejmom odpowie- 
dzialny — bo wreszcie niepodobua, aby obecny 
stan podwójnego zarządu, gdzie na każdym pra- 
wie kroku jedea zawisł od drugiego, na długo 
mógł być zatrzymanym bez wielkiej szkody i 
dla kraju i dla całości państwa, które tylko o- 
gólnem w krajach zadowoleniem wzmocnić i usta- 
lie się może. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 29. gradnia. 
„ (4ł. W.) Walka stronnictw we Francji kipi 
ciągle i nawet zmiany ministerjalne dotąd nie 
odbijają się w praktyce. Jak dawniej tak i dotąd 
każdy dzień przynosi nową wieść o jakiemó ska- 
zaniu dziennika na kilka miesięcy więzienia lab 
na grzywny. La Democratie skazana na 100 fran- 
ków grzywny i więzienie redaktora, Rigault, na 
8 missiące, za zajmowanie się polityką bez złoże- 
nia wymaganej prawem kaucji, a drukarz tegu 
pisma Gaillet, na 1 miesiąc więzienia i 100 fr. 
grz ny. Emancipalion przegrała dwa procesa i 
zapłaciła za jeden 4500, a za drugi 1000 franków. 
Wezafaj schwycono Diable en quatre, Co rząd za- 
miersa dokazać nieustannem prześladowaniem 
dziengikarstwa, tradno pojąć. Bo przypuśćmy, że 
nawet znaczna część dzienników. zbankrutuje, to 
autorówie sałożą nowe na icn miejsce, a Koło 
czytelników dzisiejszych w oałości zwróci się do 
now yu organów, które znowu. trwać będą chwilę 


>) 
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przechodzącym ich siły. Dziś już dzienniki ska” 
zane wynalazły sposób wynagradzania strat, po- 
niesionych z powodu rządu, wydając dodatkowe 
numera w większej objętości i ze znacznie pod- 
wyższoną ceną. Jeden taki dodatkowy arkusz 
wraca straty redakcji, która w nim nadto ma s0- 
bie za powiuność naigrawać się z rządu choćby 
tylko bardzo delikatnie. 

Rząd zresztą nietylko z dziennikami prowa- 
dzi wojnę. Dzienniki przedstawiają mniej więcej 
opinię Społeczeństwa lub pewnej jego licznej war- 
stwy. Guębiąc dziennik, depce zarazem przeko- 
nanie tej warstwy, która jeżeli ma podstawę by- 
tn, hędzie okazywała tem większe przeciwdziała- 
nie, im silniejsze jest gaebienie. I jeżeli życie 
oddziaływa na dziennikarstwo, to znowu fakta, 
podawane przez dzienniki do ogólnej wiadomości, 


niami moeno wykopycony, mógłby jeszcze czas 
niejaki służyć w szeregu. Odówieżono go tedy, 
wyc:esano, i wyjeżdża znowu na targ jako szka- 
pa najutylitarniejsza w Świecie. Konowalowie de- 
mokratyczni zapewniają, że nosi doskonale, i ż8 
można na nim najprędzej dojechać do celu. Go- 
towy temat do bardzo dowcipnego rysnnkn, któ- 
ry mógłby znależć miejsce w Tygodniku Lwow- 
skim gdyby Tygodnik Lwowski, naliczywszy 45 ty: 
godni w roku zbawienia 1868, nie skończył był 
tak prędko swego plutarchowskiego żywota. Cie- 
kawa rzecz, gdzie się teraz będą drukować bio- 
grafio dorastających już wielkich mężów na- 
szych ? 

Dość, że federalizm prowadzi najprostszą dro- 
gą do celów ntylitarnych. Potrzeba tylko małej 
bagatelki: uiech ministerjam wyda rozporządze- 
dzenie, żo ngoda z Węgrami ma być zmienioną: 
zamiast stosunku równorzędności, Węgrzy mają 
poddać się centralnemu rządowi, bez którego fe- 
deracja jest niemożliwą. Węgrzy oczywiście, gdy 
im w dodatkn nakiwa nasze Towarzystwo naro- 
dowo-demokratyczne, posluchają natychmiast. 

Następnie, potrzeba wydać drugie rozporzą- 
dzenie, mocą którego Niemcy, mieszkający w 
Czechach i Morawie, mają być nważani nadal com- 
me nuls ei non avenus, i zakazuje im się do sejmo 
pragskiego wybierać posłów niesłowiańskiego po- 
chodzenia. Nakoniec, należy powołać wydział de- 
mokratyczny ze Lwowa do Wiednia, ażeby tam 
nłożył projekt nowej, federalistycznej konstytucji. 
Rzecz pójdzie jak z płatka, dwie ówiartki papie- 
ru, podpis cesarski — i basta. Ale ten plan, tak ja- 
sny, tak prosto prowadzący do celu, nie może 
trafić do przekonania ani naszej większości sej- 
mowej, ani delegacji. Ta ostatnia mniema , że 
ugoda z Węgrami nie da się tak łatwo rozbić, 
że Niemcy w Czechach i Morawie, w liczbie 3'/z 
miliona, nie dadzą się skasować i unicestwić bez 
wielkich ceremonij, i że cała ta operacja będzie 
nader niebezpieczną. Woli więc delegacja nasza 
próbować, czy dnalizm nie dałby się jakoś przy- 
rządzić tak, aby nam z nim było wygodnie. 
Twierdzę nasi delegaci, że gdzie nie można prze: 
skoczyć, tam potrzeba przeleźć. To nazywa Organ 
demokratyczny utylitaryzmem „mniemanym.* 

Znalazła się i draga kwestja z Nowym ro- 
kiem, w której Organ ten odkrył także utylita- 
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dają nowy popęd życiu. Żadne prześladowanie 
temu nie zaradzi. Rząd francuzki rozporządsń 
np. z galerji Luwru obrazy niektóre przenieść do 
pomieszkania pana Troplong i do cesarskiego 
Salonu cercle imperiale. Obrazy te to własność na- 
rodowa. Dowiedziawszy się o tym fakcie dzien- 
nikarz podejmuje krzyk strachu panicznego, Łe 
zmafpotrawią narodową galerję obrazów, że n% 
ród cały traci na tem nadużyciu, na zabi 
omdzieł z galerji dla upiększenia prywatnych 
m eszkań i pozbawianiu publiczności nasycania 
się pięknem. Co tu pomoże prześladowanie dzien- 
nika? Prawda trafi wszystkim do przekonania, 
zwłaszcza gdy się już dwa takie obrazy spaliły. 

Albo mer z Anduze, p. Montveuillant, su- 
spenduje na 6 miesięcy p. Villareta, dowódzcę 
strażaków ogniowych. A za co? Oko, że on na 
publicznym obiedzie, danym przew oficerów, 
wzniósł toast „za niepodległość pułku straża- 
ków“, rozumie się, Że niepodległość ta odnosiła 
się do niepodległości przy wyborach deputowa- 
nego. P. mer był kandydatem rządowym ; jakże 
tu znieść taką zniewagę oficera, który zapomnia- 
wszy, że jest w służbie rządowej, śmie niechcieć 
dać głosu rządowemu kandydatowi? Pozbawią 
nrzędu pana Villareta, to on napisze list poże- 
gnalny do swego plutonu, i z konieczności bę- 
dzie musiał wyłuszczyć powody swej suspenzji, 
powie więc: „W ogniu pożarów powinniśmy stać 
pierwsi i hyć sługami epołeczeństwa, ałe wobeo 
Sprew krajowych nie wolno spuszczać z uwagi, 
żeśmy obywatele narodu.“ Otóż dzienniki po- 
chwycą to zdarzenie, rozniosą po Świecie, a mer 
czyż wygra co, choćby wytoczył proces o obrazę 
honoru.* $ 

Rząd robi nadużycia, takie jest zdanie oby- 
wateli franenskich. Dziennikarstwo da temu zde- 
niu wyraz odpowiedni i poda publiczności. Jakie 
enfent terrible Ciała prawodawozego, n. p. Glais 
Bizoin rozda swą broszurę wieśniakom w Pioen 
nec. Może by wieśniacy i nie bardzo czytali. Ale 
mer i żandarmerja dowiedziawszy się © tem 
stanowieniu pana <Hstv Troin,- dolożą wszelkich 
starań" i-nie pozwoią rozrzucenia śród lada bro- 
«rury 0 wyborach. Dzłenniki zahecsą- uraganem 
straczoym, wieśniaey,= rozciakawieni - dlaezago to 
wzbrvniono im jakiejś brosznrki — przeczytają ją 
zapewne, bo dostać chcącemu nie trudno, i głosy 
napewne nie padną na stronę rządową. 

Na dzień 18. stycznia br. naznaczono otwar- 
cie posiedzeń Ciała prawodawczego. Rozumie się, 
że wszystkie sprawy podobne pójdą do Izby depu- 
towanych, i podniesie się głos oburzenia przeciw- 
ko rządowi. 

We Francji stronnictwo rządowe dusi libe- 
ralizm, a równocześnie za Pireneami przedstawia 
się niepojęty widok. Party zewsząd rząd tymcza- 
sowy musiał nareszcie rozpisać wybory do za- 
rządów prowinejalnych i zarazem stronnictwa wal- 
czące monarchistów i republikanów skrystalizować 
jakby w liczebne eyfry, — Madryt dał 24.000 
monarchicznych głosów, a tylko 3.000 republi- 


ryzm tylko „mniemany.* Nie wierzy w spółkę 
przemysłową, która zawiązała się w Krakowie, i 
wiadomość o tom uważa poprostu za reklamę, za- 
pewniając nroczyście, że „zagadkowe nadzieje, 
robione w statatach, odstręczają trzeźwiejszych 
kapitalistów.“ Tymczasem korespondent Gazety 
z Krakowa podał znane bardzo nazwiska majQ- 
tnych obywateli, którzy przystąpili do tej spółki 
ze swojemi kapitałami. Czy Organ demskratyceny 
jak Tomasz w rany Cbrystnsa, musi koniecznie 
włożyć swoje palee w te kapitały, ażeby uwie- 
rzyć w ich istoienie ? Spółka, o której mowa, nie 
zamierza kupować dóbr kameralnych... | 

Oprócz tego przemysłowego przedeiębioratwa, 
wydał Kraków temi dniami nowy poemat na cześć 
„Artystki, występującej w roli Gryzeldy.* My tu 
we Lwowie mamy wielkie uwielbienie dla talen- 
tu tej artystki, ale jakoś nam się mie zbiera na 
wenę poetyczną. A jeżeli broń Boże któremu 
z nas uda się €o zrymować, to mu krytycy Po" 
tem przez kilka tygodni odbierają sen i apetyt. 
W Krakowie natchnienie płynie gładko, w s s€ £ L= 
njęte w opiekuńcze skrzydła fejletoniety (sasw. 
Ot np. tak: 


Ty czarodziejko ! Tyś poetów dsioła 
Twem tchnieniem w żywe obrazy ujęła. 
Twój to duch zmienił dla naszej nauk 
Teatr w Świątynię narodową sztuki. 

Na twe skinienie dźwięki rozstrojone 
W braterstwa zgodne okowy (!) się zleją , 
Bo na twem czole pałają Splecione, 
Milość przeszłości, I wiara z nadzieją. 
Kapłanko sztnki! dań przynoszą Tobie 
Do wieńca — listek z mojego ogroda; 
Pozwól, niech białą skroń twoją osdobię , 
Tyś pierwsza w rzędzie swojego sAwOdu. 


Listek z ogrodu, przyniesiony do wieńca, nie 
ma nic wspólnego z produktami Iwowskiemi -*e- 
go rodzaja, zapisuję to dla uniknienia „wszelkich — 
nieporozumień. Uważam także za mój dE 
zek, wyjaśnić pomyłkę, popełnioną przez redakto- 
ra pewnego pomologiozno-artystycznego pisma, 
któremu wydało się, Że przypisałem mu antorstwo ] 
recenzyj, pisywanych w Dzienniku Literackim przez - 
p. W. Łozińskiego. Nie popełniłem nigdy takie- 
go qui pro quo, i popełnić nie mo Styl 
pomologiczny ma swoje wlabeiwobci, tak odrębn 
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zańskich. Już tryumf monarchistów rozlegać się 
oczął i organa ich zapytywały - „Gdzie są owe 
30.000 republikanów, demonstrujących w Madry. 
ie?“ Wedle sprawozdań republikanów, tryumi był 
ie długi. W Madrycie padło tyle głosów monar- 
hicznych, bo tam nie dopuszczono do głosowania 
obotnilków, nieurodzonych w Madrycie, rozpę- 
¿zono robotuików zamiejscowych, a najbiedniej- 
zych niedopuszezono do głosów. Tv też na 260.000 
słosowało tylko 27.000 obywateli. dj 

Ale ludność, pozbawiona głosów w Stolicy, 
aie mogła całkiem przenieść się na księżyc, Za- 
siężyła ona potężnie moralną swą siłą lnb gło- 
sowała na prowincji. Zresztą całe polityczne ży- 

sie Hiszpanii skupia Się nie w stolicy, ale i pomia- 
itach prowinejopalaych wielkich. Prowincje daly 
joczątek wypędzeniu Burbonów, a obecnie pra- 
wie wszystkie większe miasta prowincjonalne da- 
y Ogromną większość głosów republikanom pra- 
wdziwym. Republikanie odnieśli stanowcze zwy- 
sięztwo w 17 wielkich miastach : Alicante, Barce- 
onie, Kordubie, Castellar, Huelva, Huesca, Le- 
sjdze, Jean, Maladze, Sewilli, Tarragonie, Tole- 
dzie, Walladolid, Walencji, Saragossie. Oprócz 
tego równoważą się głosy w następnych miastach: 
Albacete, Burgos, Alnerji, Corogue, BadajozfSan 
Sebastian, Pontevedre, Salamance , Santander, 
Bilbao, Leou, Orense, Oviedo, Lugo. A wobec te: 
go przeważnego zwycięztwa republikanów, mo- 
narchiści postawić mogą tylko mniejsze miasta 
Avila, Caceres, Cuenza, Gterone, Logrono, Pam- 
pelnnę, Segowię, Zamorę, zatem znaczną mniej: 
ZŁOŚĆ. Zrozpaczone stronnictwo monarchiczne już 
woła o gwałtowne środki, do których zawsze n- 
ciekają się nędzni i słabi. Politica mówi: „Jeżeli 
partja monarehiczna dalej będzie pozostawać obo- 
jętną albo bojaźliwą, drzyjmy o przyszłość, drzyj- 
my 0 naród: nie wygrywa się bitew bez walki, i 
jeżeli nie walczymy, — wstyd, hańba i zatracenie 
będą owocami naszej apatji.* Inne dzienniki mo- 
narchiczne jeszcze ostrzej się odzywają. „Dziś, po- 
wiadają one, zalegną republikanie Rady miejskie 
i prowinejonalne, a jutro zajmą junty i krzesła 
poselskie.“ Biją więc na gwalt, a Constitutionel i 
rządowa prasa paryska im wtóruje. Lod tymcza- 
sem głosując za republikanami wywodzi miljona- 
mi piersi: Abajo las quintas! Abajo los consumos ! 
Precz „ konskrypcją, precz z pośredniemi po- 
datkami, — jako najbardziej dotykającemi najhie - 
dniejszą warstwę społeczeństwa, ind. 

Słowem, Hiszpania nadspodziewanie kroczy 
poważnie do wielkiej rzeczypospc!itej na iądzie 
europejskim. Monarakiśei nie wierzą w podobień- 
stwo ugkutecznienia tych planów republikańskich. 
Dotąd to tylko pewna, że wybitniejsze jednostki 
republikanów zostały Obecnie wybrane. 

„ Lecz od Hiszpanii wróćmy znowu do Fran- 
cji. Gdy tam wyrobnicy cheą się uwolnić od 
ucisku kapitału, Paryż powtarza bezustannie : 
On ne travaillent plus que pour les proprietaires* (tu 
pracują tylko dla posiadaczy). Rzeczywiście tu 
wyrobnik masi płacić 1 za przebuduwnuic miasta 
j na umorzenie długów i dać resztę właścicielom 
"nie «ierudtącym. DrOżyzna w raryżu wiĘC wzma- 
ga się. W takieh warunkach często bardzo daje 
aig słyszeć doniesienia o samobójstwach, szcze- 
Maiej młodych wyrobnie. Nie przejdzie kilka ty- 
godni, by który dziennik nie podał świeżego wy- 
padku jak następujący. Panna D., młoda i po- 
wszechnie labiona w domu, znalezioną została 
nieżywa skutkiem nmyślnego oczadzenia. Przed 
zgonem napisała list, z którego okazuje się, Że 
wołała umrzeć niż żyć w społeczeństwie, które 
jedynie prowadzi do hańby. Na zgromadzeniach 
obraz ten nędzy ciągle się odbija w mowach na- 
miętnych, często grożących zagładą dzisiejszemu 
porządkowi. Rzeczywiście ten stan, prowadzący 
do otrucia się dziewczyny nie'nyślącej się oddać 
roapuście miejskiej dla podtrzymania życia swego, 
czyż mie przypomina czasów npadku Romy, gdy 
Seneka, Traseas i im podobni musieli w wan- 
nach otwierać sobie żyły i wypuszczać dobrowolnie 
krew na śmierć | Drugie cesarstwo francuzkie nie 
wglądnęło w przyczynę tych zjawisk i dziś się 
TUÁ ai E 
że nawet ślepy Y włuchoniemy odróżniłby go la- 
two od sposobu pisania p--«ozińskiego. Pomie- 
niony redaktor wyprasza się Całkiem niepotrze- 
bnie, by go nie brano za współpracownika Dzien. 
Liter. Ludzie bywają grzeczni, ale tak nieprawdo- 
podobuych komplementów przecież nikomu nie 
robią — zbytek grzeczności bywa czasem imper- 
tynencją. 

Nie zastanowi to nikogo, jeżeli powiem, że 
Żydowska Lemberger Cajting nie posuwa się nigdy 
w grzeczności tak daleko. Szanowny ten organ 
Upatrzył sobie coś do Gazety Narodowej, i woła 
w miedogłosy, że my tn podburzamy lud wiejski 
przeciw żydom z powodu, iż ci usnwają się od 
służby wojskowej. Naszemu podżeganin przypi- 
snje On ekscesa, które wydarzyły się w Rzeszo- 
wie, Sędziszowie, Sokołowie i t. d. podczas re- 
krntacji. Nie potrzebujemy się bronić przeciw 
temo zarznłowi, i nie przytaczamy tłumaczenia 
obrzydliwego artyknłu z Lemberger Cajting, wy- 
mierzonego przeciw nam w szczególności, a prze- 
ciw Polakom w ogólności, bo to dopiero byłoby 
na prawdę podżeganiem wszystkich ludzi mniej 
wyroZamiałych przeciw żydom. Wiemy doskona- 
le, że piómidła tego rodzaju, jak Lemberger Cajting, 
których istnienie tylko u nas jest możliwem, i 

o z powodu hebrejskich czcionek i niezrozu- 
miaego żargonu usuwają się z pod wszelkiej 
kontroli władzy bezpieczeństwa, wydawane są 
przez ludzi, nadzwyczaj nizko stojących pod wzglę- 
dem oświaty, i że wykształceńsza część żydów 
prawie nie wie o ich istnieniu. Im głębiej o- 
świata zapnóci swoje promienie między pospól- 
stwem żydowskiem, tem bardziej podobne obrzy- 
dliwię-śmieszne publikacje staną się rzadkiemi i 


 adeszkodliwemi. 


Cu się tyczy obowiązkn służenia w wojsku, 
sama ZLemberger Cajting przyznaje, że żydzi usil- 
niej od niego się uwalniają, niż  chrześcianie. 
Z wejściem w Życie nowej ustawy wojskowej, 
ustaną zresztą, a przynajmniej ustać powinne, 
wszelkie nieporządki pod tym względem. 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. Stycznia 1869. 


dziwi, dlaczego po dwudziestu latach, gdy da- 
wne (ż 48 roku) kluby wznowiły się w dzisiej- 
szych mityngach czyli reunions, te Same kwestje 
spoleczne jedynie się podnoszą co dawniej i z 
koła tych kwestyj nie mogą się wydobyć mowcy. 
A przecież to zjawisko tak proste i tak logiczne. 
Samowładny rząd nie dał rozszerzyć się swobo- 
dom, ale je zguszył i zdławił, przekonania iteorje, 
nie mogąc się wypowiedzieć, rozrobić do sto- 
pnia właściwego, by być zdolnemi do wprowa- 
dzenia w życie, zamiast iść na pożytek, zmieniły 
się w gorączkowy niepokój i zaciętą nienawiść. 
Przy dolszym rozwoju zgromadzeń publicznych i 
dysknsjach dopiero nienawiść stopniowo będzie 
musiała nstępować miejsca walkom zasad rozu- 
mnych. Każde stronnietwo zgrnpuje się koło pe- 
wnych głów swych inteligentnych i wtedy dopie- 
ro ożyje społeczność. Jeżeli Hiszpania nżywa- 
jąe chwil kilka niezupełnej swohody pod rządami 
jeneralskiemi, jnż sprawdza wpływy zbowienne 
wolności słowa, to Francja, gnębiona 20 lat pod 
względem swobody słowa, wykazuje, zkąd mogą 
powstawać palne materjały, które za lada iskrą 
wzniecają pożar. 

Następnym razem na potwierdzenie słów mo- 
ich przedstawię sprawozdanie z ostatniego dzieła 
Naqueta „Religia, moralność i rodzina,“ za które, 
więziony od roku przeszło autor znowu powołany 
został przed sąd i nie nniknie dalszego więzienia. 


Bukareszt d. 28. grudnia. | 

(4. Łab.) Donosząc wam o nocie anstrjackiej, 
żądającej od rządu rumuńskiego wytłumaczenia 
znaczenia słów p. Kogolniczana, wypowiedzianych 
na posiedzeniu Izby duia 11. b. m., które jeśli 
były wyznaniem wiary politycznej tego ministra, 
słusznie mogą niepokoić gabinet wiedeński, nie- 
wiedziałem, że i inne państwa, mianowicie zacho- 
dnie, poleciły tutejszym swoim konsulom zwrócić 
uwagę księcia Karola na tożsamość programu 1 
zapowiedzenie dalszego ciągu owej polityki, któ- 
rej się trzymał gabinet Bratiana ku zgorszeniu i 
wielkiemn niepokojowi owych mocarstw ; co 
wszystko wtem większe wprawia ich zdziwienie, 
że książę zdawał się nznawać dobre zamiary robio- 
nych mu uwag, skoro poszedłszy za niemi zmie- 
nil był doradzców tronu. Mocarstwa jednak ra- 
deby mieć pewną gwarancję, że zmiana ta nie 
była tylko ezezą formą, w co po oświadczeniach 
nowych ministrów, pp. Kogolurczana i Dzmitra 
Cziki żadaą miurą uwierzyć uie mogą. To abiv 
rowe oświadczenie konznlów zakłopotało niemało 
i księcia Karola i nowych ministrów ip. Bratia- 
na z jego stronnictwem. Ułożony plan ku dal 
szemu łudzeniu Europy , został zanadto prędko 
wykryty, z przyczyny, że rozdane role nie były 
dobrze odegrane. Dziś już radby może każdy z 
aktorów porzucić takowe i okazać się w właści- 
wem swojem świetle, ale żaden nie wie jak do 
tego przystąpić. Kogolnieczanowi dostał się w u- 
dziale wyraz książęcego niezadowolenia proforma, 


w skutek czogu on, niewiadząc- «o-pooząqó lepsze- 


gü, TOzchorował się także pro forma, rozmyślają0 
w łóżku nad sposobem wycofania się ze swego 
draźliwego, dwnznacznego położenia. Boli i gnie- 
wa go to, że on, który był zawsze sobą samym, 
uchodzi dziś jedynie za automata; Dymitr Gbika 
gryzie się, że bez względu na jego przeszłość po- 
lityezną, porównano go całkowicie z Bratia- 
nem ; ks. Karol nie łamie sobie wprawdzie głowy, 
ale zato oczekuje natchnienia bodaj z Berlina, a 
tymczasem byłby najszczęśliwszy, gdyby mógł 
w jaki przyzwoity sposób przywołać Bratiana 
napowrót do władzy i steru; Bratiano zaciera 
ręce, bo wiedząc, że całe to zawikłanie jego jest 
sprawką, czuje, że prędzej czy później on je we- 
dłag własnego pomysła rozwiązywać będzie. 
Dziś idzie mu przedewszystkiem o to, by coraz 
bardziej omotać Kogolniczana, tak, aby się tenże 
bez jego i jego stronnictwa pomocy ruszyć nie- 
mógł, eo mu się też rzeczywiście gotowe udać, 
bo Kogolniczano, potrzebując Izb ze względn na 
budżet i nie ufając krajowi podminowanemu przez 
czerwonych, niemoże odważyć się na prędki, sta- 
nowczy i zbawienny jaki krok. Chege niechcące, 
musi więc pozostać w pozycji, jaką mu stworzono, 
o czego się i sam z własnej winy wielce przy- 
czynił (nie sądzę bowiem jeszcze, by z własnego 
przekonania podał rękę Bratianowi), mnai z pre- 
zydentem Izby iść zgodoie tak długo, pokąd mu 
jakieś sprzyjające okoliczności nie rozwiążą splą- 
tauych rąk. Czy Bratiano odgaduje plany swe- 
go rywala, a dość jest Sprytny na to, tego nie- 
wiem, widzę jednakże, Że Humunul, który z po 
czątku do niedawna był ghikowszym i kogolni- 
czańszym, jak sam Ghika i Kogolniezano, zaczy- 
na już pokazywać rożki i podsuwać z nienacka 
skromne interpelacyjki, jak n. p. dlaczego to 
rząd nie zakazał dotąd dyliżansów austrjackiek, 
kursujących między Bukaresztem a Kronsztadem, 
dlaczego to e>fuął on z biura senatu prawo wy- 
borcze, uchwalone już przez Izbę deputowanych 
it. p. Zwracam dlatego uwagę waszą na tę o- 
koliezność, bo kto wie czy nie jest ona znamie- 
niem projektu zerwania sojnszn między Bratia- 
nem i jego partją a Kogolniczanem, tem bardziej, 
iż ezerwoni rozsiewają już pogłoski, że nowi mi- 
nistrowie nie mogą sobie dać rady, i że tylko 
Bratiano może ocalić godność Rumunii, której 
oni cheą ubliżyć, namawiając księcia do opuszeze- 
nia naturalnych (?!) sprzymierzeńców i do upo- 
karzających układów z Austrją it. d. 

Widzicie więc, że tradnem jest położenie o- 
becne Rumunii. Gdyby przynajmniej w łonie ga- 
binetu była zgoda i porozumienie, toby było je- 
szcze pół biedy i trudności owe dałyby się zwal- 
czyć, ale tak nie jest; żywioły, z których jest 
złożony, są tak różnorodne, że nie uniemożliwiają 
prawie wszelką wspólność i jednolitość działań. 

Większość Izby jest jak zawsze służalczą w 
wszelkich możliwych wypadkach, które wychodzą 
z poręki Bratiana, a opozycja dawna zawsze i 
quand même jm przeciwną. Scena jednakże, któ- 
rej byliśmy świadkiem na pozawczorajszem po- 
siedzeniu, przechodzi wszelkie granice wyobrażeń 
o nieprzyzw itości, która w tak poważnem gro- 
nie, jakiem jest każda reprezentacja oałego 
kaj, nie była dotąd podobno nigdzie praktyko- 
waną. 


Jenerał Floresko, który bynajmniej nie jest 
bożyszczem naszem, wystąpił w długiej, dobrze 
obmyślanej mowie z krytyką wszystkich niemal 
rozporządzeń byłego ministerstwa wojny, tyczą- 
cych się reorganizacji armii, powiększenia tejże, 
jako też ogólnego uzbrojenia kraju, i wykazał 
jako człowiek fachowy, który nanki wojskowe 
pobierał w zakładach naukowych St. Cyr i Metz, 
niepraktyczność , bezużyteczność , nicość tego 
wszystkiego, co pod pretekstem ulepszeń w ar- 
mii i przygotowania kraju do obrony w razie 
grożącego mu niebezpieczeństwa, właściwie tylko 
jako środek propagacyjny dla przysporzenia 
popnlarności panom ministrom, było nżytem. 
Sprowadzono wprawdzie — powiada p. Floresko 
— broń nową, ale rozmaitych systemów, co już 
samo wykracza przeciw najgłówniejszemu wa- 
runkowi, t. j. jednolitości broni, będącemu pod- 
stawą wszystkich europejskich armij. Dalej żąda 
mowca, aby mu przynajmniej powiedziano, czy ra- 
zem z bronią nabyto także sekret przyrządzania za- 
pałów, w celu możności robienia ładunków u siebie 
w kraju, w przeciwnym bowie razie, całe zaopa- 
trzenie się w broń odtyleową, jest tylko marnotra- 
wnem wyrzuceniem grosza publieznego, tak sa- 
mo jak jest niem mianowanie i opłacanie ofice- 
rów do nowo ntworzonego 3. pułku kawalerji, 
któremu jednakże brak dotąd i lndzi i koni, eo 
znaczy, że pułk ten jest czystem urojeniem, i to 
tembardziej bezsensowom , że mn dano średnio- 
wieczną nazwę rosziori i kalaraszi bez określenia, 
jaką właściwie będzie broń jego, czy to będą ki- 
rysjery, dragoni, ułani, Strzelcy konni, huzary, 
czy nareszcie będzie to czemóś zupełnie nowem, 
niemogącem być zbadanem nawet przez najby- 
strzejszego oficera sztabu obcych armij. W koń- 
cu, kiedy mowca zwrócił się do regulaminn, kie- 
dy wykazał, że teuże powinien odnosić się do 
ducha każdego krajo, do jego zwyczajów i oby- 
czajów, któremn powinne przodować jedność, za- 
miłow. nie, poświęcenie, porządek i posłuszeń- 
stwo, szczególnie w czasie wojennym. to pomimo 
że cała Izba krzyknęła prawie jednogłośnie, aby 
nie było tak ca si la Costangala, wystąpił w obro 
nie wszystkich zrobionych i usprawiedliwionych 
zarzutów, były minister wojny, pułkownik Adrian. 
Z słów jego jednak okazywało się jasno, że bro- 
nil przedmictu, którego nie znał, bo plótł ni w 
pięć ni w dziewięć, to o Frydryka Wielkim, to 
o Napoieoa. 9 petrjotyzmie i © kapiszonach, o 
Konstytucji i 0 7 i stowsi, pogonił w pig- 
tkę i nstąpił Sak © ogolniczanowi, który wła- 
ściwie nie nie powieśgiał, bo nie uważa mowy p. 
Fłoreski za interpełaeję, ale za oskarzenie, ty- 
czące się tylko byłego ministerstwa. Na to po- 
wstał Bratiano, który, jak wiecie, podczas swych 
rządów, obok wielu różnorodnych zaszczytów 
piastował także jakiś czas godność ministra woj- 
ny. Otoż Bratiano nie bawił się w dłngie a nie- 
potrzebne fachowe wywody, natomiast oświadczył, 
że była i jest potrzeba zbrojenia aię, i że kraj 
dobrze zrobił, iż to nskutecznił siak Czy tak, 
„odnośnie  zać co do robienia ładunków, j. sekretu 
zapałów, na to są mężowie zaufania, Jak z tem 
wszystkiem rzeczy stoją, a p. Floresee nie do te- 
go, bo trzeba być zdrajcą, aby stawiać 
podobne pytania. 

Fioresko : „Trzeba być głnpeem, a- 
by je tak nieodpowiednio pojmo- 
wać*. 

Krzyk, groźby pięściami zewszecb stron, wszy- 
Scy mówią naraz, Floresko targa wąsy, Bratia- 
no brodę — obydwaj tłuką pięstnkami o pulpit, o- 
siedzenie zerwane — czerwoni krzyczą : „Flore- 
sko, przeknpiony przez Węgrów, chce przed nimi 
odsłonić naszą niemoc“. Opozycja (biali) woła: 
„Złodzieje okradli nas, oszukali kraj.* 

W senacie dzieje się prawie to samo, tylko 
może w niższym stopnin wyuzdania. 

Podczas gdy Rumunia stoi podobnym nierzą- 
dem — zbliżają się wypadki z zewnątrz. 

Spór tarecko-grecki gotów jest przybrać ta- 
kie rozmiary, że krainy Naddumajskie, ehcąc nie- 
chcąc będą musiały wystąpić z granie swej nen- 
tralności. Interes A nie sympatja, zobowiązania 
się względem św. opiekunki Wszechsłowiańszczy- 
zny, a nie zadanie włożone na Rnmunię wyni- 
kiem wojny krymskiej, kierują nią w jej stosun- 
ku do Bółgarów i Greków. Ostatni, licznie osia- 
dli w naddunajskich miastach rumuńskich, po- 
czynają się ruszać, krzątać około składek na 
rzecz Grecji, zagrożonej butą dzikich Osmanów, 
wybierać się na odsiecz pogańskich napadów i 
t. p. Dotychczas dzieje się wszystko ukradkiem, 
bo rząd, zaszachowany niepowodzeniami, grozi 
Grekom, grozi Bółgarom, jeśliby zechcieli wystą- 
pić nieprzyjaźnie a czynie przeciw Turcji. 

Z powodn, że wiele rodzin greckich, po wy- 
powiedzeniu im gościnności w Turcji, sznka go- 
ścinności w Rumunii, wydało ministerstwo tutej- 
sze następujące rozporządzenie : 

„Z wielu miast rnmuńskich, mianowicie z 
Głałaczn i Izmaiłowa dostać że liczne okręta 
przywożą z sobą znaczną liczbę wygnanych 
Greków. 

, „Rząd rumuński pozwala na ich wylądowa- 
nie, ale położenie nasze, jako państwa neutralne- 
g0, wkłada na nas obowiązki, żądania za ofiaro- 
a gościnność dopałniania następnych warun- 

w: 

1) Po wylądowanin mają się Grecy zgłosić 
do władzy administracyjnej miejscowej, która ich 
e w osobną księgę, wyszczególniając liczbę 
rodzin, płeć, wiek i profesję. 

2) Będą ci wszyscy uważani za wychodżeów 
tymczasowych, dlatego też nie może być uwzglę” 
dnioną ich protekcja przez konzniat grecki. Jak 
długo nie nadużywają użyczonej im gościnności, 
tak długo mogą liczyć na opiekę praw kraju. 

3) Zabrania się im stanowczo wszelkich, ja- 
kichkolwiekbądź nieprzyjażnych manifestacyj na- 
przeciw Tureji. Ci, którzy wykroczą przeciw po- 
wyższemu rozporządzenin, będą natychmiast wy- 
daleni z granie Rumunii*. 

Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie lu- 
dowe w sali Statineana, z programem naradzenia 
się nad wyborem deputowanego do Izby z mia- 
Sta Bukaresztu, w miejsce p. Goleski, który zo- 
stał senatorem. Rosetti prezydował, komu ? czer- 
wonym swoim zwolennikom, Góż więc dziwnego, 


że kandydatem na deputowanego został jednogło- 
śnie obrany kapitan (!) Pilat, zięć Rosettego ! 

Przemawiali: Chitzu, Bvesku i Donici, łecz 
co najważniejszego, także i Bratiano, który za- 
klinał, by się jak najprędzej zbrojono, bo ze stro- 
ny Austrji, a szczególnie ze strony Węgier, blis- 
kle Rumunii zagraża niebezpieczeństwo. 

Szezegółowe sprawozdanie z tego mityngu 
podam w następnym liście. 


Konstantynopol dnia 26. a CSK 
(Cz.) Od czasu wysłania ostatniego ng 


stu nie zaszło u nas nie nadzwyczajnego. To 88- 
mo zbrojenie się, to samo wyczekiwanie, te same 
wieści o mającej się zebrać konferencji. Listy 
nadchodzące z Aten zapewniają, że zapał Greków 
nie wzniósł się nigdy do wyższej jak dziś potę- 
gi. Ochotnicze oddziały tworzą się na wszyst- 
kich punktach, rząd zwołuje rezerwy i mobili- 
zuje gwardję narodową, wszyscy pałają chęcią 
walezenia z Turcją. Do tego usposobienia przy- 
czynia się niemało ambasada moskiewska, która 
Grekom zaręcza, że nawet w razie pokojowego 
załatwienia dzisiejszych zatargów, położenia Gre- 
cji będzie lepsze od dotychczasowego status quo. 
Czy tylko niezawiodą miodowe słówka carskich 


dyplomatów? Starv orzeł Omer basza stoi — 
w Laryssie Zżyma się, niecierpliwi, w codzien” 


nych telegramach wwysrłasrch dc Ws-=okiei Por 
ty domaga się rozkazu au wymarszn, nazywając 
każdą godzinę zwłoki przegraną bitwą — ale się 
nie rusza, gdyż najwyższa rada. stojąc między 
własnym popędem a radami dyplomacji, nie n- 
chwaliła jeszcze nie stanowczego. Wielu zapewnia, 
że na podstawie pierwszych trzech punktów iu 
reckiego ultimatum konferencja przyjdzie nieza- 
dingo do skutku, nie zdaje mi się jednak, aby 
Wysoka Porta chciała cokolwiek upużcić ze 
swych żądań. Nasi mężowie stano, tubo dà 


milezący, dają przecież do zroznmienia na ka- 7 


żdym kroku, że rząd sułtański będzie stał wy- 
trwale przy osnowie ultimatum, i że konfereneja, 
któraby tego aktu nie chciała wziąść za podsta- 
wę, zostanie w Stambule najformainiej odrznco- 
ną. Ale przypnśómy, że Turcja okaże się powol- 
niejszą, i że nie będzie się upierała przy ostat- 
nich dwóch pnaktach ultimatum, z których pierw- 
szy domaga się zadośćnczynienia za wymordo - 
wanie tureckich poddanych, a drngi poSzanowa- 
nia międzypaństwowych praw ze strony greckiej, 
to do juxiego przyjdziemy rezultatu? Otóż pra- 
wdopodobnie do nie bardzo „pomy nego, gdyż 
pokój należeć będzie jeszcze do rzeczy bardzo 
wątpliwych. Bo jakież np. stanowisko zajmie 
Grecja na tej międzynarodowej radzie? Czy ze- 
chcą jej dać głos, i czy rozstrzygający, czy tylko 
doradczy? W razie pierwszym, przedstawiciel króla 
Hellenów może postawić takie żądania, na jakie 
Turcja przystać nie zechce, a staćby się to mo- 
gło tem łatwiej, ile że gabinet ateński odrznoił 
już raz żądanie, postawione w ultimatum. Konfe- 
rencjaą byłaby zatem rozbitą. W razie zaś dragim 
Greje owi protestować, a Moskwa gotowa ją 
wspierać. Lecz gdyby protestacje na nio się nie 
zdały, gdyby mocarstwa zmusiły Grecję do przy- 
jęcia uchwai konferencji, to jakaź jeszcze pewność, 
że uchwały konferencji zostaną przez ateński ga 
binet ściśle wypełnione. Król Jerzy mógłb 
oświadczyć, że wobec wzburzonego narodn rząd 
jego nie nie podoła. Wtedy potrzebaby egzekucji 
mocarstw opiekuńczych, przeciw czemn mogłaby 
znów zaprotestowąć Moskwa. Oto trudności, z któ- 
remi ma walczyć konfereneja. Niemało wypadnie 
zrobić, zanim Się zbierze, i niemało trzeba Dę- 
dzie zrobić jeszcze wtedy, gdy nchwał 

ną już podpisane przez roprezentantów WE 
pośredniczących mocarstw. Zważywszy wszystkie 
te trudności, łatwo zrozumieć, dlaczego tak w 
Stambule jak i w Atenach w ndanie się eur ve, 
skiego areopagu nikt nie wierzy. 

Kiedym zaszedł już tak daleko, pojdę je- 
szcze dalej i przypuszczę, że za pośrednictwem 
konferencji spór grecka-turecki załagodzi się po- 
kojowo, że w Grecji nie wybuchnie rewolneja i 
że nikt nie będzie ani interweniował Ani prote- 
stował. Cóż wtedy? Zdaniem mojem, pokój bę- 
dzie jeszcze i wtedy wisiał na takim samym 
cienkim włosku, na jakim dziś wisi. Tureja wi- 
dząc podminowany cały Wschód, postanowiła 
zabezpieczyć Swą przyszłość, i dłatego to przed 
ustąpieniem Bratiana, krążyła wieść po Europie, 
że turecki korpus obserwacyjny stanie niezadłngo 
nad granicą Rumunii. Że z podobnemi zamiara - 
mi nosił się dywan, to dziś nie podlega żadnej 
wątpliwości. Jeśli wtedy nie przyszło do zatar- 
gów z Rummnią, to jedynie dlatego, że interwen- 


cja moearstw zachodnich i Austrji zmnsiła księ- - 


cia Karola do zmienienia gabinetu, co rząd snł- 
tański uznał za częściową satysfakcję. Po n- 
padku Bratiana Turcja zwróciła się przeciw Gre- 
cji, aby się zabezpieczyć od połndnia. Zabezpie- 
czywszy się od tej strony, zwróci się znów kn 
północy, bo chwilowe nstąpienie rumuńskiego 
Bismarka nie zażegnało zbliżającej się burzy. 
Rumnnia zbroi się ciągle, Rumunia grozi beż 
przerwy, a pan Kogolniczano Złożył jnż dostate- 
czne dowody swej anti-tureckiej polityki. Tak 
więc po załatwieniu grecko - tureckiego sporu, 
Wysoka Porta zwróci się przeciw Rnmanii — a 
czy tam da się wszystko pokojowo załatwić, om 
tem bardzo wątpię. , 


Państwom bogatym i wielkim wolno się zbroić ` 


przez lat kilka i ntrzymywać armię na wojennej 
stopie, ale biednej i małej Rumnnii tego nie wol- 


no. Jeśli dziś robi ona wielkie wysilenia, to je- 9 


dynie w przekonaniu, że niezadłngo zajdzie Coś 
stanowczego, co na dłngie lata wyjaśni jej poło- 
żenie. Do wojny ona dąży, 8 więc będzie się 
starała ją przyśpieszyć. Uwagę waszą zwracam 
na tę możliwość , bo što wie czy wypadki ie 
potwierdzą jej w całej doniosłości” 

Grekom, zamieszkałym w Turcji, dają się 
już eznć skntki zerwania dyplomatycznych sto- 
sunków. W handlu panuje ogólna stagnacja — 
nędza się wzmaga. Od wczoraj krąży tu pogło- 
ska, że pomimo przedłużenia terminn, w którym 
wszyscy Grecy mają opuścić tureckie terytorjum, ; 
policja wydala ich tajnie, tle zdaje mi się, że 
masi to być tylko plotka. Owszem z postępowa- 
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nia rządu mógłbym wnioskować, że wobec Grecji 
zaczyna on przybierać nawet grzeczniejszą postawę. 

Przed parą dniami dyrektor prasy zebrał 
w swem biurze redaktorów wszystkich tureckich 
dzienników, prosząc ich, aby o Grecji wspomi- 
nali jak najgrzeczniej. Widocznie rząd nie 
chce przedwcześnie drażnić stron zwaśnionych, 
aby spokój nie stał się przypadkiem i wtedy 
niemożliwym, gdy dyplomaeja uchwali go na 
konferencji. 

Pisałem wam w poprzednim liście, że Ali- 
basza, nie mogąc sobie dać rady z tak wielkie- 
mi kłopotami, wysłał do Nicei osobny statek , 
który ma przywieźć do Stambułu Fuada-baszę. 
Potwierdzenie tej wiadomości znajduje W urzę- 
dowym dzienniku Turquie, która donosi oględnie, 
że zdrowie Faada'baszy polepszyło Się do tego 
stopnia, iż powrót jego do Stambułu stał się 
dziś bardzo możebnym. Tłómaczenie to trzeba 
przyjąć, bo tradno żądać 0d Alego, aby się sam 
przyznawał do nieudolaości. 

Europejskie dzienniki pisały na początku 
bieżącego miesiąca, Że rząd grecki chce zapro- 
sić Garibałdego do wzięcia udziału w walce 
przeciw Tarcji. Wiadomość ta potrzebnje spro- 
Stowania. Rząd sam nie mógł uczynić podobne- 
go kroku, który skompromitowałby go niema- 
ło wobec monarchicznej E ropy. Do Garibaldego 
ndawały się tylko rewolucyjne komitety, niosące 
pomoc Kandjotum, i to za pośrednictwem oso: 
bnej deputacji, wysłanej na Kaprerę. Garibaldi 
jednak odpowiedział, że z rozmaitych powodów, 
a szczególnie ze względu na nadwątlone zdro- 
wie, wezwaniu temu nie może nczynić zadość. 
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Przegląd polityczny. 


Państwowe ministerjum wojny wydało na- 
stępnjące obwieszczenie w sprawie rozwią- 
zania c.k. sądów pułkowych a przekazania to- 
czących się unich spraw cywiłno-sądowych kra- 
jowym sadom wojskowym: 

Z powodu rozwiązania sądów pu!lkowych a 
nstanowienia sądów brygadowych, w myśl najw. 
reskryptu z d. 14. września rb., podaje się do 
powszechnej wiadomości : 

1. Sądy pułkowe, z wyjątkiem istniejących przy 
wojsku na Pograniczu wojskowem, mają z dniem 
31. grudnia rb. zawiesić swoją czynność. 

2. Sądy pułkowe mają toczące się procesa, 
tudzież sprawy epadkowe i kuratelarne wraz 
z dotyczącemi depozytami oddać krajowemu są- 
dowi wojskowemu, w którego obrębie leżą. 

3. O tem przekazaniu procesów cywilnych 
i spraw niespornych krajowym sądom Wojsko- 
wym, mają dowódzcy pułkowi uwiadomić partje. 

4. Odd. 1. stycznia 1869 począwszy, mają 
nadchodzące do komend pulkowych pozwy i in- 
ne podania, których celem je:t wytoczenie spra: 
wy cywilno sądowej, nadal nie przyjmować, ale 
partje zwracać do odnośnego krajowego Sądu 
wojskowego. 

Wiedeń d. 30. grudnia 1868. 


Austrja i Węgry. Oest. Corresp. donusi także, 
że dr. Hasner przedłożył już znauy swój arcy- 
centralistyczny projekt do ustawy o szkołach lu- 
dowych cesarzowi, dla nzyskania pozwolenia 
przedłożenia go Radzie państwa do konstytucyj 
nego traktowania. Wszystko więc, co pisały pół 
nrzędowe dzienniki, że wzmiankowany projekt 
nie przeszedł jeszcze wszystkich stadjów przygoto- 
wawczych, było tylko, jak powiedzieliśmy, mar- 
nym wybiegiem dla uspokojenia opinii publicznej. 

Główny orgau Niemców czeskich, Tagesbote 
aus Böhmen zmienił z Nowym Rokiem tytuł i wy- 
chodzi pod napisem: Deutsche Zig. aus Böhmen. 
Prazski Dennik ma być nznany za organ nrzędo- 
wy rządu. 

W całych Czechach tworzą się niemieckie 
stowarzyszenia polityczne dł _„wielęgnowania "sęp 
stytucji*. Stowarzyszenia te doznają wielkiej 
awobody — jak gdyby ich nie tyczyły się prze- 
pisy, zastosowywane do Czechów. 

Rozwiązano znowu jedną czeską Radę po- 
wiatową w Unboscht. Kolińska Rada powiato- 
wa obrała na marszałka ponownie niejakiego dr. 
Radinskyego, pomimo że pierwszego jego wybo- 
ru cesurz nie potwierdził. Spodziewają się, że 
zostanie także rozwiązaną. 
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Kronika. 


— Mianowanie. Marja Klementyna br. Potocka u 
domu Sangoszkówna, została przez cesarzowę miano- 
wana damą dworu. 


— Kontrakt gminy lwowskiej z p. Janem Bor- 
kowskim o doatawę koni do robót miejskich wszedł z 
Nowym rokiem w Życie. Dnia wczorajszego w południe 
przedsiębiorca zebranej komisji z Rady, nrzędu hudo- 
wniczego i inspektoratu ogniowego, przedstawił na po- 
dwórzu ratuszowem 21 par koni z uprzężą i służbą; 
pomiędzy temi wystąpiło 8 par w zaprzęgu do 8 skrzyń 
po 26! kub, obejmujących, A Przeznączonych do wywo- 
zn śmiecia z zasuwami i drzwiczkami, do spiesznego 
wypróżniania nrządzonemi; jedna para zań z powozem 
komisyjnym na 4 osoby. Można być przeciwnikiem doty- 
czącej uchwały Rady miejskiej ze stanowiska gospodar- 
skięgo i regulaminowego, ale przyznać trzeba, że przed- 
siębiorca wywiązał się z przyjętego na siebie zadania 
nad wszelkie oczekiwanie. Koń w konia WZOrowej jako- 
ści, rosły, silny, młody i piękny; niektóre pary cenio- 
no na 500—600 złr., uprzęż systemu berlińskiego tak u- 
rządzona, że w kilka sekund konie mogą być założone 
do sikawki lub beczki. Służba jedaolicie w zielonko- 
wate hluzy odziana, z rogatywkami na głowie i Z taj. 
strami u boku, w których się znajdują najpotrzebniejsze 
narzędzia : młot, obcęgi, gwożdzie i t. p. Komisja prze- 
glądnęła wszystkie pary Z osobna, i pod kierunkiem 
naczelnika straży ogniowej, p. Prauna, przedsięwzięła 
próbę zaprzęgania sikawek i beczek. Znaleziono wszy- 
atko odpowiednio do warunków kontraktu. P. Praun 
cieszył się, azczerze tym nabytkiem dla swojej stra- 
ży ogniowej, który obok zapewnienia wszelkiej može- 
bnej gotowości pożarowej ma się podjąć wyłącznie her- 

 kaffcanej roboty czyszczenia m. Lwowa z błota, śmie. 


GAZETA NARODO WA z dnia 3. Stycznia 1869. 


cia, śniegu i prochu. Resztę par koui przedstawi p. 
Borkowski z końcem bm. 

— Trzęsienie ziemi. Na równinie Jazygów w We- 
grzech, w okolicach Keczkemetu, było silne trzęsienie 
ziemi w nocy z 25, na 26. grudnia r, z. Trzęsienie to, 
połączone z łoskotem podziemnym trwało przez kilka- 
naście Bekund i o niemały strach przyprawiło mieszkań- 
ców, SPiących w najlepsze. 

— Skradziono 2000.000 dolarów z pieniędzy, 
które rząd Stauów Zjednoczonych wypłacił rządowi mo- 
skiewskiemu za ods'ąpienie Alaszki. Śledztwo, zarzę- 
dzone ze strony władz Stanów Zjednoczonych, odkryje 
zapewne sprawców tego Bprzeniewierzenia. 

— Stare ale jare. Dzienniki wiedeńskie podają cie- 
kawe bardzo powiedzenie hr. Andrassego. Kiedy po 
jednym z ostatnich jego świetnych występów w parla- 
mencie, życzył mu cesarz „szczęścia w rządzeniu,“ od- 
powiedział prezydent ministerstwa węgierskiego: „Naj- 
jaśniejszy Panie| Szczęście jest jak woda, której nie 
należy stawiać w drodze tamy, lecz odpowiednie wyżło- 
bić koryto.“ 


— Bracia siamscy. Znani pod tem nazwiskiem ca- 
łemu światu bliżoięta-zrostki, Chaay i Eng, udali się 
w ostatnich czasach do medycznego fakultetu wszechni- 
cy KEdymburgskiej o radę. Panowie Syme i Simpson, 
pierwsi profesorowie tego uniwersytetu, po rozpoznaniu 
stanu rzeczy odradzają im jednak stanowczo zamierzo- 
nej operacji, t. j. chirurgicznego rozdzielenia mięsnych 
więzów, któremi są zrośnięci od urodzenia, twierdząc, 
Że narażaliby tem swoje Życie na najwyższe niebezpie- 
czeństwo. Nieustraszeni tem bliźniacy zamierzają zasię- 
gnąć teraz zdania jednego z cbirargów paryzkich. Do- 
dać należy, że ci biedacy — prawdziwe dziwactwo 
przyrody — Bą Żonaci i mają dzieci. 

Korespendencja redakcji. „Obserwaturowi pod 
horyzontem nadlipiańskim.* Musimy mieć nazwisko 
pańskie i dotyczącej miejscowości, jako rękojmię faktu. 

Panu C. Z. „pod Beskidem“, Ustępy zakreślone mu- 
siały być odrzucone jako zbyt osobiste. 


-enn AE A a t 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Z Krakowa. Z niekłamaną radością udzielam 
wam wiadomość o nown tu zawiązającej się spółce 
bankowej z kapitałem 6 milionów ałr., w celu podnie- 
sienia przemysłu i handłu w naszym kraju. Jak się 
spodziewać można, instytucja ta sparaliżuje już wszel- 
kie plany i przedsięwzięcia zagranicznych pionierów, 
co u nas chcieli swą kulturę wprowadzić, O ile od po- 
ważnej i wiarogodnej osoby słyszałem, wchodzą do Ra- 
dy nadzorczej pp. : 

1. Adam hr. Potocki, który oddaje swój 
Tenczynek z fabrykami na rzecz spółki tej, 
2. Władysław hr. Badeni, właściciel dóbr. 
3. Henryk hr. Wodzicki, właściciel dóbr. 


4. Ludwik hr. Wodzioki ici 
= P ioki, właściciel dóbr. 
5. Stanisław Btarowiejski, właściciel dóbr. 


6. Ludwik Helcel, bankier tutejszy. 

7. Ludwik Loebenstein, bankier tutejszy, 

8. Aleksander Makowski, były szef domu handlo- 
wego z Gdańska, 

9. Lasocki, z Warszawy, przedsiębiorca i kupiec. 

10. Aleksander Kurtz, przedsiębioroa i kupiec. 

Dwaj ostatni wymienieni panowie są właściwie 
głównymi motorami tegoż przedsiębiorstwa, a ze swo- 
ich zasług około krajowego przemysłu w Królestwie i 
u nas dobrze pewno znani. Mamy też niezłomną na- 
dzieję, że pod kierunkiem tak znamienitych ludzi, któ- 
rzy przez długie lata złożyli dowody swej zręczności i 
rzntkości , instytucja pomyślnie się rozwinie, pod- 
niesie nasz przemysł, a przedewszystkiem wyemancy- 
puje nas od industrji zagranicznej, a mianowicie wie- 
deńskiej, dokyd pasz ciężko wydobyty grosz jako ha- 
racz po największej części odpływał. 

Obok tego liczymy, że instytucja z tak zasaczy” 
tnem zadaniem użyje w swoich zakładach nietylko swoj- 
skich płodów, ale krajowych pracowników, i tem sa- 
mem, jeśli już nie wpłynie na podniesienie cen produ- 
któw naszych nad zwyczajną skalę, ço nie zaniedba za- 
trudnić tyłu ehętnych i daremnie zatrudnienia szukają- 
cych rodaków, których Csas nazwał proletarjatem inte- 
ligencji. Przez to bowiem ulży doli tak nieszczęśli- 
wych, jak i całego kraju, który wzajemnie na tem 
cierpi, nadto przyczyni się do dobrobytu klas robotni- 
czych, podniesie tem moralność, i w konsekwencji sta- 
BIE SIĘ prawdziwem towarzystwem oświaty, którą z dru- 
siej BtrQny książkami staramy się wskrzesić. 

Towarzystwo to powinno przedewszystkiem rozga- 
łęzić swoje działanie po całym kraju. Wciągnąwszy W 
swoje koło ludzi kapitała i dobrych chęci, może wy- 
eksploafować z materjalną korzyścią dla siebie i ze 80- 


majątek 


| ba stowarzyszonych nie jedne u nas w ziemi drzemiące 


jeszcze Źródła bogactwa, które napróżno dotąd wycze- 
kują czśrodziejskiej laski. Niejeden bowiem posiadacz 
majątku, mając u siebie pokład węgla, rudy, siarki lub 
inny produkt surowy, z gotowością oddałby ich eka- 
płoatację towarzystwu krajowemu a umiejętnemu, tu. 
dzież złożyłby bezwątpienia i kapitał pewien, gdyby W 
eksploatacji tej partycypując, widział co rok podnoszą- 
cy się zysk swój. a tem samem wartość majątku. Ta- 
kie rozkrzewianie przemysłu na zasadzie asocjacji może 
niewątpliwie ze zbawiennym skutkiem na podniesienie 
dobrobytu wszystkich klas oddziałać, i tym spvsobem 
wlać ducha łączenia się w każdego rodzaju przedsię- 
wzięciu, potęgując dotychczas ałabe lub rodzielone w 
takich razach siły. Wspólnemi zaś kapitałami i siłzmi, 
choć na pozór pojedyńczo małemi, można wielkich 
rzeczy dokazać, i stworzyć fabryki, które z powodu 
braku Bolidarności bezskutecznie wyczekują egzystencji 
pomyślnej, lub z podobnych przyczyn niedołężnie się 
rozwijają. Nadmienię tu tylko te, dla których surowy 
materjał w kraju się znajduje, albo wędrując dla prze: 
robienia za granicę, o parę razy droższym do nas po" 
wraca. 

1. Przędzalnia, fabryka płótna, obrusów itd, 

2. Fabryka sukna, wełnianych towarów i kobierców: 

3 Garbarnia i wyrób safianu, 

4. Papiernia i fabryka tapet, 

6. Fabryka krochmalu. 

6. Fabryka cukru i rafnerja, 

T. Fabryka szkła, fajansu i naczyń kamiennych. ~ 

8. Fabryka fortepianów, mebli i posadzek. 

9. Fabryka olejków eterycznych, rumu i wódek. 

10. Fabryka ńwieo stearynowych, woskowych i para- 
finowych: 4 

11. Kopalnia węgla, rudy żelaznej, cynku i siarki. 

12. Eksploatacja i rafnerja nafty. 


18. Fabryka wapna, gipsu. 

14. Fabryka cementu i cegły. 

15. Fabryka porteru i piwa. 

16. Fabryka zapałek i t. d. i t. d. 

Fabryki wymieniona sẹ koniecznie potrzebne w 
celu zaspokojenia naszych niezbędnych potrzeb życia, a 
tem samem też posiadają zdrowe podstawy egzysiencji. 
Tymczasem wszystkie niemal artykuły wyszczególnione 
musimy z zagranicy, a najwięcej z Wiednia lub Czech 
sprowadzać, i opłacać sowity podatek za wędrówkę na- 
szycb płodów, na wycywilizowanie niemieckie idących. 
Choćbyśmy już nie nie skorzystali na przerobieniu 8u- 
rowych artykałów, jak tylko procent pracy, t. js 
opiate robotnika, to każdy ekonomista polityczny ła- 
two pojmie, że już tem wielebyśmy skorzystali, zatru- 
dniając tysiące robotnika, niemającego dziś, zatrudnie- 
nie, a przecież żyjącego z miłosiernego datku lepiej 
się mających obywateli. Wielkiem jest więc i nader 
szłachetnem zadanie nowego Towarzystwa spółkowego, 
nia wchodząc już tyle w prawdopodobne jego materjal- 
ne zyski, których mu z duazy i serca życzymy, by 
egzystować mogło. Pytanie tylko, czy bedzie umiało 
pogodzić dobro własne z dobrem kraju, w którym po- 
wstało. Szozęść mu Boże ! 

Celem udoskonalenia uprawy i wyprawy inu 
w Galicji, wyasygnowało ministerstwo rolnictwa wsku- 
tek rokowań z komitetem galio. Towarzystwa gospo- 
darskiego za rok 1868 sumę 1500 złr. Dla ostatecznego 
rozporządzenia tą kwotą, komitet rzeczony zaprosił na 
dzień 30. grudnia komisją ad hoc mianowaną z pp. Hu- 
detza, Darowskiego, Tynieckiego, Meru- 
nowicza i Majera na naradę, w której uczestaiczył 
także członek komitetu dr. Strzelecki Szczęsny. W o- 
znaczonym dnin komisja odbyła Ściogodzinne prawie 
posiedzenie i wywiązała sie ze swego zadania. Przewo- 
dniczący hr. Dzieduszycki Edward odozytał pismo 
ministerjalne, które asygnując powyższą kwotę, przy- 
chyla się mniej więcej do wniosków pięrwotnych komi- 
gi wzgledem rozdziału tej kwoty, a mianowicie preli- 
minuje 150 złr. na nagrodę za napisanie najlepszego 
popularnego dziełka o uprawie i wyprawie lnu, 400,do 
500 złr. na zakupno i sprowadzenie oryginalnego nasie- 
nia z prowincyj Nadbałtyckich, 4=500 złr. na sprowa- 
dzenie i objażdżki instruktora, którego jednak nie radzi 
brać z Belgii, lecz ze Szlązka lub Morawy, nakoniec 
4—500 złr. na sprawienie narzędzi do wyprawy lnu po- 
trzebnych — na razie tylko ręcznych. Zresztą co do sto- 
sownego rozkładu i użycia snbwenoji, pozostawia mini- 
sterstwo komitetowi zupełnie wolne ręce. W ogóle mi- 
nisterstwo objawiło dobrą chęć, aby subwencja była u- 
żytą podług potrzeby kraju. W jednym tylko punkcie 
pominęło milczeniem życzenie komisji i komiteto, t. j- 
aby subwencja rządowa była krajowi zapewnioną co 
roku przynajmniej przez 5 lat. 

Komisja mając już gotowy fundusz do rozporządze- 
nia, tudzież niepłonną nadzieję, że subwencja rzeczona 
na rok 1869 wyniesie 2.000 sir, zastanowiła się uad 
wBzystkiemi potrzehami. Nasamprzód uchwalono rozpi- 


sać w polskich, ozeskiah.. niemieckich i francyzkich 
dziennikach Konknrs na napisanie popularnego dziełka 


o uprawie i wyprawie lnu, ofiarując za najlepszą w tym 
względzie rozprawę 150 złr. w. a. Termin do „końca 
kwietnia 1869. Zredagowaniem konkursu, mającego za- 
wierać wyszczególnienie treści dziełka, zajmie Bię w prze- 
ciągu 8 dni subkomisja, złożona z pp. Hudeca, Daro- 
wskiego i Meranowicza. 

Co do nasienia, to na wniosek Hudeca, jako naj- . 
kompetentniejszego gospodarza, który co 4 lata spro- 
wadza dla siebie nasienie rygajskie i parnawskie za po- 
Średnictwem domu handlowego Ernesta Böttchera w 
Szczecinie, postanowiono sprowadzić za pośrednictwem 
tejże samej firmy nasienia rygajskiego za 200 i parnaw- 
skiego za 200 złr. pomiędzy tem partje nasienia lnn 
biało kwitnącego, z którego podług doświadczeń prof. 
Tynieckiego, produkować można dłuższe i delikatniej- 
sze włókno. Przyjęto także wniosek Darowskiego, by 
aa pozostające 100 złr. zakupić od p. Hudeca w Pola- 
nie pod Bzczercem partję 4letniego nasłenia, wyprowa- 
dzonego w kraju z oryginału rygajskiego i parnaw- 
akiego. 

Ze sprawieniem narzędzi uchwalono wstrzymać się 
aż do sprowadzenia instruktora nprawy i wyprawy IBU, 
odkładając kwotg przypadającą do łącznego użycia z, 
kwotą, która na ten oel wypadnie ze subwencji za rok 
1869, 

Kweatja sprowadzenia instruktora zajęła komisji 
najdłużej czasu. Członek komisji p. Merunowicz 
wniósł do komitetu podanie, w którem wyłuszczywszy 
awoją długoletnią praktykę w zawodzie uprawy i wy- 


prawy lnu, tudzież studja, dla których własnym ko- | 


aztem w najnowszym czasie przedsiębrał podróż do 
Bzlązka i na Węgry, gdzie (w Keszmarku) znajduje się 
właśnie niejaki p. Henders, instruktor z Belgii sprowa- 
dzony — staje do konkursu, prosi komitetu o wszecb- 
stronne zbadanie kwalifikacji na instruktora i proponuje 
nareszcie założenie pode Lwowem szkoły uprawy i wy- 
prawy inu. Komisja uznała traktowanie tego podania za 


nierozłączne od traktowania kwestji sprowadzenia in- 


struktora w ogóle, poczem p. Merunowicz qpnścił lokal. 
Komisja wychodząc z zasady, że nsnka uprawy i wy- 
prawy lnu w kraju najprędzej tylko wędrownym spo- 
aobem da się rozkrzewić, a nie lokalizacją atałg w pe- 
wnem miejscu, uchwaliła zaproponować komitetowi na 
rok 1869 sprowadzenie bez konkursu instruktora, któ- 
regoby zarekomendował albo p. Oberleitner z Maehriacb- 
Schöäberg, albo dyrektor zakładów w Maehrisch-Neustadt 
albo ziomek nasz Łapiński, zajęty obecnie w £Łańcu- 
ckiem, ofiarojąc takiemu instruktorowi po 100 złr. mie- 
Bięcznie wynagrodzenia, tudzież dodając mu p. Meruno- 
wicza do pomocy i praktyki za wynagrodzeniam mie- 
sięcznem po 40 złr. Umowa z instruktorem może być 
wypowiedzianą na dwa miesiące naprzód, jeżeliby obo- 
wiązku nie pełnił, lub odpowiednej nie posiadał k wali- 
fkacji. Niektórzy członkowie komisji proponowali przed- 
sięwzięcia egzamiou wstępnego ze zgłaszającymi się in- 
struktorami, komisja jednak uznała się niekompetentną 
w tym względzie; z tego też powodu i prośba p. Meru- 
nowicza o nznanie jego kwalifikacji nie mogła być n- 
względnioną. Niewatpimy wszakże, że p. Merunowicz w 
r. 1870 samodzielnym może być instruktorem, 

Po obliczeniu uchwalonych kosztów (jako -to na- 
groda za napisanie dziełka 150, druk 100, nasienie 500, 
sprowadzenie instruktora 350 i fundusz na narzędzia 400 
złr.) okazała się oszczędność 300 złr. do rozporządzenia 
na rok przyszły, s 
| Na wniosęk Darowskiego postanowiono zawiadomić 
o tem wszystkiem i wezwać oddziały Towarzystwa 


| gospod. o wymienienie stanu i potrzeb uprawy Inu na | 


awoich terytorjach. 


CZ Z Z O A E O EZ 


Lwów do. 1. stycznia. (Ze sprawozdania tygodnio- 
wego Gazety Lwowskiej.) W handlu zbożowym zmniejszył 
się ruch z powoda świąt. Ceny nie spadają, dlatego też 
i wywóz zwłaszcza z wschodnich powiatów jest niemo- 
żehny. Odbyt na pszenicę był mały i głównie tylko na 
konsumcję miejscową. Z powiatów tarnowskiego i bo- 
cheńskiego wysłano już po Świętach kilka party) do 
Prus, Nie było też odbytu na jęczmień. Gatunki zdatne 
na paszę nie są nigdzie poszukiwane. Podobnież mały 
był odbyt na żyto, jednak na targowicach w zachodnich 
powiatach sprzedano około 2000 cetn. do pogranicznych 
młynów pruskich. Nieco lepiej był ożywiony odbyt na 
owies, jakoż z Przemyśla, Tarnowa, Jarosławia i Bo- 
chni wywieziono do Pros kilka partyj tego artykułu. 
Loco Lwów płacono pszenicę 170fot. 7.50—90 ©» J8- 
czmien 142fnt, 4.60—5 złr., żyto 160fnt. 5.50—80 cent., 
owies 120fnt. 2.80. 

Stryj d. 31. grudnia. (Ceny targowe.) Mierzyca psze- 
nicy 350, żyta 2.50, jęczmienia 1.90, owsa 1 10, bre- 
ezki 1.75, grochu 2.65, bobu 2.50, fasoli białej 2.70, fs- 
soli czerwonej 225, knkurndzy 2.25, kartofli 70 ent. 
Cebula dymianka 2 złr. Funt mięsa wołowego 13 ent. 
baraniny 10 ct., masła świeżego 55 ct., grzybów Buszo- 
nych 65 ct., Miara miodu przaśnego czyli patotł 1.10. 
Kopa jaj 60 sztak 85 ct, Korzec koniczyny 180 -fnt. 45 
złr. Sąg drzewa twardego 5.50, mięklego 4.30 Na dsi- 
miejszy targ przypędzono z okolicy dużo bydła rogate- 
go jako i nierogacizny, ale kupca nie było. 


Ostatnie wiadomości. 


Do tej chwili pobaw pni jesteśmy dokładnie j- 
azych doniesień, tak o mowia Napoleona III., ja- 
koteż o stanie rokowań, tyczących się konferecji, 
i jedynie z telegrafowanej nam podwyżki kur- 
sów możergy wnosić, że utrzymuje się w Świe- 
cie finansowym zwiększona niność w zachowanie 
pokoju. i 
Wiedeńskie hiuro korespondencyjne w 83820- 
gólny sposób podało nam wczoraj wiadomość © 
noworocznem przemówieniu cesarza Francuzów. 
Łatwo można było mięć wiadomość antentyczną, 
tymczasem biuro urzędowe czerpie swoje informa- 
cje z „doniesień prywatnych.* Mimo to giełdy 
uwierzyły w arcypokojowe brzmienie mowy Na- 
poleona III. i nie zaniepokoiła ich nawet wojo- 
wnicza restrykcja Wiktora Emanuela, który na 
wypadek burzy widzi rękojmię bezpieczeństwa 
Włoch w armii. 


| 


Kursa z dnia 2. stycznia 4869, godzina 
2. min. —. popołudniu. > 
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 61.55. Akcje kolei 
Karola Ludwika 214.— Kolej siedmiogrodsk 150.75. 
Kolej południowa 209.10. Kolej alfoldzka 152.—. Kolej 
aństwowa 308.60. Kolej lwowsko-caerniowiecka 174.25, 
oiej infkirch. 165.25. Kolej północna 200.—. Kolej 
Rudolfa 144.50. Kolej Franciszka Józefa 165.25. Gali- 
cyjskie obligacje indemnizacyjne 68.—. Losy 186% r. 
414.20. Kolej półaueno-wschodmia 139.75. Napoleondor 
9.49%,. Pruski kurant —.—. Usposobienie stałe. 


dnia 2. stycznia 41869, godzina 


6. min. 46 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 61.50. Akojo kre- 
dytowe 249.40. Akcje banku anglo-austr, 312 50. Akcje 
zakłada pożyczkowego 141.25. pcie kołei Karola Lu- 


Kursaz: 


dwika 214.—. Kolej południowa „30. Kolej z 
151.25. Kolej państwowa 308.20. Kolej Rudoligk144.50. 
Losy z 1860 r. 98.60, Napoleondor 9.50%. UspO$pbienie 
mdłe. 

Paryż. Renta 70.17. , k 

Wroclaw. Pszenica 83. Zyto 63. Owies 39. Rze- 
pak zimowy 189. Koniczyna ozerwowa 15%. 

Berlin. Moskiewskie banknoty Bf',. Akcje kredy- 
towe 105. Lombardy 117. Galicyjska kolej 90%, Ku- 
lej państwowa 173%,, Wiedeń 84'/,. Usposobienie bar- 
dzo atałe. Żyto 51,» Owies 31⁄4. 

Szczecin. Pszenica —. 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 2. stycznia. 

I Akcje za sztukę. 
gole gaj. Kar. Ludw. > o 
lei Lwow. Czern. « « » 
Banku hyp: galio: C i i 
Papierni czerlaðskiej . . 
Kolej Lwów-Czern.-Ja34y « » 


Pinos 


w. S 


Pożyczki głodow. z r. 1866 


. 
Ks. bnkowiń. . 
Pierw. kol. gal. K* L. I. am, i 


do dtto dtto IL em, 
dtto dtto Lw, Czer. 

I. emisji . .. 
dtto dtto dtto Łl: dtto . . . + 


Dukat holenderski „ . . 
Dnkat cesarski » F Wm ra 
Napoieondor o. « » . à 
Półimperjał rosyjski . œ 
Rubel srebrny roayjski . . 
dtto papierowy dtto . . 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. 
Talar pruski srebrny . . » 
Pruskie bilety kasowe . . 
Srebro LAC A a a 

Sprzedano: Akcje kolei galic. 
213 złr. 20 et. 


Pociągi kolei żelaznej Karola 6 i 


Odchodzę ze Lwowa. . .0 god. B minut O ieczór. 


x +. s0 a LN 
20 rano, 
n z Krakowa. m -1 » 4 Giebtór, 
n . a. . 
Przychodzą do Lwowa 0 = 3 » 40 wieczór, 
. .0 " 8 " 32 rane. 
. do Krakowa.0 >= 2 54 popolu, 
. = 6 15 rang. 


a n 
Pociągi kolej žel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 


Odchodzę ze Lwowa - >- 08-10 m. — rano. 
7 s.e. 0 „ 10 „ — wieczór 
w z Czerniowiec . . o» $ z LARA 
. a... 30 wieczór. 

Przychodzą do Lwowa... . o, 5 5 — rano. 
A w. 4... Op 5 „ — wieczór. 

E do Czerniowiec . op 8 „ — rano. 
» . „td... On 8 „ 14 wieczór 


Karola Ludwika po 


S 


A 
-2 
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Harasymowie, majątku 
w eyrkale kołomyjskim, od onego Czasu 
niemam o niej żadaej wiadomości, pomimo 
iż po powrocie moim do kraju czyniłem 
posznkiwania w rozmaitych jego miejsco- 
wościach. Obecnie za pośrednictwem Ad- 
ministracji Gazety Narodowej upraszam osób, 
posiadających wiadomości o terażniej szym 
pobycie mojej matki, by mię o tem zawia- 
domić raczyły pod załączonym tu adre- 
sem. Nadmieniam przytem, iż matka moja 
od r. 1840 pełniła obowiązki klucznicy w 
rozmaitych obywatelskich domach w Gali- 
cji, i być może, iż obecnie zmieniła nazwi- 
sko, wszedłszy w powtórne sluby małżeń- 


GE": się w r. 1847 z matką 
„moją ADD Siotwińską we wsi 
r. Golejewsk iego, 


skie. Jan Słotwinski. 
Michałków w powiecie Borszczow- 
3541 2—2 skim. poczta Krzywe. 


M. BOLLMANN 


w Wiedniu 


'Rothenthurmstrasse Nr. 31. 
Mariahiiferstrasse Nr. 91. 
Największy skład wszystkich 
systeniatów maszyn do szycia 
po cenach zniżonych, 
pod jednoroczną gwarancją. 

pik reczne od 25 złr. do 50 zir. 
i wyżej. llustrowane eenniki rozsyłają 
się na żądanie franco i gratis. 

Oprócz tego skład prawdziwych mo- 
skiewskich SAMOWAROÓW i maszyn 
do gufrowania we wszelkich rozmia- 
rach. 1041 5—12 


=  PIWOWAR: 


uzdolniony poszukuje odpowiedniej posady. 
Adres w Adainistracji Gazety Narodowej. 


Precz z bolem zębów ! 


Z zębami ; 
Sa, Paryż: 10-000 flakonów ÈZ opuchnię- 
m nemi odbytu na miesiąc . ciem 


Maków. NAN 
1052 _ Nnjsilniejsze bole zębów 5-70 
wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego roku 


bezzwłocznie słynne paryzkia lekarstwo a i 
Y LITONF 


akon na rok dla najliczniejszej rodziny. 
Jeneralny Skład dla Galicji u L. EBENBERGERA, 
aptekarza we Lwowie, Poczta: opakowanie 10 ct. 


Z wWrzodamigłdostac można we wszy-aSrodek nic- 
na stkich znaczniej. aptekach.| zrównany. 
dziąsłach na 10 cnt. niezawodny. 


Konkurs. 

Przy tutejszej miejskiej szkole głównej 
imienia „Elżbiety“ opróżuioną została po- 
sada nauczyciela, uposażona stałą placą 
429 zir. W. 8. £ dodatkiem 130 zir. i kwa: 
terowem 52 złe. 50 cat. z dodatkiem 47 
zir. 50 ct. w, a. 

Konkurs do tej posady otwarty do dn. 
1. lutego 1869, 

Pp. kandydaci, staraiący się 6 to miej- 
ace, zechcą podania swoje opatrzyć w dowo- 
dy, wskazane rozporządzeniem Rady szkol- 
nej krajowe! z dnia 21. marca, i przestąć na 
ręce tntejszego magiatratu w sposób temże 
rozporządzeniem oznaczony. 3343 2—3 
Magistrat król. stot. miasta Lwowa 
dnia 22 grndnia 1868. 


L, 33044. 


Chańska wyborowa, Lansin. 
Lansin Sian-pchian . > 


SD Kijachtyński skład "ggg 


Hurtowo-cząstkowy 


Przesyłki franco. 
Należytość za zaliczką pocztową. 


AH ERB A "EH a 


Srebrzysto-bukietowa dworska, ezyli Lansin Pecha 


Otrzymając w komis na wagę rosyjską na takąż Sprzedajemy. 


w Czerniowcach. 


zacznie wychodzić od Nowego roku 1869 już w zeszłym roczniku „Strzechy* ( 
zapowiedziana: 


Biblioteka narodowa 


R: m 


twarniaiazenh w takim wyhorze 


po dziennikach ogłaszane. 


iręcay za dobry gatunek towaru. 


miejscowe. 


zegazy 8zwarcwaldzkie, 
muzyka, obejmujące Z do 6 ró: 
brne i t. p. artykuły. 

z . 

Nakładem Karola Wilda we Lwowie 


wyszły i rozesłane zostały wsz etkim księgarniom 
F. Tymolskiego 
najnowsze TANCE karnawałowe 


praez orkiestry lwowskie grywąne , 
ułożone na fortepiau. 
Dzieło 106, Poloueż. Witaj pam nadziejo 
błogai Cena 36 cnt. w, a. 
107. W szale młodości, Mazury,50 e. 
103. Hulaj dusza, Mazury, 50 cnt. 
109. Kusicieika. Polka-Mazur, 36 ct. 
110. Lotem Sokoła, — Spieszna 
Polka, 36 cnt. w. a. 
Taż:am+ księgaroia utrzymuje zawsze 
jak najzupełniejszy skład wszystkich ulu- 
bionych tańców innych kompozytorów, jak 
Fausta, (langla, Godefreya, Schuberta, 
Straussów, Ziehrera i innych. 3298 4—5 


HEMOROIDY, 


pawet zatarzałe, można bardzo prędko wy- 

leczyć przez użycie pomady p. ROYER 

mającej własność roztwarzauia i rozpędza- 
nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEXTRO - MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy renmatyzmy, boleści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
katary, irytacje piersi usczyń odde- 
chowych. 1002 22—24 
~ Skłąd główny w Paryżu przy ulicy 
ów. Marcina, 220— we Lwowie w apte- 
ce p. Pioira Mikołąschą, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p, Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościckieec. 


ę ę : 3 złr. font 
a . . 4 n n 
5 


n n 


Beg so3tjoy yoz nmoq A 


3127 6—8 


<zujiapR”aPASZENRIY 


A w tomach od 16 — 20 arkuszy druku. 
Cena jednego tomu 1 złr. 20 cnt. w. n., ezyli 24 srg. 

Wydawzictwo to podjęte zostało głównie w tym zamiarze, ażeby obfite 
skarby polskiej literatury narodowej, które dotąd nie wszystkim były dostepne, 
podm apri po raz pierwszy w starannem i pięknem a oraz taniem 
wydaniu. 

Ograniczając się tylko na dziełach pisarzy znakomitych i powsze- 
chnie cenionyeh, przyniesie „Biblioteka narodowa“ cały szereg tomów, które 
razem stanowić będa wyborną bibliotekę i staną się z czasem najpiękniejszą 
ozdobą w każdym domu polskim. l p p 

Z tej właśnie przyczyny nie wiąże się to wydawnictwo z góry żadnym 
programem stałym ani co do rodzaju dzieł, Ani też co do terminu ich wyda- 
waDia, ale nakładca starać się będzie o to, ażeby tomy następywały dość szybko 
po sobie, a Oraz nastreczały przyjemną rozmaitość, i to w taki sposób, by ka- 
Żdy tom stanowił ile możności zamkniętą dla siebie całość. 

„Co do wyboru dzieł, będzie najusilniejszem staraniem wydswcy, ażeb 
„Biblioteka narodowa“ podawała jak naiwięcej utworów nowych j Eldnych 
jeszcze, wszelako w braku tychże przedsiębrane beda także przedruki dawniej- 
Bzych, ale wyczerpanych juź w haudlu księgarskim dzieł znakomitych, których 
przygotowaniem do nowego wydania zajmą się sami żyjący jeszcze autorowie. 

Każdy tom będzie można nabywać osobno I nikt nie potrzebuje 
się obowiązywać do pobierania wszystkich tomów. Przedpłaty nie wy- 
maga się żadnej. 

"Tytuł iczas wyjścia każdego tomu będą zawsze poprzód ogłaszane. 

Zamówienia przyjmują już teraz wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne. 

, , Zaana jaż z przedsiębiorstw literackich firma wydawcy, niechaj będzie rę- 
kojmią dla $zanownej publiczności, że i ta nowe wydawnictwo jego będzie pru- 
wadzone z calą godnością i sumiennością, a o wartości tego pięknego i nad- 
zwyczaj taniego wydania, będzie mógł każdy przekonać się Z wyjściem pier- 
wszego tomu. 

, , Tak więc przystępując w Imię Boże do dzieła, śmie wydawca żywić na- 
dzieję, że jego „Biblioteka narodowa,* jako uczciwie podjęte, starannie prowa- 
|, dzone i najznakumitszemi siłami wspierane przedsiębiorstwo, znajdzie życzliwy 
(i jak najszerszy udział w całej Polsce. 82 16 

1 Lwów w grudniu 1868. 


F. H. Richter, 


ksiegarz i wydawca „Biblioteki narodowef* 


{YX 
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Skład fabryczny towarów piankowych | 


Karola Kober 


w Wiednia, Karninerstrasse Nr. 34, 


poleca swój obfity skład wszelkiego rodzaju fajek pianko- 
wych, cygarniczek, pudełek (etuits), jako też wszelkie to- 
wary tokarskie. — Zlecenia wykonują sie jak najakuratniej 
i najtaniej za przekazem pocztowym. Cenniki i wzory rozsy 
łają się bezpłatnie i franko. 


Nooo ENOGCOOGECKNOCEOCYNT 
Armatys & Moerl 


Z A A 


je ES) Ta te Poi so Z 


m + A A a a Ř ‘M a 


ABA DICKER w Monasterzyskach A 


poleca swój dobrze zaopatrzony 


SKLAD WIK WĘGIERSKICH, 


które z najznakomitszych okolic Wegier posprowadzał po cenach nadzwyczaj nizkich, 
a mianowicie: 
Miegeiawski wyskok z roku 1862 i 1866 
po 50 ent. do 1 zir. 50 cat. w. a. za buteikę i 
Dobre wina stołowe 
po 20 do 40 cnt. w. a. od pół miary wiedeńskiej. 
Przy kupnie całego wiadra lub wiecei, wypadnie ona znacznie niżaj. 3284 4—4 


Niezawodna pomoc na słabe włosy. 


Jedyny ratyntk na włosy osłabione i nielądne. 


1064 3—6 


we LWOWIE s. z s 
przy ulicy Halickiej, naprzeciw magazynu strojów damskich W. Lewickiego, po- || 4 
lecają swój jak najkorpletniej zaopatrzony à £ 
Skład zegarów wszelkiego rodzaju o Š 
; 6 c 
obejmujący paryzkie, berlińskie i genewskie zegarki złote i srebrne kieszonko g 4 A 
we, stołowe, Ścienne, budziki zwykłe i z przyrządem zapala eym świecę, je- » e 
dnem słowem, wszelkie wyroby zegarmistrzowskie od najprojstszych do najyw- © e „4 
ze, jak maeinierwsze składy wiedeńskie, szumnie A Bo 
Skład ten odznacza się przed handlami zagraniczne- © ge 
mi tem, że nie astepując im co do taniości, daje nabywcom najzupełniejszą = 45 
g—gwwzas”zann cj a Sa 
Przesyski na prowincję Uskuteczniane hbAwa- © e 
ją jak najrychlej, równie jak wszelkie reparacje i zamówienia miejscowe i Za- Wa 
Na szczególna uwsge zasługaj4 m = = z 
złocone zegary francuzkie z kloszami, B z 
raz na 14 dni potrzebujące nakręcania, a sprzedawane a © 
niżej cen fabrycznych, n = 
od najprostszych do nsjpiękniej rzeżbionych, zegary Z o 
Sah melodyj, łańcuchy, medaliony złote i sre- s. 5 
1107 5—12 z 5 
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Ga wyłącznie uprzywilejowana 


Pomada China-Glycerin 


aA - 
Izydor Nowak 


krawiec nięzki w Stanisławowie 


poleca względom łaskawej P. T. Puhiiczno- 
ści swój w Ania Hilebrandów nowo otwo- 
rzony skład gotowych sukni męzkich, sto- 
sownie do każdej pory roku, podług naj- 
nowszego kroju, z najlepszej materji, i po 
cenach najumiarkowańszych. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają 


pp. E. Gross i G. Heii, magistców farmacji w Wieduiu, Hoher Markt Nr. 1è, jest je- 
dynym istotnie skutecznym i równocześnie trafnym środkiem do porostu włosów. 
Doskonale skutkuje, zapobiegając padaniu włosów: przeciw formownniu i do asunięcin 
szybko i zupełnie łupieżu, do wzmocnienia i odswleżenia posady włosów i w 
celu nzyskaaia silnego i gęstego porostu włosów; równie pożyteczną okazują się do 
upiększenia włosów, nadajxc in miękkości, elastyczności i polyska a zapobiega o- 
raz siwienia. 

Cena dużego słoika 1 zir. 50 ct., malego 80 et. 

Do każdego słoika dołączony przepis używania racjonalnego. 


€ SKŁADY : we Lwowie w aptece $- Berlinera; w Krakowie u Józefa Jahna ; 
się jak pajsumienniej i najrychlej 3067 6—6 | w Tarnowie u Wielogórskiez0. 1034 6—12 


n a 
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GAJA WWW UA PTO rR UTSI M 


z dniem 1. stycznia 1869 r. rozpoczyna trzeci rok swego istnienia; dwa pierwsze roczniki udowodniły pożyteczu»ść 
konieczność tego pisma dla społeczności polskiej w dziale praskim; dlatego Gazeta zasługuje na poparcie i innych 
ziem polskich, mianowicie Galicji. 

Gazeta wychodząc codziennie, podaje wiadomości polityczne jak najświeższe i w treściwem obrobieniu, oraz liczne 
telegramy, zamieszcza regularne korespondencje z Warszawy i Poznania ; 

zawiera pełno drobnych doniesień ze Szląska, Poznańskiego i Prus; 

w odcinku ogłasza powieść, zajmujące kroniki warszawskie, rozprawy historyczne i listy przyrodoznawcze ; 

wiadomości o nowowyszłych dziełach zapisuje starannie ; 

podaje bardzo specjalne sprawozdania z targu zboż>wego wrocławskiego, poznańskiego, bydgoskiego, toruńskie- 
go, gradziądzkiego, gdańskiego, królewieckiego i berlińskiego; ogłasza telegramy z gieldy zbożowej i pienię- 
żnej berlińskiej i zbożowej gdańskiej ; oraz ma własne śpieszne douiesienia o targn bydła berlińskim i londyńskim 
z biura telegraficznego Wolffa; ceny mąki, wsłny, chmielu itp. notują się z skrupulatnyścią, odpowiednio do ży- 
czeń szanownych abonentów. 

Rozmaitości; anogdoty, kalendarz kościelny, historyczny, astronomiczny, jarma'czny i mzterologiczny uzupełniają 
rozmaitość materjaiu. 

W artykułach rozumujących rozbiera Gazeta Toruńska potrzeby ludności polskiej pod panowaniem pruskiem. W 
roku bieżącym zajęła si: mianowicie kwestją wychowania kobiet; czytelnictwa ludoweg»; organizacji pracy i kre- 
dytu; kwestją szkoluą w Prusiech Zacholnich i Poznański»m; poruszając, dyskutując, Śledząc i badając sprawy te 
ze stanowiska postępowego i narodowego. 

Przedpłata na Gazetę Toruńską wynosi kwartalnie na pocztach (pruskich 1 tal. 12, sgr., nie- 
mieckich 1 tal. 7/; sgr.) austrjackich 2 złr. 6%'/, ent. 


Jestto cena tak niska, że wszystkie cukiernie, kawiarnie, restauracje, hotele, resursy, kasyna, czytel- 
nie wszystkich Towarzystw w GALICJI pismo to abonować powinny. 


Inseraty kosztnją po 1 sgr. od wiersza, a doświadczenie stwiėrdzilo, iż są niezmiernie skuteczne, albowiem li- 
czba inseratów z r. 1868 więcej niż o połowę większą jest, jak w roku poprzednim. 


3:022 8—3 Księgarnia Nakładowa Gazety Toruńskiej. 
Pio si dk I OU ROEE YE TRU OF 


Każdy przedmiot, który się nie podoba, wymieniamy na inny w dowód najściślejszej rzetelności. 


a Ciekawe dla wszystkich! -we 


Nowości wiedeńskie! == 


W oddziałach towarowych zbiorowego Bazaru przemysłowego w Wiedniu, Praterstrasse 16, dostanie następujących przed- 
miotów po tych niesłychanie tanich cenąch : 


Wynalazak niezmiernej wagi. Ralsam na włosy. któ- 
ry wszystkiego dokazuje, co dotychczas uważano za niepodabieństwo. 
Zapobiega wypadaniu włosów, Wzuieca porost takowych, i wywołuje 
na zupełnych łysinach włos nowy, a u młodzienców MDletnich zarost. 
Wynalazca w 55. roku życia swego dostał takiego porastu włosów 
jakiego przedtem nigdy nie iniał. Zaświadęzen udzielamy chętnie, i 
wzywamy publiczność. by wynalazku tego nie zaliczała do rzędu zwyklych 
szarlatanetji. Oryginalna puszka tego balsamu kosztuje tylko I złr. 

Nawość: Sprawdzony przez profesora W. Kletzinskiecgo w Wiedniu 
c. k. uprzyw. pargamin balsaniowany od gośćca do radykalnego wyleczenia 
gostca, i reumatyzmu sprzedaje sią z gwarancją tylko po 5 ct. w. a. 

, Najlepszy proszek nazęby. Uzysci zęby w trzech dniach na 
bialo i gładko i usuwa w jak najkrótszyin czasie odor cuchnący tudzież wszel 
kie kwasy, 45 ct. 

Patentowana szczoteczka do zebów: Pod gwarancją, iż 
nigdy nie może stracić Szczeci: osobliwie do zalecenia na dziąsią drażliwe i 
chore; 4U kr- 


Mechaniczny przyrząd do czyszczeniagrzabieni 40 .t. 
Patentowany przyrząd do zapinania rękawiczek 20 ct. 
Nieprzemakalne i bezwonne pod piór ki do łóżek 1 ztr., 1 zir. 50. 
Lusterka miniaturowe ze szałem oytycznem 10 Ct. 
Piszczałki sygna rowe 15 ct. 

Pudełko kadzidła salonawego 20 ct 


Przepyszny garnitur bi urkowy z hb ronzu pozla- 
canego, składający się z następujących 12 sztuk: kałamarz z 
piaseczniczką i stulażą na pióra, 2 lichtarze, dzwonek, przyrząd do 
obcierania piór, terimometr, pudełko ną zapałki. kalendarz, cięża- 
rek na papiery. J Wielkie żyrandole, przyrząd do wyjmowania piór 

wszystuo ty kosztuje tylko 4 złr. 20 ct. 
Najtańszy serwis ze szkła kryształowago kam- 
pletny ze 60 sztuk złożony. a mianowicie 4 wielkie butelki, 12 szkła- 
i nek ua wodę. ( kieliszkuw na wino szaimpanskie, O uatokaja 6 kia- 
liszkow likierowych. 6 szklanek na piwo. na ca innego, 2 karafki 


+ 


„PR st l sta 


Proszek do cz ySZczenia, aby wypolerować zaśniedziałe przed- 
mioty, akoto : złoto, srebro tudzież wszelki metal ; 45 kr 

Pasta du politurowania mebli, którą z łatwością wszelkie 
przestaizałe meble mozna wypoliturować jak najpiękniej, 45 ct. 

Pasta do larbowania włosuw, aby bez mozołu włos siwy lub 
biały trwałe ubarwić ua branatno lub czarno: Pasta ta jest cudem 19. wieku; I złr. 

Woda na plamy; plamy atramentowe i tłuszczowe znikają od niej 
bez zwloki z najdelikatniejszych materji, nie pozostawiając żadnego ladu; 35 ct. 

Ralsam do kędzierzawienia włosów. Balsam ten ma 
przyniiot układania włosu w loki. 60 ct. 

Regulowane zegary słoneczne 
z sznurkiem i kompasem 3 ct- 
30 ct Piękiie woniejąca perfuma pod nazwą „Kiss-mich-achnll* a do 


napuszczania chustek. 
; Puzderko ze wazykikiemi przyrządami 

2 złr, 50 et. do gale ni a. Piękna szkatułka Swsiana z zam- 

kiem, „zawierająca brzytwę wkięsło szlufowaną, puszke na mydło, pedzel, rza- 

mien i mydło Windsor. 

90 ot. 11 sztuk łyżeczek do kawy, wiecznia b ałych. 

l złr, 50 Ot, [2 sztuk łyżek stołowych tego samego wyrobu. 

40 ot. chochelka do ś'nietanki. 

SQ ot. chochla stołowa- 


kioszonkowa wraz 


+ Alpacca posrebrzaua 
niezlżytą przy ciągłam ażywaniu, z l0letnią gwarancją. 


1 tuzin łyżeczek do kawy . . z 970 7%. zir. 2.— 
1 n» . łyżek stołowych - asa «4. sad 3 4.— 
1 chochla do mieka É t j 7 i r 
1 chochbla stołowa , ż 1.50 


pf lichtarzy a Ą á A - f zir. 2,5, 4— 
4 par sztućców stołowych z prawdziwie augielskiej stali, z rękojeści ami heba- 
nowemi 3.50; też same Z rękojeściami z rogu bawolega 6 ztr. 


Prawdziwe srebro I3-łutowe cechowane : 


12 sztuk nożów deserowych : . 12 zir. 

24 sztuk sztućców stołowych wielkich 3 : 4 : e 30 zir 

£o najpiękniejszego i najzmystniejszego dotychczas wynaleziona, to 
kivazyk do zegarka z termometrem dobrze pokazującym I szt. 1 ztr. 
Ralony pokojowa z muzyką 10 ct. 


"nale, 6 liliżanek, solniczka i pieprzniczka, 2 czarki, | talerzyk na 
lody, po najniższych cenach fabrycznych, 1. 12, 15, 13 zir. 


d 


w, . 
6 100 sztik litografowanych kart wizytowych na papierze 
lakierowanym lub brystolowym tylko 7U et. 
1 złr. 50 et. zegar gabinetowy dobrze idący 
pod gwarancją; ten sam zegar z budziziem 
1 złr, 90 ct. 


160 sztuk prawdziwie angielskiego mocnego papiera 
listowego wraz ze 1)) kopertami w pokrowcu tylko 
4) ct., z monogramem kolorowym 1 złr. i więcej. 


6 złr. wielkie przepyszne zegary z bronza zło- 
conego pod szkłem £ przyrządem do bicia. 


| 


Najpraktycznicjsza jest maszynka do czyszczenia szkieł 
fampowych z metālu ua sprężynach, po 50) ct. Nowe lampy fe- 
busowe wolne od wszelkiego niebezpieczenstwa: przewrócone akg ; 
I sztuka do kuchni 40 et, do pokoju 65 ct., lampy naftowe ci» 40, 60, 80, 
Zir. 1, 2, 3, komplet i, Pczezroczyste umbry de lamp, uiepałue, za aztu- 

kę ct, 10. 15, 20, 30 40 ct. 


Lalki zgłosami za Sztukę po et. 10, 30. 40, złr 1 Z eczami ru 
chomemi po 10 ct. t drożej: Lalki wtosienne ct. 3U, 40, 50, 60, 70, 80, 
zir. 1, 150: przepysznie ustrojone lalki z glosmimi pë ct. 15, 40, 80 
zir. 1, 2, 3 Lalki wielkości (letniego dziecka z zębami, glosami itp- 
pezedziwnie piękne po 3 zir. 40 ct. i 4 Ztr. 50 ct: ligury gumielasty czue 
najpraktyczniejsze dla małych dz eci ct. 30, 40, 50, 60: tigury gumie' 
lastyczne dla teatrów dziecinnych 10 ct., zwierzęta całkiem naturalnie 
zrobione, tudzież psy, koty, wiewiórki itp. z głosami za sztukę po ct. 
5, 10, 15, 20, 30. Ńozmaite zabawki za sztuką po 5 ck: żołnierze włosieune w 
pudełkach po 10 ct., 15 ct. h 
Serwisy hor celana o stolowe i 6 

osob po 25 ct.. 30 ct. atr. 1-50. s 
ZĘ Szkółki szycia. za pomocą których dzieci wszelkiego wieku ba* 
wiąc się mogą się nauczyć s1m8 szycia rozmaitych gatunków odzieży. 1 sztuka 
z kompietnem urządzen'em i ze wszystkiemi rekwizytami tylko 1 złr. 50 ct. 


herbaciawe na 


Przesyłamy zarazem wszelkie przedmioty przez kogokolwiek i gdziekolwiek anonsowane. 


x Nieustanny odbytu tysięcy odbiorców ze wszystk.ch okolic monarchii, 
jest najlepszą gwarancją szybkiego i rzetelnego spełniania poleceń. 


BRP" Vereinigte Industrie-Halle, Wien, Praterstrasse 16. "GRĄ 


Niemiec, Moskwy, Włoch i a, ię 


(Nadeslane.) 


Od l:t 10 użycie Syropu Uhrzanowego 
z Joñem p. Grimault coraz więcej sie roz- 
przestrzenia, Używany zamiast Jranu ze 


SKŁAD 

ZE BIELIZNY 
sztokfiszu w leczeniu dzieci, szczególniej ASpaikża 
sprawia bardzo pomyślne skutki. Obliczo- M ala 
no, że w samym Paryżu rocznie przepisują 
go l-karze więcej jak dwudziestu tysięcom dzie- 
ci, kiedy idzie 0 rozpędzenie nabrzmienia grueso- 
łów na szyi, przeciw bladaczee, rosmiękłości ciała, 
strupom na głowie i na obliczu, brakowi apetytu 
itd. Zaopatrzenie się w ten środek stało 
się koniecznem w każdej licznej rodzinie. 
Na wiosnę iw jesieni każda przezorna mą- 
tka dwa lub trzy fakony powinna dzieciom 
dać do wyżycia; jest to niezawodny spo- 
sób zapobieżenia słabościom i rozwinięcją 
10:7 3- 


Filia dła Rosji i 
Azji w 

Petersburg 
ua Prospekcie 

wskim. 


n , Ta 
"fabryka bieli- 


J. 


| Główny skład dla państwa Austrjackiego 


ciałotworu dzieci M. R.. 


Najstosowniejszy 


podarunek na kolendę 
- szlafrok 


BUY xI- Mb. PE 
Zupełne 


ubranie zimowe 


towar wprost 


wym lub przesłaniem należytości. 


Z płótna lolenderskigo lub rumburgskiego po złe. 
3, 3.50, 3.80. 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. Stycznia 1869. 3 


skOletnie nauczyło, że żadna labryka bielizny nie jest w 
stanie po tak nizkich cenach sprzedawać 


| rinia w Gracu Herrngasse 204. | 


Tylko za pomocą hurtownego handlu naszego. znacznego i Szeroko rozgatęzionego we wszystkich 
kierunkach. w którym większa częsć fabrykaniów bielszny i handłarzy tak tutaj jak i ma prowincji zaku 
puje swój materjal Surowy. jesteśmy w położeniu, kontrahbować zuaczne zakupna przędzy. i sprowadzać 
z znajknakomitszych fabryk Anglii i Holandji: 
mają u nas jak dotąd 6-miesięczny kredyt lub 5- procentowy eskont. > 

Zlecenia listowe wykonują się jak najspieszniej za przekazem poczto- 


zny i płócien | “ireu | 
KÓSLER & COMP. 
w Wiedniu, verl. Karnthn erstrasse Nr. 57.| 


DOŚWIADCZENIE E 


Öennii bielizny gotowej w wal austr. 


Koszule męzkie z płótna przędzy bielonej po złr. g Kołnierzyki 
1.80. 2, 2.50. 2.80. 


Skład filialny dla 


Zaproszenie do przedpłaty na 


„ZIEMIANINA* 


Ziemianin, tygodnik rolniczo-przemysłowy. u 
rzędowy organ centralnego Towarzystwa gospodarczego, je 
dyne pismo rolnicze polskie na Wielkie księztwo Poznań - 
skie, wychodzi co soboty w Poznaniu. Podaje artykuły 
oryginalne, korespondencje z powiatów i ważniejsze rzeczy 
z rolnictwa i przemysłu. 

Cena kwartalna wynosi na pocztach Pruskich 
JL talar, w Austcji 1 zir. "75 cnt. w. a. 


Wystłki zamorskie 


uprzyw. z 


j is26 n 
z tej przyczyny odbiorcy hurtowni bielizny 5 


wyprze z! 


zir. 1.80, 2, 2.50 do 2.80 


dubry POd żyty surdut zimowy. spo- 


Z cienkiego płótna rumhburgskiego lub irlandzkiego 
złe. 1 — 5,50. 
W najpiękniejszym. eleganckim kroju po złr. 6. 7. 


2 
A 
męzkie njarozmaitszych krojów luzin b 
£) 


"La połowę wartości 
NIE | 


wyprzedają się TW 


dnie i kamizelka Rake > 
Al „2 aaow APE Szwajcarskie z przodem zakładkowym 2.80, 3. 3.50 4 i 
DE- wE ee. 2%. "m 8 - jan A z balystu manego Ładnie haftowane nowego kroju 3. 3.50. 4, 4.50. a ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący cennik : 
Dobrze watowane a pięknie ozdobiu ne A A — —1- || Mii YWIJ CO PAY tą eleganckie z koronkanii Koszadle ki mA ; É A z 4. 150 
, z Valenciennes 5.50. 6, R — 10. - mezkie z najcięższego płótna rumburgskiego, w srednim gatunku, przedtem zir. 4. 4.20, 
G b d Óż Białe kozna a szirtyngu az ladnym przoderm fałdo- | ___ ` teraz złr. 2 $% 
wanyni po zł. 2, 2.50. 2.80: z angielskiego szirtyngu | Koszule damskie płócienne nocne z dlugiemi reka- L 
u y PR r ne eleganckie złr. 3. poi elegan kit koszule bala- Sini. ieem i a BAT ja a Koszule nęzkie najlepszej roboty ręcznej, przedtem złr. 7. 8. teraz złr. 3.50. 4. i 
z A sukua z kapusa ka IEN uje iaduego Mr0JG WEEK. 1. ga Najładniejszego SAFE = ka 5,5507 - Koszule męzkie z najlepszym przodkiem batystowym, przedtem złr. 6. 10, teraz tylko zir, 4. 
Ps T”. na. Dë i Gorsety nocne z cienkiego szirttyngu 2.50, 2-30, Koszul ki ielski. p a 7a 
Szezególnej jakości i z wyhornoni pokryciem Kolorowe koszule męzkie w 800 najpiękniejszych sz a 9.50. 7 -e RE ak o aan YOU. przedtem jy. ae 
futra do pod róży akazach zir. 1.80, 2.20, 2.50. z najcieńszego batsgnyj angieggo ładnego kroju Koszule męzkie z najlepszego angielskiego szyrtyngu. przedtem złr. 5. 6. teraz złr 2.50. 3. 
Kolorowe z szirtyngu angiciskiego najnawszym kro- « 4-50 ~ 5 : Ę 3 A ę 
podszyte barankami i lamowane szopami jem EET zit. 2.50, 3. 3.50, 4,50- Na jpiękniejsze rorsely g mo i koronkami Koszule męzkie z najlepszego, nai e nt prota recznie haftowanymi. przed: 
A t f r i o 1 = M - GR, 3, - 8, 4.50, 4.50. = 
po uim. BO. "Pë Kalesony inęzkie z tasiemkami lub guzikami kroju Gorsety nocne barchanowe 2.20, 2.50, 2.80. 3.50. = Kalesony męzkie krojem niemieckim, francuzkim i węgierskim z dobrego rumburgskiego płótna, 
: ; : P niemieckiego lub węgierskiego z dobrego płatna REPREZE, REL -5 WE a £ d łr. 2.4 j-1 
Następnie wszystkie możliwe rodzaje Szlązkiego zir. 1.50. 1.80 — 2 Majtki damskie z najlepszego szirtyngu z brzegami H przedtem złr. 2.40, 3. 3.50. teraz złr. 1.20, 1.50, 1.75. | 
męzkich sukni Z płotna rumburgskiego złe. £, 2.30, 2.50. „1.80, 2, 2.20. kon. WfkKoszulo damskie z dobr. pł.. gładkie i obrabiane, przedtem złr. 2.50, 3.50, teraz złr. 1.25, 1.1). = 
- : j Z brzegami płóciennemi 2.20, 2.50. E 
. k a s ń z Boa angielskim 7. E na płatna haftowane 2,80, 3, 3.50. - Koszule damskie z przedniego płótna rumburgskiego. przedtem ztr. 4. 5. teraz złr. 2. 2.50 a 
złr. 2. 0, 3 -a o do 0 S NĄ w . - 4.3, le - m. 20. m 
W ma dl nio U ni Kalesony do jazdy konnej i barchanowe zlr. 1.80, 2 | Szarafany damskie negliżowe i toaletowe z francuz- Sf Koszule damskie hattowane. z najprzedniejszego plotna, podług najnowszego kroju paryzkiego | Ż 
g J S do 2.80 najlepsze. kiego perkalu 5.50, 7. 4 przedtem zlr. 6, 7, 8, 9, teraz ztr. 3. 3.50, 4, 4.50. ç 5 A i 
firmy 1030 15? 209 7 a p 7 AA Z hattowanym przodem 8 do 10. a G Ttyncu anciaikiecaWDEZAdYGRWITS"E z = 
2 Męskie koszule ilanelowe i spodnie z najprzedniej- z— - - F orsety z szyrtyngu angielskiego. przedtem złr. 3, 4. teraz złr. 1.50. 2. 
j iej ic h. Najwięk spodnic damskich kliny lub 7 = ETF TEM A 
i LT Ek Ar r ae E i bryty.. Kadi ih : ias wai Ahana RENI, 2 Gorsety z cienkiego angielskiego szyrtynku. przedtem złr. 450. 5, teraz złr. 2.25, 2.50. 
t el po złr. 350 4.50, 5 do 6.50. || 4.50, 5 do 15. -Gorsety z najcienszego szyrtyngu. RED AD bardzo eleganckie. przedtem zbr 6. 1. 5 
a a a ae E . . a m R, teraz złr. 3. 3.50, 4. a 
Ceny płócien, bielizny stołowej. prześcieradeł, chustek do nosa = e 
z yP B ikó l ustr. Gorsety z cienkiego barchanu nicianego. przedtem złr. 5, 6, 7, B. teraz 2,50. 3. 3.50. 4 c 
wi : ; — ręczników w wal. a = PA Bieke elel i 
Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock peot i4 m d0łokciowe i niebielone 1 tuzin Li EAA z najcięższego gatunku b Majtki dam akjeo- z'ogpkiega angielskie WEZ przedtem zir. 220. i0 Aa cu $ 
zum „Stock im Eisen“, pa 7.50, 8, A50, 9 do 10. 4.4.50, 5, 5.50 — 8. = złe. 1.10. 1.20, 1.50, 1.75. R 
Ecke der Karntuerstrasse. 5 ćwierci gerokie detto 9.50, 10, 14, 11.50 da 14. Adamaszkowe 6.50, 7, 8.50, 9 — 12 Z |Majiki damskie z cienk, szyrt.. haftowane. przedtem złr. 3.50, 4, 1.50 5, teraz 1,75, 2, 225. 250 | 3 
al © pikap © EO SE KĘ. EE. Łokieć szerokie 30lokciowe płótno z przędzy hie- Ręczniki płocienne tuzinami 4-50, 5, 5,50. T. 8 Majtki damskie z cienk. barchanu nician, przedtem złr. 3, 4, 4:50, 5. terar złr. 1.80, 2, 2.25. 2.0. 3 
Die (dokoła Eau) wyso Kosci w kroku lonej po 10, 16.50. 11, 12, 13, MB il pit" ci SOO "W S $ |Spodnice z perkaln stebnowane. przedtem ztr. 3. 3.50. 4, 5. teraz ztr. 1.50. 1.15. 2. 2.50 najlepsze | 45 
(boila wd kroku aż do ziemi) wykonuje Się su- po. LOL GLUÓLEJR P. E LJ najcieńsze adamaszkowe po 12, 14, 16 Zad zie EEK r 
G T się kwit gwaran esj ny, w Lokieć szerokie 31łokciowe płatno Greas po 11.50. | ———-——--——————----— Spod nice z szerokiemi wolantami, przedtem złr. 6, 7, teraz złr. 3, 3.50. 
dezamy, e sprowadzane od nas su- — 14. Obrósy płócienne na sztuki we Wszystkich rozmiar s i i i È f a 
kale p olaa SĘ die ez korowodow na- 5 ćw detto, dotto po 14, 16, 17. 17.50, 19 — 24. e ów. 10 Éw., 12 éw., 10 ém- IÑ ów.. 20 cy. Spaen ice aipysrniertano Tane wd O W tym ogg 9 i 
e — i : P oiae 2, 250, 3, 3.50, 4, 4.50. 5. 5.50, 8. 4.5. 6. e psze. p» 
R Priene sur duto w ETAD, 200 prze: 2 ara A En Erę adamaszkowe po 3, 4, 5, 7, 8 — 10. Skład iabryczny ch Cię dag ak! p + d BIRER o płótna rumhurgskiego, pul 
MMA ! 5 „ i belfas e we |. 20. 22. 23.50. 5. — tuzina złr. 1.20. 1.50, 2, 2.50, 3 do złr. 4 najlepsze, 7 
emy bardzo tanio mniej zamożnym. ` cienkie 28, 30, 33, 35, 37. Ręczniki i i 30- i 
j Postawiwszy e. za zada, żywszy AJ najcieńsze 40, 42, 46, 48 — 85. ęczniki WM” Belgijskie chustki batystowe pół tuzina złr. 2, 2.50, 3, 3.50, 4 do 5 najlepsze. - 
wszystkiego za fotówką. udzie | a | x ATV PASADIPEPENATY PASE STREET ANIĘ ie 25, 35, 40,745, 50 cent. 
mamy bezpośrodnie stosunki z fabrykami krajowe Łakieć i l ówierci szerokie zoanazkie, płutno na łokcie 25, 30, 35, 40,?% 0 cent Przesyłki za przekazem pocztowym Inh za gotówką we wszystkich kleruńkach. poczię. Statkięm IIB 
mi i zagranicznemi a następnie postępując z Wszel- średniosienkie 21, 36, 28, dp 20 o Tne Stun a E ZTOŁIJ. aa TTE koleją żelaznej uskuteczniają się szybko i rzetelnie. Przy zamówieniach na męzkie koszule uprasza- 
ką ścisłowcią Jak najrzełalniej, wszelkich dołoży: bardzo cienkie 33' 35 y R. = a y na 6, 12, 18 i 24 osob, czys o płócienne, my o podanie objętości szyi. ; 
my starań, ażeby wszelkim żądaniom jak najle- zac an 36, 38, 40, 85 — 100. rol RE WE Baku: 4, 2 A f 
iaj i j iej ié. umburgskie no na 5 średnie n osóh po złr. 4, ; 5 
piaj i najtaniej zadosyć uczynić pa fok ma o prenten Poz szwu DT |» przedniego adamyszku detto po A; 10 T1, 13. 1: Fabryka płócien i bielizny 
A ćw. szerokie 15.50. 17, 18.50. 20. „na oaóh drugie tyle, s e 
Graben Nr. 3 1. Stock A 21 23 SQ 25 £ najprzedniejszego adama tłasowago na 1% S 
p = sj im Eisen“ TEER, CN | Braci Bec 
z A : 4 20, 21, 23.50, 2 30. — A 
Białe chustki do nosa płócienne najcienszego gat Oprocz lego wszelkie gatunki bialych i kolorowych w Wiedniu, Operngasse 2. 
d d łat 1 tuzin zwyczajnych 2, 2.10, 2.80. nakryć madira bjale ighyioro ye serwety dese- 
; ] i we. barchany, kołdry pikowe, spodnice damskie wy daż! u 
roszenie do przedpłaty ł „średnich 3, 3.50, 4,50 ro | kow. pobadaznski rzeda 
h 5. 5.50, 6. 6.50 — 10. pikowe. Riały angielski Gzirtjng. Najnowsze ga- 
na > ki mak kd 097 17 tunki materyj kolorowych na iR je. Riałe, Sib 3——— 
- z . Prawdziwe francuzkie lub angielskie chustki ze kie perkale w wszelkiej szerokości Zapał w 
eh yi hatystu płóciennego. paski na poszewki i spodnice. Wszelkie gatunki â ` 
zenni ozna $ | 1 tuzin 4.50, 5, 6.50, 1. 8.50, 10 20. piki letniej i walłesu 
a 
g 
PTE Całkowite wyprawy 
$ 1 od A do Z Są na składzie, tudzież na zamowienia sporządzają się po każdej oznaczonej cenie 9 
kde ję Kartau <a we w Re listownych zamoni i koszul męzkich a azana podanie objętości szyi J b il e i złot n i k < 
I ii ruskie o Sre. mę Chege uczynić zadosć wszelkim wymaganiom, koszule, które się nieprzydają , przyjmujemy na po- 
B fe Austrii 6 złr. w NE wrót, Bo ujemy za dobrą robotę. odpowiedni krój i za towar nieskazitelny. fiibstrowane cennill w u „A r 4 oraz t a k sa t or 4 
en., hiy > g tal 12 srg REA t języku niemieckim 1 francuzkiin rozsyłają się na żądanie gretis. i F w filii c. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie. 6 
. . sa 3 . : . . m 
1414 20 Cd kosa Z LR O GO LLU UW GO 00 Gi U CJ) CO OI Uo OBO U LJ LOL poleca względom Szanownej Pnbliczności swój s 


!!! Ja Wilhelmina Eis !!! 

oświadczam niniejszem publicznie iż będgc wdową po śp, dr. A. Rixie, od 8 lat je 
stem wyłączną i jedyną producentką prawdziwej i niesfalszowanej Oryginalnej 
Pasty Pompadour, gdyż tylko sama jedna posiadam tajemuicę robienią takowej. 
Zawiadamiając tedy, że wzmiankowane; Pasty Pompadour od teraz dostać można 
prawdziwą tylko w mojem poimieszkaniu 

w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thür 62, 
ostrzegam publiczuie, by nie kupowano jej u nikogo ; obecnie bowiem nie utrzymuję 
ani składu postronnego, ani filii, 1 rozwiązałam wszystkie poprzednie składy dla za- 
szłych pofałszowań. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, także Pastą Cudowną 
zwana, nigdy nie myli skutku. Skutek tej Pasty na twarzy prześciga wszelki e ocze- 
kiwania, i jest jedynym środkiem Gwarancyjnym do spędzenia wszelkich wy sypek 
na twarzy, pryBzczy, piegów, plam wątrobnych i wrzodów. Gwarancja jest o tyle pe- 
Wuą, że w razie nieskuteczności zwraca Się pieniądze. 1056 19—12 

Jeden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct. 


Pierwszy i największy na całą Galicję 


MAGAZYN BRONI, 


wszelkich artykułów toaletowych, potrzeb do po- 
dróży i polowania 


BONIFACEGO STILLERA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika, 
poleca: 


Parfumerje 


i wszelkie artykuły toaletowe 


Broń 


wyrobu najsławniejszych fran- 


cazkich, angielskich, belgij- francuzkie i angielskie, zawsze 
Bkich, ezeskich i niemieckich w najświeższym i najlepszym 
abrykautów, jakoto: sztućce gatunku, oraz wszelkie potrze- 
aubeltówki odtylcowe, Le- by do podróży i polowania w 
faucheanx,  Chassebpots, Lan- nadzwyczaj wielkim i gusto- 


wnym doborze; nareszcie naj- 
sławniejsze brzytwy, azwajcar- 
skie, Lecoultrego, i kasy o- 
gniotrwałe Wiesego w Wie- 
dniu, tudzież karabele, pasy, 
kołpaki, kity, agrafy, guzy i 
szpinki do stroju polskiego. 


caster, iglicowe, oraz sztućce, 
dubeltówki i pojedynki kap- 
zlowe, pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci, sztućce i pistolety 
salonowe. pistolety tarczowe i 


dueiowe, krucice i rewolwery 
© 6, 12, 18 i 30 strzałach ró 
tnago systemu. 


Także znajduje się skłąd główny angielskiej gumielastycznej tłustości do skór, 
wszelkiego gatunku, jakoteż i doqobuwia. Tłustością ty natarta skóra czyni ją miękką i 
nadaje jej nadzwyczajnej trwałości, a wsiąkngwszy w jej pory robi ją nieprzemakalna. 

Wspomoiany magazyn przyjmuje oraz zamówienia na porcelanę z fabryki, 
hr. Thuma w Klösterle, którg zą pośrednictwem jego bez żadnej dalszej prowizji po- 
cenach fabrycznych, li tylko za opłaceniem własnych kosztów przywozu, otrzymać mo- 
żua, pod gwarancją za jakiekolwiek uszkodzenie. 

Zamówioną broń sprzedaje pod uajwiększą gwarancją, w miejscu daje na próbę, 
przy zamówieniach zamiejscowych posyła wypróbowaną, a w razie niepodobania sie wy- 
mienis na inną, mając nadzwyczaj wielki dobór w asortowanych gatinkach. — Brzytwy 
i kasy po cenach fabrycznych. 3079 11—12 


MSF" Na żądanie posylamy cennik franko. "TMB 


przy ulicy Pojezuickiej pod l. 237%, w demu pana Józefa Breuera naprze- 
ciw domu Karnickich, nowo urządzony i obficie zaopatrzony 


skład najmodniejszych towarów złotych 


i kosztowności, 
tak własnego wyrobu jaki z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach naju- 
miarkowańszych. 2873 12--12 
Wielki wybór korali w najlepszym gatunku tak w sznurkach jak i 
w garniturach. | 4 
Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio. par, 


podpisany, były KAPELMISTRZ 13, puł- 
ku huzarów. po Zniesieuiu muzyki przy 
kawalerji osiadł w Brzeżanach i uformo- 
wał muzykę prywatna z dobornych siedmiu 
muzykantów składającą się, z którą jest 
gotów na każde żądanie, tak przy koncer- 
tach, zabawach publicznych, prywatnych i 
weselnych służyć — Przyczem oznajmia, iż 
z tańcami, uwerturami ulubionemi krajowe- 
mi, i najnowszeimi utworami muzycznemi 
jest zupełnie obzuajmiony. 
1115 2—3 


Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiednia zbadane i ostemplowane 


Maciej Knipl. 


© 2 
BE wagi decymalne 374 „. 
kę, czwerokątne, z ośmioletnią gwarancją, 
BE | „44 W zapasie po cenach następujących : 
unoszące ciężaru: 1 2 3 510 15 20 25 20 40 50 sstnarów 


po cenie: ttr. 18 21 25 35 45 55 30 80 90 100 Liu. 


Saoriądzam oraz i mam wielki zapas WAG BALANSO- 
WYCH. nader trwałych i praktycznych, na których, gdzieko!- 
wiek je postawiwszy, ważyć można. 


Unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funtow 
po cenie : zr. 5 G 7.50 12 15 18 20 25 30. 


Następnie robię także i mam na składzie WAGI NA RY 
DŁO z poręczami do ważenia wołów, krów, świń. owiec, z hto- 
tego żelaza Sporządzone. wypróbowane i sręplowane przeze k. 

cymebtniczy w Więdniu, z gwarancją lOletnią: 
15 20 25 ratnarow 


p unoszące ciężaru : 


po cenie:u złr. 100 120 150 z należącemi do nich ciężarkam 
w ilości cetnarów. 

Nakoniec sporządzam CENTEZYMALNE WAGI POMOSTO- 
WE do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z żelaza- 
kutego, z gwarancją 10łetntz : 
unoszące ciężar: 50 60 70 80 100 150 200 cetnaruw 

po cenie: złr. 350 400 450 500 550 600 750. 

Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki. 

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się niezwłocznie za 
gołowkę lub za przekazem: pocztowym 


M i 
RBRugánvyi, Waagen- u. Gewichte-Fabrikant, 
Haupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr 10, in Wien. 


R DITMARA 


krajowa uprzywilejowana fabryka lamp i towarów metalowych w Wiedniu. 
Jedyny skład główny dla Galicji i Bukowiny 


we Lwowie przy placu Marjackim w hotelu Europejskim 


poleca po cenach ponownie uregulowanych, umiarkowanych s stałych fabrycznych, 
sprzedając 


en gros i en detail, 


lampy naftowe, ligroinowe i Moderateur. 


o wieszamia, 


1 


I. 


R.DITMAR 


Lon brte 


Skład obfity sanowszych lamp 4 eh ściennych i lamp d 
pająków itp., jakoteż wszelkie do onychże części składowe. a 

Kardynalug zasadą fabryki jest: oprócz starannego wyprodukowania rooe 
zawsze ceraz tańsze nnormowanie cen, niż wszelka konkurencja w Kraju gr 


niey podać może. " 
Skład mój we Lwowie pod firmą: 


R. DITMARA skład lamp przy placu Mariackim 


wypełnia ściśle wszelkie nadchodzące zamówienia po cenach fabrycznych z dołączeniem 


kosztów przesyłki. s x 
Na żądanie posyła się wzory rytowane, a po złożeniu kwoty m 7 usku- 


tecznia się także posyłki za pobraniem pocztowem. 10-15 


R. DITMAR 


Lemberg, 


i 


Odpowièdź 


Ks. Fr. X. Malinowskiego | 


ną 
16 spół- 
Rzecz Prof. Małeckiego oogt ge 
(obie zamieszczone w „Szkole“ lwowskiej) 
oraz 
Odpowićdź na Przypiski 
Prof. Maleckhiego do tejże „Odpowiedzi“ 
(dotąd nieogłoszona). 
Poznań, czcionkami i w komisie N. Ka- 
mieńskiego i Spółki, 1868. Nakładem Auto- 
ra. Stron 56 'w 8ce. 1118 1—3 


Lekarz Hydropata 
Henryk Szyszkowicz, 


magister aknsze:ji i chirorgii. 
Udziela rady lekarskiej według systemu 
hydropatji, której na pierwszych zakła- 
dach zagranicznych jakoteż przez dwu- 
dziestopięcio-letnią praktykę i doświad- 
czenia nabył. We wszystkich chorobach 
gorączk owych,tufusie renmatycznych, go- 
sécu (artritis), hemotoidałnych, w osła- 
bieniu i chorobach kobiecych, szórnych. 
w zaniedbanych i niewytoczonych cho= 
robach wenerycznych, stosowna p rada 
leczenia hbydropat 3 wywiera najlepszy i 
pewny skutek dla odzyskania zdrowia. 

Mieszka przy ulicy Nowej ar. 291 
miasto na 1. piętrze od godziay 8. do 10. 
grana a od 3—4. popołudniu. 1119 1—4 


Do Prześwietnego Wydziału Rady 


powialowej lwowskiej we Lwowie. 

Gdy kilearazowe urzędowe doniesienia 
moje pomyślnego nie odniosły skutku, U- 
praszam niniejszem najuprzejmiej i najgrze- 
czniej tenże prześwietny Wydział, by na 
Radę gminaą Rz. pols., która tu tylko z 
imienia jest znaną, powołaniu swemu zu- 
pełnie nie odpowiada , o obowiązkach i po- 
winnościąch swoich najmniejszego wyobrs. 
żenia nie ms, baczn HF. niż dotąd uwa- 
gę zwrócić, i tym -zpošobem na tużyciom i 
bezprawiom, zgosrsz8ulom i występkom, ng- 
wet i zbrodnium, które się od czasu zapro- 
wądievia samorządu iu wydarzajł. I czem 
raz bardziej się pomnażają i wzrastają, naj- 
łaskawiej znpobiedz raczył. 

Powiat lwowski ks, Mik. de M. M. pl. 
ob. łac. 1128 1—1 


Odwołanie licytacji. 

Niniejszem podaje się do publiczoej 
wiadomości: że pod dniem 13. listopada 
1546 Ba daleń 14. stycznia 1809 rozpisana 
lieytaeja w celu wydzierżawienia dóbr fuu- 
dnszowych Godowy, z niezależnych przy- 
czyn aż do dalszego postanowienia władzy 
opiekę nad tym funduszem mającej — od- 
racza Się. 1126 1—3 
Administracja dóbr funduszowych  Godowy 

w Strzyżowie daia 30. grudnia 1858. 


L. 33881. 
Konkurs. 


Przy tutejszej trywiałnej szkole dziew- 
cząt imienia „Elżbiety“ opróżniona została 
osada nasczycielki, uposażona płacą sta- 
ą 310 zir ó dodatkiem 140 złr. i kwate- 
rowem 10 zir. id 

Konkars do tej posady otwarty do do. 
1. lutego 1869. 

Pp. kandydatki, ubiegające się o to 
miejsce, zechcą podania swoje opatrzyć w 
dowody, wskazane rozporządzeniem Rady 
sakolnej krajowej z dnia 21. màres b. r., i 
w sposób tamże oznaczony prźesłać na rę- 
ce tute,Szego magistratu. 5 

Przy tem obsadzeniu zarazem załatwio- 
ne będą stanowczo prośby, do magistratu 
lub do Rady miejskiej wniesione, a dotych- 
czas niezwrócone, tych pp. kandydatck, 
które w ciągn lata b. r. starały się O jakie- 
kolwiek miejsce przy tutejszych miejskich 
szkołach panieńskich. 38344 8—3 


Magistrat król. stot. miasta Lwowa 
dnia 22. grudnia 1838. 


Księgarnia F. 


Boilesła wita, Bezimienna. 
» Dziadanio. 
» Hybryd 


Mycielska. Wczoraj, 


Zaprotokołlowana marka 
ochrony w kolorze zielony m 
i złotym. 


m 
3 


Dostać można w niżej 


we Lwowie, w hotelu Langa, 
poleca swoją polską, niemiecką i francuzką 


CZYTELNIĘ 


pod warunkami nadzwyczajnie korzystnemi. 
Dzieła właśnie umieszczone w czytelni: 


Narray, Ch.. Les derniers jeunes gens, 


"PUR. 


e. k. patentowane Specyficzne 


DEO © UST. 


Jedyny tea racjonaluy środek tak do 


czyszczenia, jako feż utrzymania zębów, 
używą się z wielkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. Stycznia 1869. 


rrie - 2778 Tek” 


we Lwowie, przy ulicy Szerokiej .pod l. 10%, 
poleca wielki wybór fortepianów i pianin 
z fabryk zaszczytaie znanych, jako t9: 
Streichera, Boseudorfera, Bachmanna, Czapki, Fritza, 
Miofoauera, Ileitzmana, licha, Filli piego, Bergera itp. 


Ogólae zanfanie, ułatwiając stosunki 


wła dobór staranaie wykończonych instrumentów, i upnszczenie 10 pro*eotu 
z cen fabrycznych "BĘ podłuz oryginalnych cenników, 


Bósendorfera ol-gancko szarnirowąne. 


"PA 


właicicialą składu z fibrykaotami amoa: 
4 


W ostatnim czasie przybył nowy transport iastrumentów, międ:y temi godne F 
uwagi fortepiany Streichera, podłaąg nowej konstrukoji z szeroką deką dżwięczog, Ẹ 


1128 1-93 


R YU. 


Środek ten bardzo przyjemnogo smaku, przepisywany Od lat 20 z pomyślnym skutkiem 


pizez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, 


leczy nieżyt. grypy. kaszle, koklusz, sta- 


bości gardla, katary, zapalenie piersi. jak również kanała moczowego i pęcherza. 


Skład główoy u p. Bla 
wie w apiere W, Piotra Mikolaschin. 
EEE RAA 


DE NA. 


yn w Paryżu, ulica du Marchć St. llonore, 7; 


we Lw o 
1006 7—16 


OLEND E;! 30 


WM za gżza% yy un 


materyj jedwabnych 


I towarów modnych 


„zum Kronprinzen von Oesterrcich* 


w Wiedniu Ecke der Boguergasse w Wiedniu 


Poniżej wymisnione przedmioty 8Jrzedają się po cenach zniżonych. Æ mate- 


ryj jed wagi | $ e 
ołorowe tafty, z czystego jedwabiu, najnowsze w pasy 


łokieć 


po 1 złr. 40 et. do 2 zir, 


Atlas na suknie z czysiego iedwabia we wszelkich 
kolorach łokieć pa 2 zir. 10 et. 


Kolorowe, faille 3 
Ko!orowe grosgrains . 


od 2 zir. 50 ct. 
a 2złr. 75 et, 


s n 


Czarna zupełnie suknia jedwabną z gwarancją 18 złr. x 
Suknia z fulardu lioiskiego w uajlepszym gatnoku (1) łokci '/, szerokie) 12 złr 
Wielki skład najnowszy:h mątęryj wełnianych. 


Szcze 


zę niej 
wielki zapas demi 


uwagi godny 


ter Y, szerokości, łokieć po 25 ct. 


Wzory rozsSyłaję się na żądaję bezpła'nie i franko, p 
1032 11—12 Diamant et Müller. f 
Ostrzeżenie. | Barchan 
: Ło ć Byn EA priez gwoje | 1104 4—? biały i kolorowy, 
ekkomyśląe postępki stał się synem 10- 
dnym i wyrzutkiem rodzeństwa sw 4 {i KAFTANIK F, 


puścił się na haaisbne bezdroża i wyķifegi, 
przeto z obowiazku sumienia mezo i mo- 
raloego zaspokojenia, czuję się być sjąQwo- 
dowanym, przestrzedz niniejszem kalzo 
by ztymże synom moim w Żadne intefeS: 
nie wchodził i przez jakiekolwiek storunki 
na mogące żtąi wyniknąć straty nienarażał 
sie, 1121 1-1 
Antoni Stasieki. 


Jerzy Pacali, 


naaczyciel tańców , uwiadamią Ssanowną 
Publiczność, że udziela w domach prywa- 
tnycb, w peasjonatach, jakoteż w swojem po- 
mieszkaniu lekcje wszelkich towarzyskich, 
narodowych i Nulo-tańców , w sposób naj- 
łatwiejszy. 

Osoby życzące Sobie pobierać naukę w 
tańcach, raczą się zgłosić do m'eszkania 
jego przy ulicy Wyższej Ormisńskiej pod 
1 123 m. w kamienicy p. Olszewskiego ua 
pierwszem piętrze. 1125 


H. RICHTER 


5 Bachunki z r. 1807, 2 tomy. 
Dash, Comment tombent les femmes. 
Droz, G., Le Cahier bleu de Mile C:bot. 
Feuillet O., La petite Comtesge. 
à Monsieur de Camors, 
Feyderu, LR Comtesse de Chaiis. 
Gaborian, E., L'afaire Lerouge, 
a Le crime d'Orcival, 
A Les Eclave8 da Paris 2 vol. 
Giller, Historja powszechna 2 tomy. 
Gatztow. Hohenschwangau complt. 
Huybensz, Mysterien das neuen Wiens. 
Ląboulaye, Le prince Caniche (także po niemiecku), 
3 Paris en Amérique (także po polsku i po niemiecku). 


1100 2—? 


podobnego rodzaju. 


Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, f zir. w.a. 

Do każdej dozy tego mydła dodana jest broszurka: 
pouczająca o użyciu, napisana przez dr. C. M. Fabera, le” 
karza przybocznego š$. p. cesarza Meksyku, pod tytułem: 
„Anleitung zur rationellen I'flege der Zähne u, des Mundes.* 
pomienivnych składach, również we wszystkich znacznie;- 


szych aptekach i handlach galanter.: we LWOWIE w apt. p. J. Zarzyckiego i A. Ber- 
linera, w Krakowie u J. Jahna, w Stanisławowie w apt: Ferd. Stechera, w 
Czerniowcach w apt. Alta i Krzyżanowskiego, w Białej u Józefa KnausBa 
i w handlu galant. R. Fiałkowskiego, w Krakowie w apt. Adofa Aleksandro- 


wieza. — August Klein, c. k. liwerant nadworny, Wiedeń, Graben, 20. 


Dia pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. 


Wydawca: Witalis W, Smochowski, 


1051 2-9 


Właściciel : Jan Dobrzański, 


Pończochy i szkarpetjisi 
flanelowe poleca handel plócich 


Hoinkes i Gruchol 


we Lwowie ẹ Rynku pod I. 173. 


PASTYLKI 


N, 


ATWIAJACE TRAWIENIE 


Z MLECZANU SODY I MAGNEZYI 


PBURINiu BUISSON 


aptekarza, laureata cesarskiej akądęmii 
medycznej w Paryż u. 
, Wyborny ten środek zapisywanym 
jest przez na;zuakomitszych lekarzy Fran- 
cji, przeciw rozstrojeniu funkcji trawienia 
żołądka i kiszek, jak np. w boiach żołądka, 
w zapaleniu kiszek, w trawieniach długich, tru- 
dnych lub boleśnych, w odbzjaniach, w odęciach 
żołądka + kiszek, w womitaci następujących po je- 
dzeniu, w braku apetytu, w opadaniu z ciała, w 
żoltaczce i w chorobach wątroby i kczyża, 
Znajdują się we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i Zy- 
gmunta Rukera; w Krakowie w aptece 
p. Brunona Miczyńskiego; w Brodach w apt. 
pana Franzosa; w Wiedniu w składach ma- 
terjałów aptesznych pp. Raabe i Roder; w 
Rzeszowie w aptece p. Szaittera; w Pradze 
w skłalach materjałów aptecznych pna 
Fr. Vóetedky. 1025 5—106 


będąc jednym z najlepszych 
do lokowania WAPItAŁÓW. 

Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zapelnie wolna od po- 
datku i przynosi rentę 6 złr. srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6°%/, sreb., az uwzględnieniem ażja7'/,. 

„Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, I wając pierwszeństwo na tychże intabułowane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność. 

Oprócz tego rząd król. węgierski 
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę. 

Uwzględnić wypada także i to, 
obligacyj tych pożycza 80*/, ich wartości giełdowej, przeto w takim razie 
obrócony na zakupno ich kapitał przynosi 18%,. 

, Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła 


cają się i procenta. 


Pozwalam sobie zwrócić uwagą Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 


u muie dv nabycia. 


Równocześnie zawiadamiam, iż kupouy, na dzień 1. styczeia 1869 
przypadające, srebrem wypłacalne, już Obecnie wyplacam. 


M. 


Redaktor : odpowiedziały Platon Kostecki:- 


Piomba ta jest z proszku i płynu; użytą bywa do wypzłaiania próżaych trapie 
szejących zebów, w celu przyprowadzenia takowych dv pierwotnej formy i zapobieże- 


!!Qstrzega się przed fałszowaniem ! 


|C- k- wyłąrz. upiz. świeżo ulepszona 
powszechnie 


Dra F. G. PopPE b 
dentysty prakt. i właściciela przywileju w Wiednin, Stadt, Bognergasse, 2. 


n Ta Woda do ust, przez Prześwietny fakultet medyczny wiedeński sprobowana 
i we wiagnej fabryce Z9-ietniej wypróbowana, sknteczną jest szczególniej przeciw 
wszelkiej uieprzyjemnej woni z u-t W razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych. 
jakoteż dziurawych zebów i korzeni, tadzież na usunięcie odorn tytoniowego; jest 
ona jedynym, nieprzewyższonym od Żadaego środkiem na słabe, łatwo krwawigce 
się, cehronicznie zapalna dziąsła, szkorbut, szezególn'ej dla żeglarzy, na reamaryczne i 
gośćcowe bole zębów, przeciw wiatrzen u i znikaniu dziąseł. szczególniej w dojrzal- 
zym, wieku, kiedy wrażliwość właściwą temu wiekowi na zmiany powietrzę powsta- 
je. Środek ten czyśsi w ogóle zęby, jakoteż skutecznie zapobiega gnicia Lziąseł. 
nieocenione oddaje przysługi posiadijącym zęby Sł:bo osadzone, na co tak zwykle 
wielu szkrofulicznych cierpi: wzmacnia dziąsła i działa na przyleganie mocniejsze o 
nychże do zębów; niedopuszcza bolu, kiedy zęby sz niezdrowe, zapobiega formowa- 
niu się kamienia osaduweg0; ustom nadaje świcżości i ochładzą je, sprowad:a smak 
czysty. rozpuszczająe namuł i usuwająt go zupełnie, dlatego działa dobrze na zmysł 


smaku, Flakon kosztuje 1 złr. 40 ct, wał. ausir. Opakowanie na pocztę 20 ct. 


Roślinny proszek do zębów. 


Oezyszcza zęby przez codzienne onego użycie tak, iż nietylko oawabadza od nie- 
znośnego odoru, Od osadu nt zębach, uiepsza oraz ematie i białość zębów z dniem 
każdym więcej. Pudełko kosztuje 63 cnt. w. a. 


Anaterynowa pasla do zębów. 


Ta pasta do zebów zasługuja istotnie, ahy ją odpowiednio dọ wartości swoich 
przym:otów skntecznych, zalecić jano najlepszy środzk ni zęby: użycie bowiem Ia 
kowej pozostawią w ustach miły smak i chłód łagoday, 03 doskonałym jest środ 
kiem przec.wko wsSzelkiemi cuchaięciu z ust. 

Niemniej pastę tę do zębów m;żna tym zalecić, którzy mają zęby nieczyste » 
zepsute, gdyż za użyciem tej pasty osiadly na zębach a tak szkodliwy kamień zębny 
usuwa się, zęby utrzymu 4 się Diałe zawsze, a dziąsła zdrowe i silne. 
ży ten środek marynarzom i mieszkańcom wybrzeży morskich, tudzież tym, 
częste podróże robią wodą, chroni ich bowiem od szkorbutu, 

Cena puszki I zlr. 22. ct. wal. austr. 


Osbliwie Słu- 
którzy 


Plomba do zębów. 


nia dalszemu szerzeniu się gnicia, w skutex czego zapobiegą się oraz następnemu na- 
mułowi pozostałości potraw, jakoteż śliny i innych płynów, i dalszemu osłabieniu Ko- 
ei sięgajgcemu nerwów zębowych, co bSl zębów sprowadza. 

Fadelrko kosztuje 2 złr. 10 cht. w. a. 


SKŁADY 
tych artykułów, z powodu swojej prze łaiości wszedzie znajdujących słuszne i zasłu- 
żone uzasnie nawet i w Nieruczech, Szwajcarji. Varcji. Anglii. Ameryce. Holan- 
dji, we Włoszech, w Mosji, wschodnich i zachodnich indjach, w jskośsi pra- 
wdziwej i świeżej: 
We Lwowie: apteka dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P, Mikolascha, A 
Berlinera. Ebənbergera, i Zygmunra Ruckera, handel p. Kleina wdowy, ip. Bonifacepo 
Stillera. W Krakowie: pp. Górecki, J: Jahn, L. Feintuch, E. Stockmar apt. i J. Bartl, 
N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz. 

W Bedzie p. Hrymak, w Białe, p. Józ Knausi, w Bielsku p. Stanko apt., w Bóbr- 
ce p. Czarnik ast., w Bochni p. Niedzielski i Konst. Slik, w Brodach p. Fr. Gomoliń: 
ski apt.,w Brzeżanach p. Źminkowski apt. i p. B. Fadenliecht, w Buczaczu p. Kercel, 
w Chrzanowie p. Sporysz apt, w Czern'owcach p. Alth sya apt p. łożińskiip. Rintzin- 
ger, w Dobromilu p. A. Grotowski apt., w Dolinie p. J. Trauofellner apt. w Dro'obysey 
pp. Kleczkowskii Roszvheim apt., w Dynowie p. M. Koniecki, w Frysztaku p. N. LOW, 
w Grybowie p. Muszynski, w Jaworowie p. Lachowi:z apt., w Jarosławiu p. Bogusz apt: » 
w Jazłowcu p. J. E. Wilrzerśap”., w Kimpołungu B. Sommer, w Kołomyi p. Rożański i P: 
Sidórowicz apt, w Krynicy p. M. Nitribitt apts w Lutowiskach p. A. Koniecki, © 
Lipniku p' Sommerfeld apt., w Manasterzyskach p. Lipichiitz, w Novym Targu p. S. Lau, 
w Nowym Sączu p. Kosterki:wiczowa wdowa, w Polskiej Ostrawiz p. O. Weber apt. 
10 Przemyślu p. Gaydeczka i Syo., p. Kozłowski i p. Michalski, w Przeworsku p, Jani- 
SZEW8S-1 apte w Radowcuch p. B. Teichmann i p. Fi Zink apt., w Rozwadowie p. Mare- 
cki, w Rzeszowie B. J Scha:ter i Syn, w Samborze p. Kriegseisea apt, p. Riedi apt, 
p. A. Kramer i p. Roscube.m, w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, i p. R Barth, w Sere 
cie p. l. Sommer i J. I) >smpniak. w Stanisławowie p. F. Stecher apt.. p A. Beit apt. ! 
p. C. Kopacz, w Stryju p. B. Korrhberger apte i p. J. D. Nusscablzit, w Suczawie p 
E. Botezat apt., w Jarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Staebiewicz i r. L. Karmn, w 
Turnowie p. W. T. A Waligórski w Turce p. A UCzyrniański, w IVF'adowicach p. Foltin, 
w Zaleszczykach p. Kolrębski, w Zfoczowie p. 0. Kadeache:bt,w Zółkwi p. Krzyżanowski 


NEO LEE WENA 
D 


Gd c. k, rządu najw. uprzyw. 
n r srodek de 
:Pulcheryn, age 
9 pici, 


sprawia, że sxóra przybiera barwę naturalną, żywą i zdro- 
wą, chociażby ją dawna straciła byta, usuwa wszelkie obrzy- 
dhwe nieszystości naskórne, tudzi”ż płeć pożółkła i bladą. 
Nawet sxórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokażnej, 
rzywrąga bszzwłocznie czystość matutalnj i świeżość mlo- 
, r ocianą, 103) 5—9 
Vlakoa otyciazlny wraz z przepisem używania 1 zlr. 59 ct. 1 liton ną próbę 80 ct. 


A . ff i wam ienis dzjągia, czyści zed s 
Etərgerna Esencja Oatachou d0 usb go oownoeie 2 nst Cena I Dake baih 
Główny skład c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki Palcherynu 

i w Wiedniu, Stadt, Ballzasse Nr. 4, (obok Rauhensteingnsse). 
We LWOWIE dostać można w aptecz ZYGMUNTA RUCKERA i w handlach galan- 


tetyjnych Franciszka Ehrlicha i Ignsoa Hercoka; w Kotomyji w apte- 
ce Maks. Nowickiego. 


Działanie oparte na podstawie najsowszych badań naukowyel. 


i najbczpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie 


ręczy za rzetelną wypłatę procentów, 
50 lat zapomocą corocznych losowań będą 


że ponieważ bank narodowy na zastaw 


1103 18—7 


BRAUN. 


| Druk Kornela Pillera, 


i 


-w Mz, 


pierwsza w Ameryce i,w Anglii patent. 
w ulubiona 
Woda Anaterynowa do ust 


Węgierskie Obligacje kolejowe, 


Rzecz nzjś wieższa ! ggg Precz z bielidłami! 
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„GAZETY NARODOWEJ.” 


Lwów dnia 4. stycznia. 

(W sprawie przedłożenia. rezolucyj sejmowych Ra- 
dzie państwa. — Nieporozumienia w łonie rządn. — 
Dziennikowi Lwowskiemu na rozum. — Konferencja.) 

Niektóre dzienniki wiedeńskie powtarzają za 
wiedeńskim korespondentem Czasu doniesienie, że 
ministerstwo postanowiło stanowczo, nie przed 
kładać Radzie państwa rezolucyj sejmu galicyj- 
skiego. Jeżeli tak jest w istocie, to delegacja na- 
szą ma Wytkniętą z góry drogę postępowania, 1 
spodziewamy się, że nie zwlekając =Ani chwili, 
zaraz po zebraniu się Rady państwa wystąpi w 
piej Stanowczo z żądaniami kraja: | 

Nam jednak donoszą z Wiednia jako rzecz 
pewną, że ministerjum, jakkolwiek w większości" 
Swojej nieprzychylne rezolucji, a osobliwie naj- 
ważniejszym jej punktom, nie powzięło jeszcze 
owej stanuwozej uchwały, o jakiej doniesiono 
Czasowi. Faktem jest atvli, że ministerstwo pra 
gnęłoby, ahy Tezolucje wniosła delegacja sama, 
bo to dozwoliłoby mu stanąć na uboczu i wycze- 
kiwać, Jak większość Rady państwa zachowa się 
wobóc tej sprawy. Ministerstwo wobec delegacji 
tłumaczy się, to brakiem paragrafa w regulaminie 

Rady państwa, któryby Je upoważniał do wnie- 
sienia rezolucyj, to znowu niepodobieństwem, by 
nań wkładano obowiązek wnoszenia wszystkich 
uchwał 17 sejmów krajowych. Powtarzamy 
jednak, że stanowczego postanowienia nie po- 
wzięło jeszcze ministerstwo. 

W Wiedniu krążą znowu pogłoski o jakiejś 
scysji między br. Beustem i br. Andrassym, ale 
nie doszedł do wiadomości publicznej żaden fakt, 
któryby to potwierdzał. Jest także mowa o obsa- 
dzenia posady prezesa ministrów -— przynajmniej 
oświadcza przyboczuy organ pp. ministrów-dokto- 
rów, że zastępstwo tej posady przez hr. Taaffego 
okazało Się „niewystarczającem.* 

Dziennik Lwowski cierpi, jak się coraz bardziej 
pokazuje, na niealeczone niczem sparaliżowanie 
organów pojmowamia i myślenia. Język polski 
niema, zdaje się, iak jasnych sposobów wyraża- 
nia myśli, by Organ demokratyczny w najprostszej 
sprawie zrozumiał, chociażby po najdokładniej- 
szej rozwadze, o co rzecz chodzi. Pytaliśmy się 
go np. onegdaj, czy chce zupelnego przewrotu 
stosunków prawnopaństwowych w Austrji, lub też 
czy nie znajduje, że lepiej jest domagać się w 
stosunkach tych takiej tylko zmiany, któraby od. 
powiadała naszym interesom narodowym. Otóż 
Dz. Lw. zrozumiał to tak, że wybór między zu- 
pełnym przewrotem a częściową zmianą stosunków 
prawno-państwowych w Austrji zależy zupełnie 
od jego, i w ogóle od naszego upodobania, woła 
więc, że jużci woli zupełny przewrot, bo z pra- 
ktyki pukazało się, iż dzisiejszy stan rzeczy zu- 
pełnie nie odpowiada ani naszym interesom, ani 
naszym słusznym wymaganiom. O święta nai- 
wności! Wszak gdyby chodziło tylko o to, co 
wolimy, niktby zapewne nie pomyślał o tem, 
by żądać rzeczy mniejszej, mogąc tatwo mieć 
większą. Widzimy, że dla polityków, pracnją- 
cych z tak niewystarczającym zasobem bystrości 
umysłu, potrzeba wykładu nieco popularniejszego, 
niż ten, w którym poprzednio wyraziliśmy nasze 
myśli, i dłatego raz jeszcze nadużyjemy w tej 
sprawie cierpliwości naszych czytelników, przepra- 
szając icb jak najmocuiej w imieniu Dziennika 
Lwowskiego, że tępe jego pojęcie tak często zmu- 
Bza ich do słuchania jedrej i tej samej rzeczy, 
tak jasnej i prostej, że ją prawie małe dziecię 
bez pomocy nauczycielx zrozumiećby mogło. 

Nie o to rozchodzi się kwentja, co uzyskać 
chcemy, ale o to, co uzyskać możemy. 
Wprowadzenia programu federalistycznego w Au- 
stru azyskać nie możemy, bo program ten 
ma przeciw sobie nietylko wszystkich Niemców 
i wszystkie sfery rządowe, ale i Węgrów. Gdy- 
byśmy się nawet połączyli z Czechami, byliby- 
śmy zawsze w mniejszości tak co do liczby glów, 
jak i eo do siły raterjalnej, jaką ta liczba przed- 
stawia. 

Musimy tedy dążyć do rzeczy, których urze- 

czywistniewie jest mniej trudnem, mniej niemożli- 
wem, niż urzeczywistnienie programu fsderalisty- 
Cznegu. Do takich rzeczy należy wyjednanie dl 
Galicji stanowiska, podobnego wobee Austrji, j 
kie Kroacja ma wobec Węgier. Uzyskanie teg 
stanowiska dla Galicji jest łatwiejszem, niż nz 
skanie naszych praw narudowych w połączeniu 
żądaniami czeskiemi. Jest latwiejszem, bo m 
mniej przeciwników. Niemcy austrjaccy nie po 
zwolą, by Niemców w Czechach poddano heg 
monii czeskiej. Prędzej już przystaną na udziele 
nie odrębnego stanowiska Galicji. Węgrzy nie 
będą popierać żądań czeskich, bo Czesi aż nadto 
otwarcie: py mpatyzują z żywiołami rozkładczemi 
w krajach korony Bw. Szczcpana. Natomiast po- 
prs Węgrzy żądania polskie, 
Zważywszy tedy» że Niemcy i Węgry SĄ to 
dziś dwie największe Potęgi w monarchii Austrja- 
cko-węgierskiej; zważywszy, żę obydwie te potę 

i jakDajsilniej sprzeciwiają się pomysłom federa- 
fistycznym, podczas gdy wobec żądań specjalnie 
galicyjskich jedna z ich zachowuje się przyeby|- 
pie, a druga mniejszy nierównić opór stawia: 
musimy przyznać, że w porównaniu Z dążenjami 
federalistów droga, obraua przez DASZ BEJm kra- 
„jowy jesttem, czem jest np. wypicie szklanki wo- 
dy w porównaniu z wysuszeniem Kopalni wje- 
lickiej. 

Możę teraz przecież raz Dziennik Lwowski 
zrozumie, o co właście chodzi w tej sprawie, ną 
którą wYekspensował już tyle atramentu i papieru. 

Nie Ogłoszono dotychczas mowy noworocznej 

Napoleona JII., i oprócz telegraficznego jej Stre- 
szczenik Mamy tylko komentarze dzienników fran- 
cuzkich, Stóre przypisują JEJ pokojowe znaczenie. 
Już ta UKOliczność, iż potrzeba komentarzy, do- 
wodzipsjiepiej, że ulubiona pityjska dwuznaczność 
Napoleona [I[. cechuje tę mowę. W istocie, 0- 
próez COT? to nowych i odmiennych szczegóło* 
wych doniesień dziennikarskich o dniu zebrania 
się ko? Skeji i o terminie Jej trwania, niema 


8; 


jeszcze nie stanowczego co do rzeczywistego | wych zapomóg dziennikom moskiewskim w na- | 


przyjścia do skutku tej paliatywy dyplomatycznej. 
Różnica zdań co do podstawy obrad jest dotych- 
cza8 niezałatwioną, a Turcja mimo nalegań dy- 
plomacji nie odstąpiła od swoich przygotowań 
wojennych. Być może, że Moskwa i Prusy przy- 
staną na warunki mocarstw zachodnich co do 
konferencji, bo przedewszystkiem musi im cho- 
dzić o zwłokę, tak w celu dania Grecji czasu do 
Ai się, jako też i dla własnych przygo- 
owań. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Petersburg d. 29. grudnia. 

(a. 8.) Gnębienie katolicyzmu na Litwie i 
Rusi, jako jedynego tam przedstawiciela polsko- 
ści, zaczyna odkrywać oczy zajadłym kacapom. 
Dustrzegają już oni, że i po za katolicyzmem są 
tam jeszcze Polacy iże polskość tam była jakby 
geologicznym pokładem, którego przerobić na 
inny niepodobna. Nie cbeąc pozuać giębokości 
tego pokładu polskiego, dziś powierzchownie sta- 
rają się go zarzucić wyrobem moskiewskim i na- 
dać mu postać wielkorosyjską. Teraz zaczynają gnę- 
bić już i inne. wyznania. 

„ W Słucku jest oddawna istniejące kalwińskie 
gimnazjum. Kalwini litewscy słyną z tego, że 
jak w nabożeńsiwach swych, tak też i w Życiu 
nie używają innego języka oprócz polskiego. Po- 
siadając zuaczne fundusze szkolne, mają 0 wiele 
światlejsze duchowieństwo jak inne wyznania, bo 
każdy ich ksiądz nim zostanie wyświęconym, mu- 
si nkończyć studja na wszecbnicy dorpackiej, ber- 
lihskiej lub królewieckiej, na co dają stypendja. 
Oprócz tego liczną swą młodzież wychowują w 
szkolach słnekich. Dotąd prawie wszyscy nau- 
czyciele tych szkół byli to wycbowańce zborów 
kalwińskich, rząd moskiewski mianował tylko 
dyrektorów i inspektorów, i zatwierdzał kandy- 
dutów, przedstawianych przez konsystorz kal- 
wiński na nauczycieli. Szkoły słnekie zatem, zo- 
stając pod dozorem zboru czyli synodu całej pro- 
wincji Litwy, odznaczały się cd innych sumien- 
nym wykładem, pewną moralną niezależnością 
nczniów i brakiem fanatyzmu. W  konwikcie 
używauo w modlitwach języka polskiego. Tego 
wszystkiego nie mógł już znosić rząd. Kurator 
Wileńskiego okręgu naukowego, Korniłów, wi- 
dząc, że zaprowadzenie m skiewskiego ięzyka do 
modłów katolickich w Witebsku i Grodnie ndaje 
stę, dzięki nędznym i zaprzedanym niektórym 
księżom i sławnej komieji do tlumaczenia liturgii 
katolickiej na moskiewski język (złożonej z popa 
Pietkiewicza, odstępcy, exksiędza a dziś czynownika 
Kozłowskiego, i najrozpustniejszego życia kauo: 
nika Niemekszy), postanowił zreformować kon- 
wikt słucki. Kapelanowi kalwinistów, ks, Bier- 
Bielowi. kazano przeiłumaczyć ną moskiewski ry- 
tuały i modlitwy, używane pa polsku; bigrerer ao- 
konał pracy, która poszła pod rozpatrzenie Kah=" 
systorza i jeneralnego superintendenta, Lipińskie- 
go w Wilnie. Lipiński pracy tej zatwierdzać nie 
życzył, Kazano czy pozwolono mu. też za ta wyjechać 
na czas nieograniczony za granicę. Tymozasem 
Korniłów rozkazał natychmiast zaprowadzić język 
moskiewski do nabożeństwa codziennego i w 
kouwikcie, i ponieważ władza kościelna nie przej- 
rzała tlumaczenia, kazano modły odprawiać po 
moskiewsku wedle rękopisu ks. Biergiela. Jeżeli 
kiedyś wróci Lipiński i pozwoli ma  druko- 
wanie tlumaczenia, to władza szkolna na koszt 
rządu ogłosi je drukiem i po egzemplarzu da ka- 
żdemu uczniowi w podarunku w zamian za wy- 
rzeczenie się mowy ojców. 

Z drugiej strony nie darowano również sta- 
rozakonnym. W Wilnie kazano w szkole rabinów 
wykładać po moskiewsku. W przeszłym roku p. 
Wol sam jeden wykładał w tym języku historję 
powszechną. Dziś zmuszono odbywać wszystkie 
wykłady po moskiewsku, tak, że nawet tałmudu 
i miszny nie wolno objaśniać inaczej. Złąd po- 
wstała ogromna trudność dla uczniów i nauczy- 
cieli. Dotąq niema żadnych podręczników po 
moskiewsku do* tych przedmi:tów. Sam nawet 
tałmud nie jest tłumaczony. Zaledwo teraz powy- 
znaczano komisje d0 przękjadów. Kiedy zaś one 
będą pokończone, 1 0 ile odpowiedzą ścisłości, 
wymaganej od przekłada * iag podobnych , 
niepodobna orzec naprzód COŚ 6 AnowczegO, to 
= pewna, że tłumacze starozakouni i prawo: 
sławni albo nie umieją poprawnie po Mmoskie 
wsku albo nie znają wcale hebrejskicj mowy. 
Co więc wyjdzie z takiego połączenia rabinów 
z czynownikami? Zapewne coś podobnego do 
przekładu katolickich ksiąg nabożnych i kate- 
chizmów przez prawosławnych. 

Po śmierci Sięmiaszki znaleziono wielki re- 
kopis jego pamiętników, 5 tomów sporych, które 
mają wyjść z druku, bo zmarły na ten cel prze- 
znaczył 5.000 rubli. Niedowierzając jednej Oso” 
bie, Siemiaszko połecił wydawnictwo pamiętni- 
ków petersburgskiej akademii nauk. Dwa po- 
kolenia ucisku religijnego, w którym -on sam 0- 
degrał tak smutną, atak ważną rolę, tyle zmian 
systemów zarządu, gnębienia i prześladowań nol' 
skości, tyle dowolności władz, `z któremi pozo- 
stawał w tak blizkich stosunkach, musiały się 
odbić choć w części w pamiętnikach, które były 
bardzo pożądane dla historji ostania lat pano- 
wania zaboru na Litwie. Ale 662, Moskale za- 
wsze pozostają Sami sobą. Już dziś widać, że 
to eo ogłoszą drukiem, nie będzie autentyczne. 
Powiadają bowiem, że pamiętniki nie są ułożone 
należycie i zawierają wiele rzeczy, które raczej 
brać za wskazówki należy, aniżeli zamieszczać 
w pamiętnikach, że te ostatnie należy ogładzić 
it. p. Kto wie co to ogładzanie n moskiewskich 
członków akademii, temu nie tajno, że zmiany, 
dodatki i wypuszczenia liczne zmienią orygina 
do niepozhania, a chcielibyśmy zobaczyć pawię- 
tuik Siemiaszki takim jakim go autor zestawi!. 

W skatek projektowanego odjęcia rządo-- 
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szym kraju, miał już Wileńskij Wiestnik npaść. 
Ale jego socjusza podnieśli lament w Moskwie 
i w Petersburgu, że jest to jedyny organ mo- 
skiewadki na niwie, powróconej Moskwie, że 
dla godności wielkiego narodu niepodobna 
dopuścić jego npadku; że gdyby nie istniał, ncier- 
piałaby mocno narodowość moskiewska, potrzebu- 
Jaca organu do walki z naleciałościa polską ; że 
jeśli dziennik był zły dotąd, to dlatego , iż przez 
dwa iata nie mógł się stanowczo podnieść, a da- 
wuiej za Kirkora tylko szkody wyrządzał patrjo- 
tyamowi moskiewskiemu. Takie rozumowanie 
odbiło się w dziennikach moskiewskich , i zarząd 
Zachodnich gubernij nadal pozostawił redakcji te- 
ge nędznego pod każdym względem dzienuika 
wsparcie 6.000 rubli. Znowu księża i nrzędniey 
ma prowincji będą zmuszeni go prenumerować na- 
dal. To marnowanie pieniędzy, z narodu wyci- 
uętych, ua karmienie podobuych pasożytów, da 
się pojąć tylko przy owych słowach moskiewskich, 
że „to jest koniecznem dla podtrzymania honoru 
wiclkiego narodu“. 

Nadto dziś honor tego wielkiego narodu pod- 
trzymuje się jeszcze innemi środkami, a miano- 
wicić 'rozdawaniem i wyprzedażą za bezcen mająt- 
ków pokonfiskowauych. Niedawno podałem wam 
urzędowe liczby, dotyczące wyprzedaży dóbr na 
Rusi. Dziś ogłoszone zostały nrzędowe dane, do- 
tyczące Litwy. W r. 1867 i pierwszym kwarta- 
le 1868 roku sprzedano zagrabionych dóbr 175, 
obszaru 71.573 dziesięcin, za 825.602 rubli, t. j. 
dziesięcinę sprzedawano po 11 rubli 53 kopijek, 
czyli włokę po 2301/, rubla. Z tych majątków 
a) rozdano jako nagrodę za słnżbę w zachodnich 
guberniach 152 czynownikom 167 majątków, ob- 
szaru 66.761 dziesięcin za cenę 753.215 rubli, tj. 
dziesięcinę po 11 rubli 28 kopijek; b) sprzedano 
na prawach życzących się osiedlić w Zachodnich 
guberniach 8 osobom ośm majątków obszaru 4782 
dziesiecin za 72.387 rubli, t. j. dziesięcinę po 15 
rubli 14 kopijek. Czynownikom więc sprzedano 
ziemię o 3.86 rubli, czyli więcej niż o trzecią 
część taniej, niż ją kupowali kacapi, którzy nie 
mieli prawie żadnych konkurentów. 

Gorzej się działo z rozprzedażą późniejszą. 

d d. 1. maja do 1. grudnia 1868 sprzedano 77 
osobom 85 majątków, ohszaru 36.428 dziesięcin 
za cenę 353.354 rubli, to jest dziesięciaę sprze- 
dawano tylko po 9 rubli 69 kop., czyli iuaczej 
mówiąc, zagrabiwszy podle od swych poddanych 
ziemię, rząd sprzedawał włokę prawie po 194 ru- 
bli, płock za trzecią część jej rzeczywistej 

OŚCI. 4 e w A 
de za alużkę msaa g nna uboratach ONEA 
talo 69 czynowników 17 majątków, obszaru 32.300 
dziesięcin, za cenę 319.326 rubli 97 kopiejek ; 
b) na prawach osiedlających się. u nas dostało 
się 8 osobom 3578 dziesięciu za 34.027 rubli. 
 -lażeli doliczymy te'sprzedaże do dawniejszych, 
tw okaże się, że po powstaniu ze akonńskowanych 

br sprz Moskalom: 209 majątków. obszaru 


107.725 dziesięcin za 1,174.688 rubli 92 kop.,iz | 


całej tej masy tylko 16 osób nabyło 16 posia- 
dłości 8.360 dziesięcin za 106.414 rubli na pra- 
wach osiedlających 8ię u nas. j 
Mimo wszelkich nawoływań dzienników mo- 
skiewskich przez 3 lata nie udało sie więcej ka- 
pitalistów ściągnąć na niwy, poniszczone przez 
czynowników, a wydarte prawym posiadaczom. 
Cała zaś reszta, 243 majętności zajmujących 99.365 
dziesięcin, dostała się 220 ezynownikom tylko za 
1,068.274 rubli, czyli w przecięciu biorąc, na Li- 
twie czynownicy kupowali dziesięcinę po 10 ru- 
bli 65 kopiejek. Dlaczego tak stosunkowo wiele 
ziemi zakupili czynownicy? Zdzierstwa i prze- 
pstwa w czasie stanu wcjennego pozwoliły na- 
kraść dość znacznych sum, oprócz tego jeszcze 
czynownicy, będący sami zarządzcami Stowarzy* 
szenia nabywców dóbr w Zachodnich guberniach, 
któremu do banku sam car dał kilka milionów, 
sobie jedynie przysądzali zapomogi i_ wszelkie 
ułatwienia w wypłatach należności. Wszystkie 
długi bankowe przelano na nowych nabywców 
tak, że czynownicy, obrabiający te sprąwy, do- 
stali ziemię na własność, nie mając ani grosza 
w kieszeni lub mając go z polskich szkatuł, We- 
dług mnie, Moskale gdyby byli sumienniejsi, po- 
winniby wykrzyknąć z całego serca: „Niech ży- 
je powstanie !* 


Przegląd polityczny. 


Obwieszczenie o przeprowadzeniu konwersji długu 
Państwowego. -t 

Dnia 7. stycznia 1869 r. zacznie się w c.k. 
kasie długu państwowego we Wiedniu (Innere 
Stadt, Sinqerstrasse Nr, 17.) ustawą z d. 20. czer- 
wca 1868. (Dz. n. p. nr. 66.) postanowione zamie- 
nienie rozmaitych rodzajów byłego z końcem 
867 r. fundowanego długu państwa w dług 
dnolity. 


W tym celu utworzone zostaną od dnia po- 
ienionego w c. k. kasie długu państwowego 
iwa osobne oddziały: oddział konwersyjny dla 
długów w papierze oprocentowanych (schody głó- 
ne. na 1. piętrze na lewo) i oddział konwer- 
jny dla długów, oprocentowanych w brzęczą- 
tej monecie (w głębi 1 podwórza, na prawo, 
aa doie.) yw i 
Oprócz tego utworzono dia ułatwienia stro- 
aom, w tem samem podwórzu na dole na lewo 
osobne bióro wywiadowcze, w którem z wszelką 
otowością udzielane będą podczas godzin urzę- 
ówych wszystkie wyjaśnienia, dotyczące zamia- 
ny, i udzielane będą bezpłatnie blaukiety na 
spisy obligacyj. 4 
F Co do przeprowadzenia sprawy konwersji 
(Conventiruñgsgeschäftes) ogłaszają się Odnośnie do 
obwieszczenia c.k. ministerjum finansów z d.28 
udnia 1868 r. (Dz. n. pr. nr. 168) następujące 


kreślenie: 


1. Wszystkie ustawą do zamiany przezna- 
czone papierem albo brzęczącą monetą opro- 
centowane zapisy długu państwowego mogą 
przedkładane być w dotyczącym oddziale kon- 
wersyjnym do zamiany. i 

Wyjątek od tego stanowią tymczasowo tyl- 
ko te efekta, zaktóre wydano rewersa złożenia 
kaucyj wojskowych i rent, o czem wydane zo- 
staną osobne przepisy. 

2. Przy rozmaitych rodzajach dotychczaso- 
wego fundowanego długu państwa w efektach 
nowego jednolitego długu prawnie przypadające 
kwoty, są określone w dołączonym w dodatku 
wykazie. 

3. W monecie konwencyjnej oprocentowane 
obligacje 5 i 21/+%/, (ostatnie w kwotach przez 
200 bez reszty podzielnych) z kuponami na laty: 
sierpień albo maj listopad, dalej na oddawcę o- 
piewające obligacje pożyczki narodowej po 100 
zir, i wyżej, jeżeli te efekta zaopatrzone są kom- 
pletnemi arkuszami kuponowomi, natychmiast wy- 
mieniane będą w kasach zamian, istniejących w o- 
bu oddziałach konwersyjnych, na nowe zapisy dlu- 
gu państwowego. =, 

Jeżeli jednak strony przedkładają więcej miż 
10 sztuk, to mają dołączyć na drukowanym bian- 
kiecie wypisany wykaz, w innym razie powidue 
na każdej sztuce wypisać swoje nazwisko i miej: 
sce zamieszkania. - 

4, We wszystkich innych wypadkach mają 
strony efekta, przeznaczone do zamiany, przedło- 
żyć poprzednio, z uporządkowahemi podług walu- 
ty procentowej wykazam, w odnośnym oddziale 
konwersyjnym do ziikwidowania. 

Podług drnkowanych formnlarzy sporządzone 
wykazy należy przedkładać in duplo, mianowicie 
osobno dla każdego gatunku dlugu, a oprócz tego 
oddzielnie dla efektów na okaziciela, albo na pe: 
wne nazwiska opiewających. : 

5. Kars dopłat dla Biron za niedające się 
cząstkowemi zapisami dłażnemi pokryć należy” 
tości resztujące, ustanawia się aż do dalszego 
rozporządzenia jak następuje : 

Dla efektów oprocentowanych w papierze 60'/, 

Dla efektów oprocentowanych w brzę- 
czącej monecie kę 

Po tym kursie mogą uiszczane być także do- 
platy do cząstkowych zapisów dłużnych aż do 
wysokości formalnego państwowego zapisu dłu- 
żnego. 

Frzy przedkładaniu obligacyj mają strony 


dać wyjaśuieuie w rubryce wykazu A i 


tem, ezy życzą sobie uiścić dopłatę podł 
kursu, albo czy żądają wypłąty reszty nateżyto- 
śei podług kursu o 28), niższego, w przeciwnym 


i razie będzie się przypuszczać, że zrzekają się re- 


szty naieżytości. 

6. Przedkładaue do konwersji stare zapisy: 
diagu: państwowego  powiaze. być gaopatrzome w 
apr aain arkusze kuponowor ike kob nia; ną; 

j brakuj pon, ma s „MIŚCIĆ 

leżytaść w mood da *e0 wystawione jej bĘ- 
zie urzedowe pokwitowanie, kasy Qiugu palisiwu-, 
wego- 

57. Dla przyspieszenia konwersji życzyć nale- 
ży, aby do opięwających na imiona obligacyj, 
których procenta przekazane są na jakąś nie-wie- 
deńską kasę, dołączano Bystujący procenta arkusz 
tej kasy. ; i ; W | 

W celu przeniesionia obligacyj na inne imię 
albo zupełnego zamienienia jej z imiennej na obli- 
gację, opiewającą ra okaziciela (Um- und Frei- 
schreibung der Obligation), należy łączyć do niej 
cesję zapisanego właściciela i podać dowody, l6- 
gitymujące zmianę intestaoji. c 

8. Wedle możności wydawane będą nowa 
zapisy długu państwowego z temi- samemi termi, 
nami procentowemi jąk przedkładane efekta. 

Mianowieie w papierąe oprocentowane nowe 
zapisy długu państwowego z terminem na maj- 
listopad będą wymieniane tylko za stare obliga- 
cje z temi samemi terminami procentowemi, „4 
cząstkowe zapisy dłużne także tylko wtedy po- 
krywane będą formalnemi zapisami dlugu pań: 
stwowego tego terminu, jeżeli wszystkie do tej. 
zmiany przedlożone cząstkowe zapisy. dłużne wy- 
stawione są na maj albo listopad. m4 

Za losy bez różuicy będą wydawane zawsza 
nowe zapisy długu państwowego z termiueń na 
luty-sierpień. i i 

Za opiewające na imiona obligacje pożyczki 
narodowej, których pokrycie w tymże samym ter- 
minie procentowym, nie. byłoby możliwe , beda 
wydawane nowe, w brzęczącej monecie Oprocen- 
towane państwowe zapisy dłnżne z terminami na 
kwiecień październik. "z 

Za obligacje p życzki srebrnej z r. 1864, da- 
lej za serję B. państwowych zapisów dlnżnych £ 
r. 1851 z terminami na. marzec-wrzesień, 
wydawane nowe efekta z terminami na kwiet eb- 
październik, za obligacje pożyczki srebrnej z Pa 
ku 1566 z terminami na styczeń-lipiec i kwie- 
cień-październik. „agi 

Jeżeli strony przedłożą efekta z rozmaite 
terminami procentowemi z wyrażnem Ż e 
wydania im natomiast papierów z jednakowe 
terminami procentowemi, to należy im sc 
oprocentowanych w papierze efektach i J. 
dawać efekta z terminami na luty-sierpień, a Pr" 
papierach oprocentowanych w brzęczące. „mę 
cie efekta z terminami na kwiecie a mają * 

Okazujące się: różnice procentami gotówką 
zasadzie wyrównywane być przez ego zechcą 
w odpowiedniej walucie, Wz ENEI „obaj monety 
się one zaopatrzyć w © powie (Dok. past.) 
srebrnej. H 


Francja. Mowę cesarza Napoleona tłóma- 
czą niema! wszystkie dzienniki w duchu pokojo- 
wym. Optymizm ten jest niec) przesadzonym, 
bo już sama uwaga, Że na politycznym hory- 
zoncie pojawiają Bi% coraz mowsze trudności, 
świadczy najlepiej o dwuznacznem położenia, 
które może łatwiej doprowadzić | do woj ny 
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do pokoju. Charakterystyczną jest także okoli- 
czność, że pod dniem 1. stycznia Dziennik urzg- 
dowy ogłosił cesarski dekret, mianujący 46 na- 
czelników batalionowych dla ruchomej gwardii 
narodowej w departamentach a 149 kapitanów 
dla ruchomej gwardji narodowej w departamen- 
cie Sekwany. — Nominacje te nie zdają się 
harmoniować z pokojowemi wróżbami. 


Hiszpania. Z poddaniem się powstańców w 
Kadyksie rewolucja nie skończyła się była w 
Hiszpanii. Na sam Nowy rok jenerał Caballeros, 
wspierany przez statki wojenne, uderzył na po- 
wstańców w Maladze, którzy się byli oszańcowali 
w punkcie zwanym Trinadad. Wojskowy namiest- 
nik jenerał Pavia nderzył na powstańców z dru- 
giej strony. Wedłag telegramów, wysłanych z 
Madrytu pod dniem 2. b. m. powstańcy, których 
w tem miejscu było 700, zostali na głowę pobi- 
ci, a wojsko zajęło wszystkie ich pozycje. Po- 
między żonierzami pasuje nadzwyczajny zapał. 
Armia miała ucierpieć bardzo mało. Natomiast 
powstańcy opłakują straię kilkudziesięciu ludzi. 

Wybory do Rad gminnych, o których urzę- 
dowe telegramy mówiły, że wypadły w duchn 
monarchicznym, wypadły natomiast po większej 
części w ducha republikańskim. Kilka dzienników 
republikańskich, wychodzących w Madrycie, o- 
głasza teraz następujące oświadczenie: 

„Ża przyzwoleniem rządu, przedsięwzięto 
nowy zamach na rewolucję. Ludowi rzucają nową 
obelgę w oczy. Qłwardja narodowa w Xeres zo- 
stoła wczoraj rozbrojoną, a gwardja narodowa w 
Sewilli będzie rozbrojoną jutro. Niech odpowie- 
dzialność za nieszczęście, grożące ojczyźnie, spa- 
dnie na ich głowy! Rewolucja nie potrzebuje od- 
tąd wspierać rządn. Ci, którzy stoją na jego czele, 


chcieliby ją dziś zabić. Węzły potacgały się, i 
od dnia dzisiejszego stronnictwo republikańskie 


uważa się za caikiem wolne.“ Jak Constitutionnel 


DODATEK do nr. 2 GAZETY NARODOWEJ z dnia 3. Stycznia 4869. 


was tu widzę, a więc zakomunikuję wam jedną 
rzecz, która miała zostać w tajemnicy. Król sar- 
dyński (Wiktor Emanuel) poniżył się do tego 
stopnia, że aż wstawiał się za dwoma morderca- 
mi. Król sardyński, który nie ukarał owych lu- 
dzi, co w Sienie zamordowali dwóch księży, teu 
król, który dla powodzią dotkniętych w półno- 
cuych Włoszech nie dał ani grosza, znalazł 5 000 
franków dla wdowy po skrytobójcy — król ten, 
którcgo dobrze znacie, prosił o ułaskawienie dwóch 
zbrodniarzów, którzy są godnymi najsurowszej 
kary.* Jeśli wiadomość o tej mowie jest praw- 
dziwą, a więc Ajani i Luzzi będą z pewnością 
straceni. Florencki korespondent, piszący do Journ. 
des Debats, zapewnia natomiast, że niaskawienie 
jest jaż niewątpliwem. 

luspirowana przez moskiewską ambasadę. 
„L'ltalis z 25. grudnia utrzymuje, że „mał- 
żeństwo jednej córki cara Aleksandra, Marji, z 
królem bawarskim jest zdecydowane (?) Księżni- 
czka ma przejść na katolicyzm, a byłby to 
pierwszy wypadek w rodzinie, panującej w Mo- 
skwie. Misją Wałujewa w Rzymie tyczy się tej 
sprawy ; były minister spraw wewuętrznych ma 
uprosić Ojca św. o błogosławieństwo dla jedy- 
naczki cara. Według wiarogodnych informacyj p. 
Wałnjew ma przy tej sposobności oświadczyć 
papieżowi, że car nigdy nie był przejęty niena- 


wiścią kn katolicyzmowi, a jeżeli był zmuszony 


karać księży katolickich, to tylko jako bunto- 
wników przeciw swojemu rządowi, nie zaś jako 
reprezentatów innej wiary. Pan Wałujew ma się 
starać przekonać J. Świątobliwość o tej rożnicy 


i pozyskać zanfanie Ojca Świętego; położenie 
kościoła katolickiego w Moskwie niezmiernieby 
się polepszyło. Jak on przedstawia, Polacy tyl- 
ko spotwarzyli rząd moskiewski przed papieżem. 
Nietylko cesarzowa nie stawia żadnej przeszko- 
dy nawróceniu swojej jedynej córki na wiarę 


rzymsko-katolicką , lecz wielką przywiązuje wa- 
gę do błogosławieństwa i modłów Ojca święte- 
go za przyszią królową bawarską. Misja p. Wa- 
łujewa jest pelna pojednawczości ; ma on użyć 
tej korzystnej sposobności, aby wręczyć odpo- 
wiedź świętego synodu moskiewskiego, zaproszo” 
nego do udziału w soborze powszechnym; odpo- 
wiedź ta, lubo odmowna, ułożona jest w naju- 


zapewnia, rozbrojenie gwardji narodowej w Xe- 
res wymagało rozwinięcia wielkiej siły z brojnej. 
Rząd obawiał się formalnego powstania. 


Rzym. D. 25. grudnia przemówił Pius IX. 
do zgromadzonych kardynałów, którzy za pośre- 
dnictwem kardynała Partrizi składali mu życzenia 
dwiąt, temi ałowy: „Wojua, którą wydano kościo- 
łowi, jest bardzo starą. Już w pierwotnych jego 
czasach Rzym, który jest jego ogniskiem, stał się 
wielkim przedmiotem miłości i nienawiści, potem 
bitwy nieprzyjaciół Bożych. Bóg chciał, aby 
piaski, po których stąpamy, zroszone były krwią 
męczeńską. Później zań w następnych wiekach 
równie jak narody chrześciańskie zestrzelały szla- 
chetne swe nsiłowania ka wyswobodzeniu grobu 
Chrystusowego, stało się, iż inni iudzie, ożywieni 
wręcz przeciwnemi nczuciąmi, jęli przemyśliwać 


dnia po raz setny, jak obłudną jest moskiewska 
dyplomacja. 

Wschód. Gabinet ateński wydał następują- 
cą proklamację do greckiego narodn : 

„Współobywatele! Obecne położenie naszej 
ojczyzny jest wam zuane. Rząd królewski o- 
pierając się na reprezentacji narodowej, zajmuje 
się gorliwie wyszukaniem potrzebnych środków, 
któreby mogły zabezpieczyć prawa naszej ojczy- 
zny i ochronić narodowy honor. Rząd królewski 


przejmiejszych wyrazach.* Odpowiedź ta udowa- 


o zdobyciu grobu Piotra i Pawła, ażeby go po- 
1 Cesarze, króle i ludy nacie- 
rały kolejno na tę najpierwszą między stolicami; 


siąść i znióważyć. 


wielu papieży prześlądowano, więziono, wypędzo 


no; ale wychodzili zwycięzko z więzień i wracali 
 tryumfalnie z wyguania. Bóg nie pozwolił nigdy, 


sby j 
śni masi zdają sie lag- 
dla tego nie przestają 

ważając obecny stan Europy, widząc 
tronów  obalonych, mnoiemają, że nadchodzi 
chwila, w której i tem wzór innych runie. Jednak 
gdybyśmy nawet mieli zostać całkiem samotni, 
gdyby nas nawet wszyscy opuścili — czego zgo- 


bandan szanominaA, 


ła uie przypuszczam — głos rzymskiego paste- 


rza znalazłby zawsze oddźwięk w szerokim świe- 
cie, albowiem jemu to przyrzeczoną została ta 
pomoc, o której dobrze wiecie. Pomoc ta was 
wszystkich także ogarnie. Atoli niedość jej wzy- 
wać, potrzeba jeszcze zasłużyć na nią chrześciań- 
skiemi cnoty, A mianowicie poknią i miłością bli- 
źniego. Anioł ciemności powtarza synom wieku: 
eritis sicut dii, jeżeli Fis przedemną kolano, 
otrzymacie wszelakie dobro... Ci zaś nędznie słu- 
chają tych poduszczań i wprowadzają je w czyn 
nienawiścią swoją do kościoła, wzmagającemi się 
zaborami i przy wtaszczeniami, bluźnierstwy, prze- 
bierającemi wszelką miarę. Aniol zaś Pański n- 
kazuje synom Bożym Kalwarję i Tego, który 
kornie na niej śmierć przyjął: obediens usque ad 
mortem., Zycie pokornego podobne jest do biegu 
okrętn, który się cały wśród fal ukrywa, lecz 
szeroko otwiera żagle zbawiennym natchnieniom, 
wiodącym go do przystani pokojn. Anioł ciem- 
ności doradza dzieciom świata zabawy i rozko- 
sze; wy zaś przeciwnie budujcie świat przykia- 
dem, aby sami nieprzyjaciele nasi zniewoleni byli 
podziwiać was. Kochają się oni w materji; my 
zaś nie przeczymy pożytkowi, który z niej wyni- 
ka, gdy słaży do przesyłania myśli lub skraca- 
nia odległości: ale nie czynimy z niej bożyszcza; 
wystrzegamy się naśladowania ślepych jej wiel- 
bicieli w przywiązaniu do niej, która prowadzi do 
niegodziwych przywłaszczeń, do gwałtownych a- 
neksyj, słowem, do wszelkiej niesprawiedliwości: 
aliena rapere, si possunt, si non possunt, concupiscere, 
My zaś przyjmując to jedynie, co nam- do życia 
jest potrzebnem, będziemy resztę rozdawali ubo- 
gim z miłosierdziem, które nas uczyni godnymi 
nazwy ojców nędzarzy; staniemy się oculi caeco, 
pes claudo; zachowamy też między sobą związek 
serdecznej i stałej miłości. Trwające w takiem 
życin i uczynkach, niczego się nie ustraszym. 
Bóg będzie nas zasłaniał ciągle i sprawdzi się 
na nas to, co w psalmie napisano: Super aspidem 
et basiliscum ambulabis, Strzały padsć będą dokoła, 
ale nas mie dotkną: ad te aulem non appropinquabit, 
O to właśnie błagam gorąco Najwyższego, dzię- 
kując wam przytem za wasze pPowinszowania i 
wyrażając wzajemnie życzenie wszelkiego dubra 
wraz z błogosławieństwem, którego wam z całe- 
go Berca ndzielam. Et benedictio De Omnipoten- 
tis, itd.“ 

Dobrze informowany rzymski korespondent 
pisze pod dniem 22, grudnia do Pall-Mall- Gazette: 
„Wczoraj odbył papież konsystorz, na którym miał 
ałokucję, potępiającą hiszpańską rewolucję. Po 
alokucji zebrał papież wszystkich kardynałów i 
przemówił do nich po włosku temi słowy: „Gdy 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, ` 


kiokolwiekbądź zasiadał statecznie na tej 
stolicy, Te są nauki dziejów, których współcze- 


a latte o 
yé prawdziwemi. Roz- 
tyle 


jest oko przekonany, że jak dotychczas, tak 
z objawioną wolą 


i nadał będzie szedł zgodnie 


narodu, że z godnością będzie bronił praw 


czekiwaniu. 


„Kompetentne ministerja mianowały wszęd-ia 
komitety, aby i od was uzyskać te materjalue 
4 


tavdiah kisoro SĄ LiczDĘUNE do akcji. 
„Współobywatele:! Patrjotyzm, którym Hel- 


leni zawsze się wyszczególniali, jest najtrwalszą 
podstawą środków, przedsięwziętych przez rząd. 
Dlatego rząd zwraca się ka wam sznpołną nfno- 
ścią, jest bowiem przekonany, że we wszystkiem 


może liczyć na waszą pomoce. 

Ateny dnia 24. grudnia r. 1868. 

Bulgaris prezydent; Delyanni, Kanaris, Anto- 
nonulo, Mauromichali, Battassopulo, Milias.“ 


Times ogłasza obok tureckiego ultimatum także 


i odpowiedż greckiego ministra spraw zagrani- 
cznych, którą tenże wystosował pod dniem 15. 
grudnia do Fotiadesa-beja. Doknment ten za- 
pełnia w Timaesie cale dwie szpalty, a więc musi- 
my poprzestać na jego streszczenin. 
reeka mówi na samym wstępie, że rząd króla 
erzego Odebrał ultimatum ze smutkiem, lecz bez 
przestrachu, i natychmiast dodaje, że rząd sułtań- 
ski nie z powodów, wyłuszczonych w ultimatum, 
lecz z zupełnie innych pobudek postanowił dzia- 
łać stanowczo. Stanąwszy na tym pnnkcie mini- 
ster grecki adaje powolną ofiarę, którą bez mi- 
łosierdzia uciska nieprzyjaciel. Daremnie objawiał 
rząd grecki pojednawcze usposobienie; zapewnie- 
nia i wyjaśnienia pozostały bez skntku, a dziś wi- 
dzi przed sobą ultimatum, którego żądania nie da- 
dzą się pogodzić z prawami państwa i godnością 
rządu królewskiego. Chociaż w depeszy z dnia 9. 
grudnia zbił dostatecznie wszystkie zarzuty Wys. 
Porty, wszelako z powoda uporn Turcji czuje się 
zmuszonym przedstawić jeszcze raz istotne poło- 
żenie, i najstanowczej zaprotestować przeciw wszel- 
kim przesadom. 

Przytoczywszy szereg skarg na zle obcbo- 
dzenie się Turcji z podwładną jej ludnością chrze- 
ściańską, minister daje następnie obraz wybu” 
cha powstania na Krecie, które nważa za niet- 
niknioną konieczność, i oświadcza, że roczniki 
narodów nie mieszczą w sobie zbyt wiele przy- 
kładów tak barbarzyńskiej wojny, jaką Turcja 
prowadzi z wyspiarzami. Co się tyczy pięciu 
punktów tureckiego ultimatum, to niektóre z nich, 
mówi minister, jak up. ów, gdzie Turcja żąda od 
Grecji nieprzeszkadzania wychodźcom w powro: 
cie na Kandję, są zupełnie bezpotrzebne, rząd 
królewski bowiem nie stawiał wychodźcom ża- 
dnych przeszkód, — podczas, gdy inne, polegające 
na błędnych przypuszczeniacb, nie są możebne 
do przyjęcia. Przy końco zarzuca minister Wy- 
sokiej Porcie barbarzyństwo za to, że Grekom, 
przebywającym w państwie Tureckiem, dała zbyt 
krótki termin do wyjazdn. Postępującć w ten spo- 
sób, Tureja mści się na niewinnych osobach. 
Grecja nie będzie działała w ten sam sposób. 
Konznlom wręczy ona paszporta, ale tureckich 
poddanych nie wydala ze swego kraju. ) 

W odpowiedź na tę notę ministra greckiego 
Wysoką Porta wystosowała replikę, którą pod 
dniem 1. bm. ogłasza La Turquie. Oto jej treść: 

Żadne państwo nie byłoby znosiło tak długo 
jak Tureja takiego stann rzeczy, który się nie 


Włlaściciel : Jan Dobrzański, 


naro- 
dowych i że stanowczo odpowie narodowemu o- 


Odpowiedź 


zgadza z zasadami dobrego sąsiedztwa. _ Repli- 
ka przechodzi następnie do pojedyńczych punk- 
tów ultimatum. Uwaga grecka, że ustawy kra- 
jowe pozwalają każdemu obywatelowi urządzać 
napad na ościenne mocarstwo, jest błędna, gdyż 
w takim razie między pojedynczemi państwami 
nie byłoby bezpieczeństwa. Pozwolić na coś po- 
dobnego znaczy znieść międzynarodowe prawo. 
W greckiem ustawodawstwie, i to w art. 127. 
greckiego kodeksu karnego, jest jasno powie- 
dziane, że Śmiercią będą karani ci, którzy bez 
zezwolenia rządu zaciągają żołnierzy. 

Rząd grecki szczyci się, że powstańcami 0- 
piekował się zawsze i że pozwolił im wrócić do 
swych zagród; lecz niestety wiadomo dokładnie, 
że powrót na wyspę mógł się odbywać tylko 
nocą, przyczem nie obeszło się nieraz bez okru- 
cieństwa. Repiiką zbija także twierdzenia mini- 
stra greckiego, jakoby Turcja naruszała gdzie- 
kolwiek grecką granicę. Podobne naruszania 
można owszem zarzncić Grecji. Co się tyczy 
wydalenia greckich poddanych z Tarcji, to krok 
ten stał się koniecznym, osoby bowiem, nżywa- 
jące gościnności na enudzej ziemi, organizowały 
rnch zbrojny przeciw swym gospodarzom. Replika 
kończy 8ię zapewnieniem, że Wys.-Porta odpo- 
wiedziała na grecką notę jedynie przez wzgląd 
na Europę. 

Le Temps dowiaduje się z Carogrodu pod 
dniem 29. grudnia z. r., że dzień Etien odby- 
łą się tamże rada ministrów, która uchwaliła wy- 
danie proklamacji do tureckiego narodu. Poczto- 
wym statkiem, odpływającym z Carogrodu d. 29. 
gradnia, miały być wysłane instrukcje dla tnre- 
ckiego pełnomocnika w Paryżu, dotyczące spra- 
wy konferencji. Wys. Porta żąda w nich, aby jej 
ultimatum stanowiło wyłączną podstawę mającej 
się zebrać konferencji, z wykłnczeniem kwestji 
kandyjskiej i wypełnienia kati humajum. 

Londynn telegrafują, że w skutek pośre- 
dnictwa angielskiego ambasadora w Siambnale, 
Wysoka Porta pozwoliła zawijać do swych por- 
tów wszystkim tym okrętom, które przed zerwa- 
niem dyplomatycznyc!: stosunków nabrały towa- 
rów w europejskich portacb. 

Wolffa biaro telegraficzce dowiaduje się z 
Petersburga, że pi mimo wstawiania się ambasa- 
dorów wszystkich mocarstw, Wysoka Porta nie 
chce ani wstrzymać wysyłki wojsk nad grecką 
granicę, ani nie chce odwołać eskadry Hobbarta- 
baszy. Jeśli wiadomość ta jest prawdziwą, to 
nie trudno się przekonać, że Wysoka Por- 
ta nie wierzy w udanie się konferencji. 

Duia 1. stycznia interpelował w Izbie ro. 
muńskiej depntowany Karp ministrów księcia Ka- 
rola względem znaczenia panslawistycznej mowy, 
mianej przez prezydenta Izby, p. Bratiana, którą 
przytoczyliśmy w gazecie w całej jej osnowie. 
Prezydent ministrów odpowiedział, że gabinet nie 
może być odpowiedzialnym za mowy obywateli, 
wygłoszone w narodowem zgromadzenin. Bratia- 
no oświadczył sam, że mówił jako zwykły oby- 
watel. Izba przyjąwszy te oświadczenia, przeszła 
do porządku dsiennego. 


= 


Kronika. 


— Pegrzcb patrjoty czeskiego. Dnia 30. grndnia 
zmarł we Lwowie kapitan-audytor, Józef Skorkowsky, 
rodem z Czech. Nieboszczyk był wiernym patrjotg cze- 
skim, nie zapierał się nigdy swego pochodzenia, a lu- 
biouy był także u Polaków dla swej odwagi cywilnej, z 
jaką potępiał tendencje centralizatorskie, Dnia 1. b. m. 
odbył się jego pogrzeb; mimo brzydkiej niepogody od- 
prowadzał go tłum ludzi, między innymi czeska Beseda, 
której był członkiem, i mnóstwo żołnierzy z stojącego 
we Lwowie czeskiego pułku artylerji. Nad grobem miał 
protesianeki kapelan załogowy, Martinek, pełną zapału 
mowę, w której podnosił patrjotyzm nieboszczyka (mię- 
dzy innemi trzymał on 8 czasopism czeskich, i poży- 
czał uboższym ziomkom), i zakończył ustępem z poe- 
zyj Kolara. Trudno dać temu wiare, a jednak podajg 
osoby wiarygodne na pewne, że myślano zakazać roz: 
dawania kartek pośmiertnych w czeskim języku — jak 
gdyby stan obiężenia czeskiego rozciągał się i na Lwów. 
O liberalizmie ! O konstytucyjuości! Oczywiście rodzina 
nieboszczyka nie pytała na taki zakaz. 


— Wleezór muzykalny szkoły mnzycznej p. 
Koztowskiego, odłożony z d. 23. zm., odbył się one- 
gdaj w sobotę w salonie tej szkoły przy bardzo licznem 
zgromadzeniu sproszonych znawców i miłosuików, Wie- 
czór udał się najzupełniej. Program był następujący : 

1. Kwintet fortepianowy Roberta Schumanna, 2. Spiew. 
3. Trio na 3 skrzypce, Hermanna, 4. Dekłamacja. 5, 
Druga sonata Webera na fortepian (ustęp pierwszy). 6. 
Spiew. 7. Kwartet smyczkowy, Hajdena, podwójnie ob- 
sadzony. 

Po przełamaniu pierwszych lodów niedowierzania i 
obojętności, która tegoczesnych Lwowian cechuje, wama- 
gało się zajęcie do zapału, mianowicie po duecie pani 
Majeranowskiej z p. Boguckim, bardzo pię- 
knym tenorem. Trio, wykonane Z porywająca werwą i 
dokładnością, dopełniło reszty, było najświetniejszem 
świadectwem dla szkoły p. Kozłowskiego. — Pierwsze 
skrzypce miał sam p. Kozłowski, a na fortepianie 
grał p. Skibiński, obaj prawdziwi wirtnozy. Okla- 
ski sypały się coraz rzęsistsze. a p. Majeranowska mu- 
siała powtórzyć drugi numer śpiewu, „Smiech*, znany 
u nas od czasu panny Patti. Deklamował p. Dobrzań- 
ski, artysta dram.; deklamacja była bardzo dobra, a po- 
wiedzielibyśmy, że może jeszcze lepszy był wybór dekla- 
mowanego utworu, w czem u nas zazwyczaj na wieczo- 
rach muzykalnych bardzo grzeszą. Niema nie niezno- 
śniejszego, jak wysilonemu słuchaniem dłuższem muzy- 
ki umysłowi, dawać jeszcze do strawienia ciężki, senty- 
mentalny, a choćby nawet piskny wiersz liryczny. De- 
klamacja powinna być ma takich wieczorach chwilą 
spoczynku, odświeżenia nmysłu słuchacza — a do tego 
jedynie są stosowne lżejsze wiersze epiczne, mianowicie 
zaś bumorystyczne — jak. właśnie deklamowany przez 
p. Dobrzańskiego. 

Wieczór ten był niejako próbą. P. Kozłowski bo- 
wiem, jak ogłasza w programie tego wieczoru, urządza 
sześć wieczorów, których celem jest, jak w stolicach 
zagranicy, produkcja dzieł klasycznych, muzyka kwarte 


Redaktor : odpowiedzialny Platon Kostecki. 


towa, które mimo znacznej u mas liczby znawców i 
miłośników, szczupłe dotychczas pole rozwoju znajdują. 
Powodem tego jest po części, Że siły artystyczne są u 
nas podzielone, po części ząś, że nie wszyscy nasi dyle- 
tanci mogą lub chcg występować na szerszej widowni. 
Pomysł ten jest godny najgorętszego poparcia; wieczór 
sobotni dowiódł, że p. Kozłowski zebrał siły po temn, 
które zapewne będą powiększone jeszcze. Ceny, w aho- 
namencie naznaczone, są zupełnie przystępne, miano- 
wicie dla całych familij, a co we Lwowie może jedyne, 
sala bardzo czysto oddaje muzykę. 

— Teatr. Dziś przedstawig na dochód kapelmistrza, 
p. Hósslego, nowg dwuaktową operetke kompozycji be- 
neficjanta , napisaną na libreto A. Urbańskiego p. t. 
Złoty chrząszczyk. nową laktową komedyjkę A. Urbań- 
skiego p. t. Pochód s pochodniami i dobrze Znany utwor 
p. Mieczysława Dzikowskiego Autor w kłopotach, 

P. Hóssiy gorliwą pracą swoją zasłużył na pełne 
uznanie publiczności lwowskiej. 


Ostatnie wiadomości. 


Jurydyczno-polityczna komisja Izba panów 
rozpoczęia już swoje prace około projektn ustawy, 
zaprowadzającej sądy przysięgłych w sprawach 
prasowych. Zdaje się że przedłożenie Izby niż- 
szej zostanie przyjęte z małoznaczącemi zmia- 
nami. 

Journal officiel ogłasza odpowiedź cesarską na 
życzenia, złożone ma przez dyplomatyczne Ciało. 
Cesarz rzekł: „Jestem szczęśliwym, że mogę 
skonstatować ducha pojednawczego, który ożywia 
wszystkie europejskie mocarstwa; gdyż zaledwie 
pojawi się jaka tradność, to porozumiewają się 
one wszystkie, aby ją wygładzić i uniknąć zawi- 
kłań. Spodziewamy się, że rozpoczynający się 
rok przyczyni się podobnie jak miniony do roz- 
prószenia wielu obaw i do śŚcieśnienia węzłów, 
które powinne łączyć cywilizowane narody.* 

Deputacji Cia'a prawodawczego odpowie- 
dział cósarz: „Z każdym rokiem współdziałanie 
ciała prawodawczego staje się niezbędniejszem, 
aby we Francji zapewnić prawdziwą wolność, która 
nie może istnieć inaczej, jak przez poszauowanie 
praw i przez odpowiednie wyrównanie publicznych 
władz. Dlatego przyjmuje zawsze z żywem zado- 
woleniem wyraz waszych patrjotycznych i podda- 
nycb neznć.* , 

Do duchowieństwa rzekł: „Zyczenia ducho- 
wieństwa wzruszają mnie zawsze. Wasze modly 
wspierają i pocieszają nas. Z tego co Się dzieje, 
możua się przekouać, jak konieczną jest rzeczą 
trzymanie się zasąd chrześcianizmu, który uczy 
nas cnoty aby szczęśliwie żyć, a nieśmiertelności 
aby szczęśliwie nmierać*. 

Le Public zapewnia, że zaproszenie na kon- 
fereneję zostało wysłane z Paryża dnia 31. gru- 
dnia zr. 

Z Paryża telegrafują do Nowej Preszy, że 
konferencja zbierze się tamże d.9. stycznia, i że 
przedstawiciel Grecji weźmie w niej udział z gło- 
Rem dorądczym. 

erliński korespondent Txmesa zapewnia, że 
Wysoka Porta przyrzekła nie rozpoczynać nie: 
przyjacielskich kroków do 20. styeznia. 

Z Carogrodu telegrafują pod dniem 2. bm.: 
„Tysiąc dwieście powstańców, którzy się poddali 
ną Kandji, zostało przewiezionych do Grecji na 
tureckich okrętach.* Dalej donoszą z tego same- 
go miasta, że rząd Stauów Zjednoczonych nie po- 
zwolił swemu pełnomoenikowi brać w opiekę gre- 
ckich poddanych. 

Z Korfu telegralują, że ochotnicy, zostający 
pod dowódziwem Petropulakiego,wylądowali szczę- 
śliwie ua Kandji. 

, Gaceta de Madrid domusi, że wojska rządowe 
pojmały w Maladze 600 powstańców, którzy trzy- 
mali się dnia 2. b. m. w kilku główniejszych 
punktach. 

W Sawanie, w Stanach Zjednoczony ch, bun- 
tują się murzyni. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Londyn dnia 3, stycznia. Ożser- 
ver pisze, że konferencje trwać będą 3 do 
4 dni. 


Paryż dnia 3. stycznia. Dzienniki 
tłumaczą noworoczną mowę cesarza Napoleona 
pokojowo. Constiiutionnel powiada, że należy 
przypisać szczerości i roztropności rządu fran- 
cuzkiego w stosunkach z mocarstwami, a oso- 
bliwie z półnoeno-niemieckim Związkiem, iż u- 


trzymuje pokój, nie poświęcając wielkości Fran- ' 


cji. Wpływ Francji jest trudnym problematem 
wyższego rzędu, który rząd stara się rozwiązać 
bez słabości i bez gwałtownych wstrząśnień. 
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